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Feto': API 
Za.łoga grupy IV Muranów B w Warszawie celem uczczenia 
70 rocznicy urodzin Józefa Stalina. jednomyślnie uchwaliła do d.rrla. 
21.12. br. wyltonać ponad plan 2,100 m sześc. m~w Imnstrukc~j. 
nych, 2,200 m sześc. stropów or~ postawić W stanie surowym bu­
dynek Centralnej I~otłownJ. Osieil1a MUI'anów B, - Na zdlęom 

robotnicy przy pracy wykonyWanej w ramach zObOw!ąza1i, 
.. WARSZAWA (P AP). W przededniu historycznego zjednoczenia oparciu o sojusz z przodującą klasą 

robotniczą, stanowiący fundament !I!:Z::::::::!!!"!!!!!!!'!'!!!!i!!!!!!'I!!!!!I!!I!!!!!!"!!!!"!!!!!!!!!I!!!!!!!"!!!!"!!!!!!!!!!!"!!!'!"!!!!!!"!!!!!!!!!!!"!!!!!!!"!!!!!!!!!"!!!!"!!!!"!!!!"!!!!"!!!!"!!!!"!!!!"!!!!!!!I1!!I 
ruchu ludowego obradowały w dniu 26 bm. w Warszawie nadz- wład~y ludowej i gwarancję niepod-

wyczajne Kongresy SL i PSL, na których delegaci obydwu ległośOi. i rozkwitu Polski Ludowej. Międzynarodowa sa" arność ludzi pro ey 
stronnictw, wybrani na walnych powiatowych zjazdach, w na· Zjednoczeni~ stronnictw ludowych 

stroju podniosłej radości uchwalili jednomyślnie rezolucje ~~foOb~~:~:~j~as:;:o:,~~d(j'::~ Protest włókniarzy polskich przecłw represjom w Alepp o 
o zjednoczeniu Stronnictwa Ludowego z Polskim Stronnictwem wrogom - imperialistom anglo-ame W związku z represjami, jakie dzień pracy i o uznanie przez p~co 
Ludowym w ZJEDNOCZONE STRONNICTWO LUDOWE. rykarlskim. wspomaganym przez Wa r.ząd syryjski zastoS0wał wobec straj dawców ustalonej p()przedt'1io tary. 

.• tykano Zjednoczenie stronnictw ludo kujących Włóknigrzy tego kraju, Za f y plac. 
Nadzwyozajny:md Kongresami S1; ?waCJe na czes.ć Wodza mas pra~- wych dokonuje się pod znakiem za- rząd Główny zw. Zaw. Prac, PJzem. Fakty te do gł~bi C)burza~ą włók. 

i PSL zamlmii.ęty został wieloletIll Jących C~gO SWlRa - Generall.sSl- cieśnienia męzów przyjaźni i I:xrater Włók. w Polsce w imiemu 320 tys. niarzy polskiCh i budzą peltlą soli. 
okres rozl:ricia ru<lhu ludowego ~ roz. t;nusa Stalma. .. stwa ze Związkiem Radzieckim i part rzeszy włókniarzy polakich. Pltsta- darno§Ć z ltollaterską postawą wffiil:-
poczęty nowy etap w historii ruchu Punktem kulrninacYJ:nym obydwu stwami demokrlWj.i ludowych oraz nowił przesl:ą.ć pod actresem rządl1 nial'ZY syryjskich.' Dmna,gamy się oil 
ludowego i mas pracującycll wSli. Konglresów było uchwalenie rerolu- ze wszystkimi silami Postępu na syryjskiego protest następu~qcej tre- rządu syryjskiego Z<f)przestlt'ni\lo sto. 

W Kcmgresie SL, któremu prze- cji, w ~órej, delega.ci SLo i PSL p?, świecie. ści: sowania dotyehGlasowYCh l'epresji 
wodniezył prezes Rady Naczelnej - stanowili aokanac ~~edoo~ma Ponadto rezolucje stwierdzają, że "Zarząd Główny Związ\tu Zawo- wobec straj.rujll,~cb, zwolnienia. a-
Mars>załeJs: Sejmu Władysław Ko- Stro~ctwa Ludowego 1 Polskiego stronnictwa ludowe łączą się w celu dowe~o PraC()wniI,ów PJZe.mYShl resztowanych w~6kniarzY w Aleppo 
walsld, uczestniczyło 800 delegatów, Stromuctwa Ludowego na Kcngresle mobilizacji pracujących mas chłop- Włókienniczego w Polsce, w inlieciu i Itczynienia zadość słusznym źąda­
.a w Kongr€sie PSL który obrado- Zjednoczen'.owym, zwołanY,ffi przez skich do wall"i z resztkami kapitall1. 320 tys. włókniarzy po!skich prote- niom strajkującye11". 
wal pod przewodni~twem Prezesa władze. haczelne obu str~nructw na mu na wsi, w celu stworzenia spo- stuje przeciwko represjom poIicy~- List podpisali: przewodniczący Za 
Rady Naczelnej - posła Czesława 27, 28.1 29. bm. Odc.zyl:anie r~zolucJI, łecznych form gospodarowania na!rO nym, stosowanym wobec 6.000 straJ- rzadu Głównego Zw. Zaw. Włóknia... 
Wycecha. - 400 del€gatów. Ponadto zapo~adaJą~ych ZJednocz~eme. od- li, a przez to dobrobytu i kultury \ lmjących ,,!,łóknła~y, z Ale.p~o, :vd- r.zf - Julian Kumak oraz sekretarz 
na obydwa Kongresy przybyli liczni było_ Slę VI. I!Jlezwykl~ P?~,osłym na- szerokich mas chłopskich. czących meustępllwle o 8-godzmny gei1eralny A. Arrl.;&iew'icz. 
goście-ludowcy z€ wszystkkh woje_ str~)'U, ktory przerrueIllł SIę w sp'On-
wództw kraju. taroczną man;rfestację. . 

• . Nadzwyczajne Kongresy poWitały 
?bl'ady Qbydwoch Kongresow zjednoczen~e jako zwycięstwo ide'Olo 

ź z m1.ały charakter sprawozdawczy .. _to gil radykalizmu chłopskiego nad 
tez na obydwu z roch przedstaWi~~_ wsteaznymi i wrogimi dla podstawo­
le ,,;,łru;tz naczeIny~h oraz kOO'lliSJe wych mas chłopskich kierunkami se­
rew;.~Jne p,rzedłozyły Z€~ra,nym do paTatyzmu, ugody z "vyzyskiwaczami na bez raUIOI 
zatWler~zen~a spra;vozdama z dotych i wszelkimi kierunkami prawicowy- Wił 
czasowej dzzalalnosci. mi, prowadzącymi ruch ludowy na 

aresztowania Polaków Vłe Francji 
Sprawozdawczy referat polrityczny bezdroża i osłabiającymi jego rewo- WARSZAWA (pAP), _ W dniu 26 bw. kierownik MSZ wlceminl-

na nadzwy'CZajnym Kor.gyesie SL lucyjną siłę-. ster S. ~ .czyc u, CZW~ a F1"ltn~3i W arsza .. Th p. ean 
wygłosił prezes NKW - WLncen:ty Rezolucj'e stwierdzają, że ruch ludo- Baelcn i oświadczył mu co następuje: 
Baranowski, przedstawiając w n:ro wy jednoczy się w warunkach Z\vy- . . .. 
wielki dorobek ideowy i organlza- C!ięskiej demolm-ae)1 ludowej, kroczą- Biorąc pod uwagę, że od areszto- mm.eJ 60 godZin, blOrąc pod uwagę, 
cyjny stronnictwa, które już z chwi- cej ku llSbrojoWol. pe1ne3 sprawiedli- wania p. SIcu:rbińskiego, wicelJwn-1 że do tej chvlItl władze pols~ e nie 
la odrodzen'a Polski Ludowej, na- wości społecznej - socj;llizmowl, w sula RP w tłł1e t\Płynęło co naj- zostały faktycznie zawiadomione o 
wiązując do najlepszych tradycji . 
rewolucy}n,ego nIchu ludow~o, sta. 
nęło wspólnie z partiami robotniczy­
mi do pracy nad stworzeniem dem'J 
kracH ludowej w Polsce. Współpra­
cując czynn.ie z partiami robotn:iJczy_ 
In1 na wszystkich odci,nkach poli­
tyc:lmego, gospodarczego i kultural. 
nego życia kraju, walcząc z dywer-
sją mikołajczykow~ą, stronnictwo KATOWICE, 26. 11. (PAP). - Na/wzmożeniem i rozszerzeniem wspćl-
Ludowe było ważnym czynnikiem zebran!.iu załogi kopalni "Wieczorek" z:.nvodnidwa pracy. 
mO'bilizującym masy chłopskie do omówiono przygot.owaJI"J.e obchodu Robotnicy wezwali załogi wszyst­
w=ożonej pracy nad odbudową 70 rocznicy urodzin Wodza i Nauczy kich kopalń do pójśela w ich ~ady. 
t budową kraju. (!Iiela Światowego proletartcrtu Gene- Cała zaloNa wraz z kierownictwem 

"Cennym dJa nas wzorem - pod- ralissimusa Józefa stalIna. administracyjnym, technicznym i par 
kreślił w zakończenriru. referatu pre- Brygady zespołowe. poszczególne tyjnym postanowiła wykGllać mi~­
zes Baranowski - byla praca i wal_ oddziały oraz kierownictwo kOpalni sięczny J;lan wYdobycia w Iis!opoadz'le 
ka klasy robotniczej, jej wytrwa-; podjęły konkretne zobowiązania rb. w IG6 prooentach O1'3Z oddać !) 

lość i czujność. Idąc dalej po teJ uczczenia wielkiej roc:m!.cy przelU'(}- nowowybuclowsnych i 10 wyremon­
drod~e w sojuszu z klasą robotniczą czeniem planów Pi"odukcyjnych oraz towanych mieszkań do użytku górni­
i pod przewodem jej partii zwycię­
żymy - zbudujemy Polskę bez 
krzywdy i wyzysku, P{)Jskę sprawi€_ 
d1i'Wości. S.połeczifiej". 

W referacie sprawozdawczynl na 
nadzwyczajnym Kongresie PSL se- niemieddm 
kretarz naczelny NKW - Kazu.nierz Przemówtieni" OS'a. a D~U$~'eg8 na KO!l3relie KulturiJBu.· u 

. Banach, scharakJteryzował dział al- o. 
DOŚĆ lewicy PSL, jej zwycięskie 0- BERLIN (P AP). W trzecl.m dniu I .PrzemÓ'~ienie delegata polskiego 
siqgnięcia w walce z polityką Miko- obrad Kongresu KultutbUlIldu 'WY- Wlelokrotroe przerywane było bu. 
łajczyka, stwierdzając, że wa~ka t.a gŁosił przemówienie delegat polski rrui~. oklaskami. . 
doprowadziła do obalenia mlkołaJ. Ostap DłusIcl. DZ1ękuJ~c serdec~e Dłuskie:tlU, 
czykowskil8go kieroWQ.~ctwa PSL, Powitany hucznymi oklaskami przewo~mcząC'J Willmann , stwIer­
w wyniku czego lewica PSL wPro- mówca na wstępie nakreśln obecną dz.il, iz dem.okratyczne. Nlem~y. ~~ 
wadziła stronnictwo do bloku demo I ogólno-światową syt.uację polityczną pełni ocemaJą 1JnaCzeTUe przYJazm 
kratycznegQ. Szeroko omówił także i na jej tle omówił problematykę polsl;:iej i jako .k~~eń węgielny 
pos. Banach wyniki działalności od- N'ierniec współczesnych, przYJazne.g~ wsp<;>łzycla obu ?aro. 
rodzonego PSL. zatrzymując się dłu- Oświadczy? on, że powstanie de_ dów uwazaJą pamcę ~a Odrze l Ny­
żej nad etapami zbliiania do brat- mokratycwego Państwa N'€rrUeckie- sic, jako grarucę pokOjU. 
niego StroIllIlktwa Ludowego i w je- go to jeszcze jedno ogniwo w łań-

go wyniku do zjednoczenia ruchu cuchu zwycięstw światowego obo- TIIIPn InJ- ftl-Gs'ci~rs ii 
ludowego. zu pokoju. it~ ~ 1& ~łl 'il!;It:tU W 

Podsumowanie dOiI'obku politycz- Wśród oklaskó;V l:nó:vca zacytował W Poznaniu 
nego obydwu strorru1ictw ludowych fragment przemow1ema Prezydenta 
przedstawione w referatach. delega- Bieruta :1)' dnia 11 listopada br., po- POZNAŃ (PAP). W. picrwszym 
ci przyjęli wielokrotnymi i długO'- świ-ęcony Ni~rnieckiej Republice De_ dniu turnjełu pięści~r~lGego uzysb.l_ 
n'Wałymi owacjami. Zarówno SL- mokratyC7.JlCJ i wskazał na zawarte no nastę l!Jące .~: 
owcy jak i PSL-owcy szczególnie mo w slo.wach Prez:ydc."1ta wy~yczl1e. W ~nuszeJ \yo~mak (Poan) pok~n~ł 
c;n.o manifestowali na rzecz sojuszu zale~aJące umacman:~ . wspołpracy Stas'aka (Lodż)., a IiargIe.!'. (Łodź) 
chłopsko-robotniczego gdy mówcy pomiędzy Polską a Nlcrrnecką Repu- wYPL:nktował ĆW\ls!Za, w plOrkoweJ 
przedstawiali przykład i pomoc przo- b~iką Demokratyczną i. uświadam~a-I A.,tk1ewicz ,(Gdańsk) p~l'=Onal na 
dującej klasy robotniczej, pomoc, me mas narodu polsk:ego o domo- punkty. SCl!;'a €l (Poznan), Panlte 
dzięki której sk'onnictwa ludowe pu slo-ś(!i faktu utworzema demokra. (Pozmll).) wygrał na punkty z Sy­
przezwyciężeniU w 'l'uchu ludowym ,tycz~e~o państ~a niemieckic~o.. mon~lczcm ,(Wroc1av:\ w półśred. 
wszystkich tendencji wste=ych i MOWląc o mesłychanych ClerpJe- me~ , Mus al (Gdan:K) pokona! 
reakcyjnych. mogą się obecnie zjed- nfach t ofiarach, jakie p:zeży~a i po KazJI?lerczalra ~Poznan)., Chychl.a 
noczyć. Żywiołowo man:ifestowały nIosła Polska w okreSIe hltlerow (Gdansk) zwyclęzył G~ym na ą .. ódzl 
również obydwa Kongresy swoje u- skiej okupacji,. DłuS~i wsk~zał. .że prze2l.t..~. O. W drugllIl star:lU, w 
czucia przyj'aźni i braterstwa ze naród oolski rogdy me utozo~m:ał i PÓłCll"zlo~J - ąrzelak, (~'Ylnan) wy­
Związkiem Radzieckim i krajami de hittlerowskiej bestii z ludem we-l grał z W1cczorlnem (Loclz). a FraneK 
lXlokra~ji ludowej. Zgotowano gorące mleck:im, (Poznań) wypunktował I\:olec7k~, 

Mw do dnia 4 grudnia br., tj. o 20 
dni przed zaplanowanym terminew. 

Zaloga postanowiła również pod­
nieść poziom mechanizacji kopalnL 

W zobowiązaniach swo:ich robotm­
cy podkre'ślają przywiązanie i wdzię 
czność dla wielkiego Wodza świato­
wego obozu pokO'ju i post~pu, dla 
W!elbego Przyjaciela Polski LUdo­
wej Generalissimusa Józefa Stalina. 

• • • 
Na apel młodzieży SkierniewiCkiej 

odpowiadają dalsze organizacje mlo 
dzieżowe oraz młodzież niezorgani­
zowana z cał-ej Polski. 
Młodzież Pru1s:tw_ Szkoły Budo­

wlanej w Bytomiu pragnąc godnie 
uczcić 70 roczrocę urodzin Józefa 
Stalina, postanowiła podnieść ponom 
uświadomienia ideolOgicznego, pogłę 
bić swe wiadomości ~ zal<'.resu ruchu 
robotniczego i ludowego oraz pozna 
wać życie j prace Józefa Stalina". 

Aktyw ZMP kół szkoll}yeh i fa­
brycznych Łodzi i Sosnowea zobo­
wiązał się zapoznać młodzież szkiol­
ną i fabryczną z życiem i działalnoś 
cią wielkiego Wodza walczących o 
pokój i postęp - Józefa Stalina, 
zacieśnić Uwntakt z Komsomołem 
oraz uaktywmć pracę kół TPP-R. 

Młodzież Państwowego Zakładu 
Kształcenia Handiowego w Bytomiu 
postanowiła zorganizować kółko sa 
makształceniowe oraz akademię ku 
czci Józefa Stalina dla rohotn:!<ów 
jednego z zakładów przemysłowych. 

• • • 
W rezolu.cji, podjętej na rlelbraniu 

młodzieży studenckiej Wybrzeża w 
Gdańsku, czytamy m. in.: "Postana 
wiamy z okazji 70 roczrocy urodzin 
przywódcy proletariatu całego świa­
ta - Generalissimusa Józefa Stalina 
'Jow:ększyć dwukrotnie llczhę Stll­
dentów - członków TPP-R j zało' 
żyć dalsze 20 kół samokształcenio­
wych przy wyższych zakładach na­
ukowych Wybrzeża". Ponadto mło­
dzież zobowiązała się stale praco­
wać nad podniesiemem swego pozio 
mu ideologicznega.. 

jego losie, i nie mogąc tolerowax: po­
gW.!Il ema ~tl..m~ ~r#.· iij€l1 
metykainości pOlskiego dypl'Omaty. 
Rząd Polski II niechęcią i od'razą zmu 
szony 'był zastosować retorsje z po_ 
wotlu areszfowąnia wicekonsula 
Szczerbińskiego. Rząd Polski q; przy­
ItrOŚCIą zmuszony był rlarząd:<!łć are· 
sztowanie p. Boltę, wicekonsu1a 
F1"ancji w Warszawie. 

Nielegalna działalność p: Boite by. 
ła już od tiawna znana Władzom 
polskim, ktora jednak pOmJmo wszy 
stko dotychczas szanowały jego nie­
tykalność dyplomatyczną. 

Rząd Polski oświadcza, że sprawa 
p. Boite nie zostanie załatwiona do­
póty, dopóki me będzie zał-atwiona 
sprawa wicekonsula Szc.zerbllrsklego. 

Wobcc 'bruta~nego art!szt"owania 
urzędników amba-sady polskiej i 
konsulatów pol~ich we Francjl, 
którzy wszyscy poSiadali paszportY 
służbowe, rząd Polski zmuszony był 
do zastosowania francuskich metod 
i spowodował aresztowanie urzęd'ni. 
l,ów amba'sady francuskiej w War­
szawie, p. E. Pennone i p. 'Z. Mit. 
czyńSkiej. 

Aresztowania te stanowią zaled_ 
wie słaby odpowiednik masowych 
aresztowań dokonanych we Francji. 
Równocześnie Rząd Polski zapy­

tuje z niepokojem o los o'bywateli 
polskich rzekomo wysiedlonych ZJ 
Francji. 

Pismo CRZZ 
WARSZAWA (PAP). - Centralna 

Rada Związków Zawodowych wy­
stosowała do premiera rządu Repu. 
bliki Francuskiej pismo, w którym 
w imieniu przes~ło 3,5 milionowej 
rzeszy członków Związków Zawodo. 
wych, składa ostry protest przeciw­
ko brutalnym represjom, aresztom 
l wysiedlaniom stosowanym przez 
władze francuskie wobec obywateli 
polskich. 

CRZZ domaga się natychmiasto­
wego zwolnienia aresztowanych, za. 
przestania wysiedleń i dania wszy­
stkim poszkodowanym pełnej saty­
sfakcji. Pl'c7ydium CRZZ oświadcza, 
że żadne rep esje przeciw naszym 
rodakom nie są w stanie podważyć 
tl'Odycyjnej przyjaźni narodll pol. 
skiego i francuskiego oraz z!nmać 
solidarności. po]skin ' i francwkiej 
klasy ro'bo ln'czej w walce o · pokój 
i demokrację •. 



i ustano..,'ć !icislą kontll:3olę DJ'ędzqnarodoUJą 
Przemówienie min. Wyszyńskiego na Zgromadzeniu Generalnym O N Z 

FLUSHING MEADOWS (PAP). W toku dyskusji na plenum Gene­
ralnego Zgro:mlldzenia ONZ w spra. wie energIi atomowej, obszerne 
przemówIenie wy;rłosll szef delegacji radrleckiej, minister spraw zagra­
nicznych ZSRR - Wyszyński. 

jakoby radziecki projekt kontroli 
przewidywał stosowanie przy głoso­
waniu zasady jednomyślności, które 
to ~rłamliwe twierdzenia, podniesio­
ne zres:z;tą jeszcze r.a.z przez przed­
stawiciela USA w dniu 11 bm. w l.co-

misji ad hoc - wykorzystywane by­
ły w charakterze pretekstu do prze­
wlekania, a w ostatecznym rachu!lku 
do uniemożliwienia zawarcia kOI)­
wencji o zakazie broni atomowej. 

Amerykański plan 
opanowania świata 

Minister Wyszyński przypo!;n1liał cy zwykłej wlęks:z.oścl głosów. De­
raz jeszcze rezolUCję Zgromadzenia I maskuje to kłamliw'Jść twierdzeń. 
Gerteralnego ONZ z 24 stycznia 1946 
r .. na mocy której utworzono komi- Dwu s' rod'lł-.- • slraszakowi 

Przedstawiciele bloku anglo-ame­
rykańskiego .... rys.uwają "nowe" pro­
pozycje i twierdzą, że r6żnią się one 
od pier.wotnego planu Barucha, Na­
leży Sitąd wysnuć wn:losek, że oni 
sami uważają plan Barucha za nie­
możliwy do obrony i dlatego chca 
go maskować czymś "nowym". W 
istocie rzeczy jedna..1< nowe propo_ 
zycje niczym się nie róimią od pier­
wotnego planu. 

sję :::t'Jmową ONZ. Komisja ta miała ' , Ił\ przecIw 
natychmiast przystąpić do pracy 1 
przedstawić Zgromadzeniu General­
nemu ONZ konkretne wnioski w 
sprawie energii atomowej, w szcze­
gólnośCi w sprawie usunięcia broni 
aJtomowej z u"?bMjeń narodowych, 
oraz w sprawie kontroli międzyna­
rodowej nad wykorzystaniem ener­
gii atomowej wyłącznie w celach 
p'Jkojowych. 

Za dwa miesiące minie czwail'ta ro 
cznica od chwili przyjęcia tej histo­
rycznej rezolucji. Ale do chwili 0-
becnej nie przedsięwzięto żadnych 
środków w lderunku wyeliminowa­
nia broni atomowej z uzbrojeń na­
rod'Jwych, ani też w kierunku kon­
trolI międzynarodowej. 

Ze swej strony ZS!{R uczynił wszy 
stko co było w jego mocy, aby Pl)­
stanowienia Zgromadzenia General­
nego zostały wykonane. 19 czerwca 
1946 r. ZSRR złl)żył w komisji ato­
mowej projekt odpowiedniej kon­
wencji. Delegat Kuomintangu o­
świadczył w toku obrad specjalnej 
komisji pl)lityc:znej, że minął rok, 
zanim ZSRR wniósł swe propo~cje 
w sprawie kontroli nad wykorzysta­
niem en.ergii atomowej. Oświadcze­
nie delegata Kuomintangu nie "ld­
powiada rzeczywistości. ale nie my­
ślę polemizować z tym panem -
przede wszystkim z tej prostej przy 
czyny, że nłe wiadomo kogo on re­
prezentuje. 

Wiadomo, że 15 listopada br. mi­
nister spraw zagranicznych central­

Należy przypomnieć - OŚwiad-1 szenia 'Js6b o małej wytrzymałości I b) stosowanie bomby atomowej 
czył Wyszyński - że już 17 w.rześ- nerwowej , ale nie mogą one decy- będzie zakazane". 
nia 1946 r. premier rządu radzie c- dować o losach wojny, gdyż do tego 23 pażdziernika 1946 r. w odpo­
kiego Stalin w odpowiedZi na pyta- bomby atomowe zupełnie nie wy- wiedzi na pytanie prezydenta agen­
nie moskiewskiego korespondenta starczą. Oczy"riście, monopol na ta- cji "United Press" Bayleya, jak mo­
"Sunday Times" Wertha, wskazał, jcmnicę bomby atomowej stwarza żna najlepiej kontrolowa.ć energię 
że bomba atomowa nie jest tak po- grożbę, ale przeciwko niej istnieją atomową i czy należy kontrolę tę 
ważną siqą. za jaką chcieliby ją u- conajmniej 2 śr'Jdki: tworxyć na bazie międzynarodowej 
ważać niektórzy działacze pOlityczni. a) monopolistyczne opanowaz:lie - Stalin powiedział: p'.Jtrzebna jest 
.,BomQy atomoWe - powiedział Sta bomby atomowej nie może trwać ścisła kontrola międzynarodowa. 
lin - przeznaczone są dla zastra- dłUg? 

• • Treść propozycJI 
Wystarczy zaznajomić się z treścią mowego oraz o produkcjd mater1a-l..nda 1 wykorzystywan!a m.a.terlał6w 

propozycji radzieckich. aby naoc~- łów atomowych 1 energii atomowej . atomowych i energld atomowej. 
nie przekonać się, jak kłamliwe i ':> Studiowanie procesów produkcyj 6 Zalecenia dla ~a~y ~ezpleczen­
tendencyjne są twierdzenia przeciw- ..... nych w rozmiarach konieCZl!lYch .stwa w przedmiooe srodk6w 2:a 
ników tych propozycji, jakoby ZSRR dla kontroli nad wykorzySitywan1em pob:egawoz'Ych i udarem:'1.'I.ających w 
b~'ł przeciwko inspekcjonowaniu materiałów atomowych i energii a'to stosunku. do na~uszycleh k~n~encli 
przedsiębiorstw eneTgii atomowej i mowej. Czuwani.e nad wykonaniem "o ~akazle bro~ll atomow~J' l Iron­
przeciwko dostępowi do dowolnych przewidZlianych przez konwencję za troli nad energlą atomową . 
takich przedSiębiorstw przedstawi- sad eksploatacji techn::cznej oraz 0- /fP7 OdpowiedniJO do tych zadań, pro­
ciell kontroli i inspekcji. pracowywanie tych przepisów kon- 6 jekt radziecki proponuje udziele-

Jakle zadania stawia w istocie rze troll technologicrz.:nej dla przesię- nie międzynarodowej kOmisji kontrol 
czy projekt radziJecki przed !inspek- b iorstw, które inspekcja ma prawo nej nader szerokkh praw i pełnornoc 
cją energii atomowej? opracowywać dla ruch. nictw. w pierwszym rzędzie w dzie­

~Kontrola działalności przedsię- dzinie dostępu do dovrolnego przeI1-
., kontil'ola zapas~w surowca ato- Arbiorstw, wydobywających suro- siębiorstwa, zajmującego ~ę wydo-

mowego, materIałów i p6łfabry- wiec atomowy - kontrola periodycz bywaniem, produkcją i prze chowy­
katów. I na oraz specjalna. waniem su.t:oW'ca atomowego oraz 

2 Zbieranie i opracowywan'ie da- /f!f:. Zalecenia dla rządów w przed.- materiałów. a także wykorzystywa­
nych o wydobyciu surowca ato- ........ miocie Pil'odukcji, prz.echowywa- niem energH atomowej. 

• pomoze kłamliwo Nie 

Plan anlerykailSki został opracowa 
ny w okresie. gdy Stany Zjednoczo_ 
ne posiadały monopol broni atomo­
wej i gdy liczyły na to, że zachowają 
monopol na czas dłuższy. 

W splotach dolarowej 
pajęczyny 

nego rządu ludowego Chińskiej Re- Anglo _ amerykańscy przec:.wnlcy 
publiki Ludowej - CZ!l-en-Lai za- projeku radzieckiego usiłują na 
komunikował przewodrucząc~mu se- wszellcie sposoby przemilczeć treść 
sjj Gene, raln~go Zgrom~dzerua ON~ I propozycji radzieckich i rozpows:zech 
- Romulo, ze. dele.gacJa, n!i któr~J n:ają kłamliwe cświadczenia, j'ako­
czele stoi CZlan-!in-Fu nle moze by ZSRR nie god2lił się na otwarCll:l 
reprezent.o;yać Chm j ni~ r:ta prawa dostępu do swych przedsiębiorstw 
przemaWlac w ONZ w lffileruu na- atomowych. 
rodu chińskiego. 

itego rodzaju informacji 1 sprawo- dzenia prac naukowo-badawczych w 
zdań o działalnQśQi przedsiębiorstw dziedzinie wykorzystywania energn 
atomowych; prawo domagania Sl~ atomowej dla' celów pokojowych, 
wszelkiego rodzaju wyj'aśnień odnoS podkreślając, że jednym znajważ. 
nie działalności przedsiębiorstw ato niej szych zadań międzynarodowej 
mowych, dawania zaleceń rządom komisji kontrolnej pow:inno byc za­
w dJz:iJedzirue produkcji i wykoTZY- peWIl'ienie szerokiej wymiany infor­
stywarria energiJi atomowej, oraz macji w tej dz.iedzinie pomiędzy kra 
wnoszenia do Rady Bezpieczeństwa j'ami i okazanie niezbędnej pomocy 
zaleceń w przedmiocie środków prze w drodze konsultacji tym krajom -
ciwko naruszycielom wyżej wymie- uczestmlikom konwencji, które mog~ 

Propozycje amerykaf\slde mają u· 
łatwić Stanom Zjcc1nocz<>nym zdo­
bycie panowania nad świ'atem i dla­
tego opncowane zostały w ten spo 
sób, by zlikwidować suwerenność in 
nych państw. Nie chod2li tu - jak 
utrzymują przedsztawidele bloku 
mglo-amerykańskiego - o częścio­
we ograni'czenie niektórych praw 
suwerennych, lecz o całkowite od. 
rzucenie zasady suwerenności Pall­
stwowej, Gospodarka narodowa po­
szczególnych krajów - w myśl pla­
nu ameTykańslciego - ma być wzię­
ta w kleszcze. A wiadomo. że nie­
zależna gospodarka narodowa jest 
podstawą suwerenności państwowej. 
Kraj, który zostaje pozbawiony swej 
niezależności gospodarczej, prze&iaje 
być krajem suwerennym. Wielu prze 
ciWlników propozycji radzieckiej, 
popierając plany amerykańskie, tra_ 
ci przez to swą suwereThność. Widzi. 
my to na przykładzie planu Mar­
shalla: kraje marshaIlowskie podpo 
rządkowują swą suwerenność Sta­
nom Zjednoczonym. Rzecz jaSlna, że 
przedstawiciele krajów marshallow_ 
sld ch nie mogą przyz.nać się do tego 
otwarcie. Nie zmienia to jednak fak 
tu że kraje marshallowskie omota­
n'; są złotą dolarowa pajęczyną ame_ 
rykańskich monopoli. Delegacja ZSRR popiera to o­

świadczenie i nie będzie traktowała 
delegacji kuomintangowskiej, jako 
pr.zedstawicielki Chin. 

Związek Radziecki 
nie zwlekał 

Wniosek radmecki iii 19 czerwca 
1946 r. raz jeszcze podkreśla, że Zw. 
Radziecki ruie zwlekał ze sprawą a­
tomową, zdając sobie spra~El ~ wy­
jątkowej ważnoŚCi zagadruerua. W 
proponowanej przez ZSRR konwen­
cji przewidywało się . że u~awiaj.ą­
ce się strony uroczyście OŚWIadczaJą, 
iż jednomyślnie postanowiły zabro­
nić produkcji i użycia broni atomo­
wej, oraz przyjmują na siebie zo­
bowiązania następujące: 

a) nie stosować w żadnych wa­
runkach broni atomowej. 

b) zabronić produkcji i przecho, 
wywania broni, opartej na wyko­
rzystaniu energii at'Jmowej. 

e) zniszczyć w teTminie trzymie­
sięcznym od chwili wejścia w życie 
konwencji cały zapas gotowej i bę­
dącej w stanie produkcji broni ato­
mO\vej. 

Projekt radziecki głosił,. że .naru­
szenie powyższych ZObOWIązan sta­
nowi naj cięższą zbrodnię międzyna­
rodową przeciwko ludzkOŚCi i pro­
ponował ustanowienie najsurow­
szych kar za naruszenie tej konwen­
cji. 

Zw. Radziecki proponował usta­
nowienie skutecznego systemu kon­
ta'oli międzynarodowej n~d wykor~y 
staniem energii atomoweJ wyłączme 
w celach pOltOjowych, który to sy­
stem miał być stworzony drogą bez­
warunkowego zrealizowania kon­
wencji wielostronnej, co miało być 
urzeczywistnione w ramach Rady 
Bezoieczeństwa. 

W projektach radzieckich z 18 lu­
tego 1947 r. i 3 czerwca 1947 r. wska 
zywało się że 'Jrgany kontrolne o­
raz inspekcjonujące winny dzia.łać 
na podstawie własnego regulammu 
w odpovriednich wypadkach na mo-

Z powodu zgonu żony nasze. 
go współpracownika 

S. t P. 

Janiny SKOWRONSKlEJ 
- wyrazy współczucia składają 

Pracownicy Zjednoczonych 
Zaldadów Przemysłu 

Gumowego 
Wytwórni Nr 5 w Łodzi. 
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Tymczasem w punkcie ,,7" propo­
zycji ('ad2liecJCch zawarte jest żąda­
nie zapewnienia lniędzynarodowej 
komisji kontrolnej dostępu do dowol 
nego przedsiębiorstwa atomowego. 
Punkt ten przewiduje, że między­
narodowa komisja konrt:rolna ma mieć 
prawo zaznajamiania się z wszelki­
mi procesami wytwórczymi przedSIl< 
biorstw energii atomowej w koniecz 
nym dla kontroli <rozmiarze, prawo 
ważenia, mierzenia i dokonywarua 
rozmaitych analiz surowca atomo­
wego, fabrykatów i półfabrykatów; 
prawo domagania się od rZ<ldu do­
wolnego państwa i kontroli rozma-

Fios)co 
W sierpniu 1947 r. przedstawiciel 

Wielkiej Brytanii ułożył nawet spe­
cjalny kwestionariusz, w którym 
drogą tendencyjnego stawiania py­
tań, dotyczących poszczególnych 
propozycji - usiłowano je zd~­
skredytować. Oczywiście usiłowaUle 
to zakończyło się fiaskiem. 

Do chwili obecnej - mimo fiaska 
wszelk.1ch dotychczasowych prób -
trwają insynuacje, których celem 
jest zdyskredytowanie propozycji 
rad1lieckich. Do tej chwili kwestio­
nuje się zawartą w projekcie ra­
dzlecldm formułę, przewidującą pe­
riodyczne inspekcje przedsięt'orstw 
atomowych - pod tym pretekstem, 
że nie będą one skuteczne. 5 krajów 
(USA. W. Brytania, Francja, Chi­
ny i Kanada) . które opublikowały 
5 października br. oświadczenie w 
sprawie 'atomowej - powołuje się 
na to, że inspekcja nie zdoła prze-

ruonych konw encji. odczuć potrzebę takiej pomocy. Analizując w dalszym ciągu ame­
rykański plan kontroli Energii ato­

Broniąc prawa ltażdego państwa 
do prowadzenia prac naukowo-ba­
dawczych w dziedzinie energii ato­
mowej - propo~cje radzieckie pod 
porządkm,vują zarazem te prace dZla 
łaniu konwenoji o zakazie broni ato 
mowej i niedopuszczeniu do wyl~o­
rzystywal1ia energii atomowej dla 
celów wojennych. 

Propozycje ZSRR z 11 czerwca 
1947 r. wyposaŻBj'ą międzynarodową 
komisję kontrolną w prawo prowa-

Takie oto są funkcje międzynaro- mowej, min. Wyszyński po~reślI.1, 
dowej inspekcji, sprecyzowane w że Amerykanie grają na nucIe inl.er 
propozycjach radzieckich, a w zupet nacjonalizmu w sposó'b demago­
ności wystarczające do realizacji giczny i głoszą, że suwerenność pań 
przez międzynarodową komisj'ę kon siwowa jest "przeżytkiem feudaliz. 
trolną zadań kontroli międzyna<rodu mu". W istocie rzeczy jednak po­
wei. woływanie się Amerykanów na 

Przeciwnicy propozycji radzieckIej .,ogóln?-lud~ki~. idee" ~a jaki~ .. ~n­
usUowali dezorieI1Jtować opinię pu- ~eI'llaCJO~al1z~ są mczym ~n~)m 
blicZlną odnośnie propozycji ZSRR .lak masxą· ktora ma 0.n~e~łonic lstOt 
w sprawie problemu energii ato- ny cel planu amerykan5kl~go .. ,A cel 
mowej. ten polega na tym, by z,amlemc pro­

prób dyskredylucJi 
jeldowany międzynarodowy organ 
kontroli na środek do urzeczywi­
stnienia ec!~spansionistycznych ce~ów 
amerykańs1(ich monopoli, dażących 
do zdo'bycia panowania nzd świa­

ciwdźialać ukryciu materiałów ato­
mowych. ~najdujących się wewnątrz 
kotł6w uranowych. Sprawa jednak 
polega na tym, że przy wszelkich 
systemach kontroli nie są wykluczo­
ne nadużycia, Przyznał to otwarcie 
przedst8'\viciel USA. Osborn w arty_ 
kule SWYm, zamieszczonym na la­
mach ,.New York Times". 

Nie należy ząpom:iJIJ.ać, że we 
wszystkich tego rodzaju wypadkach 
nie małą rolę odegra skład osobowy 
aparatu kontrolnego, Jeżeli założyĆ' 
możliwość nadużyć ze strony 
państw. to czemu nie zakładać mo­
żliwości nadużyć również ze strony 
tzw. międzynarodowego organu kon 
trolnego, jego admitl'istracji, jego 
personelu przy pomocy którego dzia 
łać można w dowolnym kierunku? 

Dalecy jesteśmy - powiedział 
m1n. Wyszyński - od takich podej-

rzeń, ale pode.irzenia tego rodzaju tem. 
wyp<lwiadają autorzy planu amery-
kańskiego pod adresem państw. W Wynika io jasno z oświadczeń p. 
tej samej mierze można je odnieść Barucha, który zastrzegł się, że w 
do administracji międzynarodowego skład międzynarodowego organu 
organu kontrolnego. kontroli mają wejść osoby, dobiera-

. ne z punktu widzenia "niewątpli-
Co do kontroli !Ilad energią atomo wych kwalifikacji i o ile możliwe, 

wą w ogólności, to według oświ~d- ma być eastosowana zasada między. 
czenia tak autorytatywnego specja_ narodowej reprezentacji". Stosowa­
listy w tej dzied7linie, jak b. człon- nie kryterium "niewątpliwych kwa. 
ka amer~kańskiej . komisji e~e~gii lifikacji" da oczyw i ście Ameryka­
atomoweJ, a obecme przedstaWlClela nom możność wprowadzenia do mi" 
funduszu Rockefelera - Chestera dzyne.rodowego organu kontroli ta~ 
Barnarda. - kontrola nad bombą 'kich ludzi, jacy im odpowiadają. Z 
atomową nie może byc tak trudna, drugiej strony oświadczenie Baru_ 
jak nad innymi rodzajami bronL cha że zasada reprezentacji między­
Znajduje to potwierdzenie w takiej nar~dowej będzie przestrzegana. ,.0 
okoliczności, że dla produkcji bomby ile to okaże się możliwe" - jest 
atomowe.i potrzebna jest wielka wielce charakterystyczne i mówi sa­
ilość surowca. co tym samym utru- mo za siebie. W tej sytuacji okazuje 
dnia możliwość zatajenia go i uła- się rzoczą oczywistą, że plan Baru_ 
twia wykrycie nadużyć. cha nie zm:erza do utworzenia mię-

dzynarodowego organu kontroli, lecz 

Stanowisko logiczne o 

I 
amerykańsJciego organu kontroli 
energii atomowej . 

Studiując materiały komisji ato­
mowej, dochodzi się do wniosku, że 
w materiałach tych najmniej uwagi 
zwraca się na zagadnienie bezpie_ 
czeństwa międzynarodowego, co mo 
że być osiągnięte jedyn:e i tylko 
przez wprowadzenie zakazu broni 

Zw. Radziecki nalega na koniecz­
ność zakazu broni atomowej i usta­
nowienia ścisłej kontroli międzyna­
rodowej przez zawarcie w tym celu 
odpowiednich konwencji, lub odpo­
wiedniej konwencji. Wiadomo, że 
ZSRR do trzedej sesji Zgromadze­
nia bronił stanowiska. że przede 
wszystkim konieczne jest zawarcie 
konwencji o zakazie broni atomo­
wej. 

Stanowisko takie jest logiczne i 
zrozumiałe. Nie można kc.ntrolowar 
czegoś, co nie istnieje. Należy naj-
pierw wprowadzić zakaz broni ato­
mowej, a n~stępn ie kontrolować czy 
zaka2l ten jest w-'···.vadzr·lY w ży· 
de. Jednakże p 7 'micv l' r"po7y­
cH radzieckiej, nie licząc się z 10-

gil{ą, domagają się najp~erw zawar-I wie uregulowania problemu energii 
cia konwencji w spraWIe kontroli I atomowej. AmerykaI1lie domagają sie 
A .zakaz broni a~?mowej uZ~leżniają przyjęcia , swego planu w sposób 
Ont ,od konwenCJi w spraWie kort- ultymatywny. Lecz ze Związkiem 
troll. I Radzieckim nie można rozmawiać 

Zw. Radziecid, pragnąc usunąć językie.-n dyktatu i ultimatum. 
przeszkody, zgodził się na równo- • (Dokończenie na str. 3) 
czesne zawarcie konwencji w spra. 
\vie zakazu bronł atomowej oraz 
konwencji w sprawie kontroli. 

Lecz i ta propozycja radziecka n:r I 
została przyjęta przez blok anglO-\ 
saski. Stąd można wysnuć jeden 
wniosek. że przeciwnicy propozycji 
radzieckiej nie pragną zakazu broni I 
.,tomowej ani kontroli. 

W takiej sytuacJi nie można mó­
wić o jak1chkolvriek konsult2riach I 

Duia. 24.1.1 1949 r. zmarł po długich eierpieniacll 

s. t p. EUGENIUSZ SKONIECKI 
:~raco"/nilt Zjednoczonych Zakładów Przemysłu Gumowego 
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Wyprowadzenie zwłok nastąpi w JlIied7Ji.elę, 27 listopada. br 

godz. 14 z kaplicy Cmentarza Katolickiego na. Radogoszczu. 
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naszych szeregach, nadużywa religii stkie zamierz.one cele. Ale drogę do 
do wallti :z ludem, wykorzystuje sła- działania mamy Qtwartą. bo mamy 
bość ludzką i wszystk:ie inne możli- nasz ludowy Rząd. Zjednoczenie ru­
wości, aby nam zaszkodzić. chu ludowego wzmocni naszą dzia-

Jedno jest pewne: wróg nas już łalność w walce CI; niedobitkami bU["­
nie złamie. Oparci o potężne ramię żuazji oraz uczYni nasze działanie 
mas r{)botruczych zwyciężyUśmy i jeszcze sprawniejsze, jeszcze szyb-
zwyciężymy do końca. sze w budowie lepszego jutra wsi. 
Dużo zmieniło się w Polsce i we ChłOPi małorolni i średnLorolni 

wsi polskiej. Wiele jeszcze musimy mają prawo oozekiwać od swego 
jednak zdziaiać aby osiągnąć wszy- kongresu uchwał, które wskażą im 

CZESLAH' H'ł"CECH 
Prezes Rady Naczelnej P.S. L. 

e 

zadania na najbliższe lata. I kon­
gres tym zadaniom nIewątpliwie 
sprosta. 

Sprosta przede wszystkim dlate­
go, że '?bradować będzie w atm.osfe­
rze wolności, bez nacisku wiejskich 
elementów kapitalistycznych i bez 
udziału agentów burżuazji, których 
pełno bylo w przedwojennym ruchu 
ludowym. 

Władysław Kowa.lski 

Dokończenie przemówienia 
min. Wyszyńskiego 
atomowej. Większość komisji ato-o 
mowej równocześnie najmniej inte­
resuje się problemem rozwoju pro­
dukcji energii atomowej dla celów 
pokojowych. Wnioski amerykańskie, 
popierane pTlZez większość komisji 
atomowej, zmierzają do tego, by za 
wszell{ą cenę przeszkodzić rozwojo­
wi produkcji energii atomowej w 
innych krajach, a w szczególności 
W ZSRR. 

Swiadczą o tym m. in. następują­
ce a,asady planu amerykańskiego: 

Zasada prze1kazania organowi kon 
troli wszystkich surowców atomo­
wych i zakładów produkcji energii 
atomowej - na własność. Zasada 
wprowa·itzenia "licencji" surowca 
atomowego w "bezpiecznej ilości" 
dla 'Posz.~zególnych państw. Zasada 
przyznart"w. dla każdego państwa 
kontyń.gentu energii atomowej, 

H'znJocni sojusz robotniczo. c:','op§ki 
Zasady te mają na celu hamowa­

nie rozwoju produkcji energii ato­
mowej dla pokojowych, gospodar­
czych celów. Należy przypomnieć, 
że plan amerykański przewiduje 

Po wielu dziesiątkach lat ro~bicia 
polskiego świata pracy dokonały j 
dokonują SIę procesy jednoczenia 

WŁADYSŁAW KOW ALi~o: API się sil demokratycznych dla twórczej 
pracy w budowanIU Polski Ludowej, 

W dniu 27 listopada rozpoczął ob- dla tworzenia ustroju pełnej spra­
rady Kongrea Zjednoczeniowy SL wiedliwości społecznej. Naj donioślej 
t PSL, delegaci, jako przedstawi- szym wydarzemem w naszym życiu 
.del~ prawowitych ;vspółgospodarzy był fakt zjednoczenia się klasy 1'0-
tłrltiu~ lńałor.olnych l sredniorolnych botniczej i powstania w grudniu ze­
th-;Zópow, p'owezmą m. in. historycz- szłego roku Polskiej Zjednoczonej 
ną d~yzję o trwałym zjednoczeniu Pa'I'tii Robotmczej. 
ruchu ludowego. Przedstawiciele OBECNIE PRZEŻYWAMY RA­
prac:-gjącej wSi mogą powziąć decy- D08NY DZIEŃ ZJEDNOCZENIA 
zję kładącą na zawsze kres rozbiciu RUCHU LUDOWEGO, KTORE 
~?hu ludowego dlatego, że ZWYCl~. MIEĆ BĘDZIE DONIOSŁE SKUT­
skie masy ludu pracującego pod KI DLA ŻYCIA MAS CHŁOPSKICH 
pr~w9dem klasy robotniczej usu- I ŻYCIA WSI POLSKIEJ . . 
nęły Qd władzy w Polsce burżuazję Zjednoczenie ruchu ludowego na 
i 'Obszarników, w;mowajców niszcze- platformie sojuszu ro'botniczo-chłop 
nia i rozDić'ia ruchu ludowego. skiego przyczyni się do zwiększema 

Drugim naszym naczelnym zada- również zasadę podziału przedsię­
niem jest podnoszenie dobrobytu 'biorstw atomowych z punktu wi­
gospodarczego szerokich mas ludo- dzenia geograficZillo-strategk2Jllego 
wych wsi 1 miast. Zjedno'czony ruch _ bez uwzględnienia potrzeb gospo­
ludowy dą~ć będzie wraz z zorga- darki narodowej poszczególnych ikTa 
n!zowaną klasą ro'botniczą do prze- jów. 
budowy naszego kraju z rolniczego 
na pr.zemysłowo-rolniczy, by pod- A tymczasem znaczenie energii 
nieść bogactwo kraju i ułatwić od- atomowej dla pokojowego rozwOju 
pływ ludności z przeludnionej wsi gospodarcrego jest ogromne. 
do przemysłu. Dążyć będziemy do Przy omawianiu problemu tzw. ra­
zaopatrzenia gospodarstwa narodo- cjonowania energii atomowej należy 
wego kraju - w ty.m rolnictwa - wziąć pod uwagę fakt, że potrzeby 
w nowoczesne maszyny do oparcia poszczególnych krajów na odcinku 
działalności gospodarczej o współ- energii atomowej - dla pokOjowych 
czesne zdobycze nauki, organi- celów - są niezwykle wielkie, 
z3Icji 1 techniki. W szczególności Ogromne są również potrzeby Zw. 
dużo sił poświęcimy sprawie unowo Radzieckiego, jeśli chodzi o energię 
cześnienia produkcji i organizacji atomową, oraz ogromne są oSiągnię 
naszego rolnictwa oraz podnieSienia cia Zw. Radzieckiego w tej dzie_ 
jego wydajności. dzinle. 

I Realizować będziemy program i 
plan przebudowy naszego ludowego 
państwa. Realizować będziemy 

~o lI"az pierwszy w dziejach chłop- i wzmocnienia twórczy<:h demokra­
skich w Polsce. i po raz pierwszy w tycznych sił w narodzie polsklm, 
~eFlch ruchu ludowego w P'Jlsce, przyśpieszy tempo odbudowy i roz­
wezmą udział w kongresie delegaci, bu'dowy kraju oraz lI"ealizacji ustro­
j~ko przedstawiciele ogółu zwYcięs- ju pełnej sprawiedliwości społecz­

Foto: API wszystkimi siłami rozwój spółdziel-

Energia atomowa 
na kartki 

CZESŁAW WYCECH czości chłopSkiej, zbytu, zaopatrze­
nia i produkcji rolniczej. Do osiąg- Amerykanie chcieliby wprowadzi~ 
nięcia tych celów będziemy mobili- system. kartkowy dla podzialu ener­
zować masy drobno- i średniorol- gii atomowej i racjonować energię 
nych chłopów. Zjednoczony ruch lu atomową, podobnie jak np. w An­
dowy w oparciu o pracujących chlo .gili racjonuje się obecnie sprzedaż 
pów walczyć 'będzie o przejście do cukru. 

kich mas pracujących wsi, chłopów nej. 
maqorołnych i średniorolnych. Po' Przed zjednoczonym ruchem ludo ski Ludowej ze Związkiem Ra~ziec­
~a.z pierwszy w dziejach ruchu lu- wym, w ramach sojuszu robotIl1czo- kim 1 krajami demokracji ludowej, 
(lQW~go w Polsce odbędzie się ogól- Chłopskiego, stają olbrzymie zada- będzie popIerać i zacieśniać współ­
ny kongres chłopów pracujących bez nia do wykonania. działanie o'bozu polskiej demokracji 
p'atronatU kapitalistów wiejSkich, Przede wszystkim staje przed na- rlJ siłami postępu w całym świecie 
kulaków i bez agentów burżuazyj- mi sprawa walki o pokój. Dlategol oraz zwalczać będzie wszelkie wstecz 
nych w rodzaju Miedzińskich Po- zjednoczony ruch ludowy dążyć bę- ne, krajowe i międzynarodowe ogni-
lakiewiczów, Poniatowskich itp. dzie do zacieśIl1enia współpracy Pol ska reakcji. 

Jeszcze na drodze naszej do peł- S ł' d· d , 
;1neior~~:fc:O;C;aJgt~t~~~jpr~~ po eczensfwo O powla a na ope 
~~~Ch ~~s~\~~g~US;;~g~ie ~~~ Ofiary dla trojaczków nilpływ ;ą 
gUzie tylko moze budUJe zapory, wy . " . 
lem"Z%tuje każdą naszą nieuwagę, ~ak SIę .doWl~duJe:nY, stan zdr~- dział na conajmniej jeden pokój z 
Cl~mnotę ludzką brak czujności w Wla matkl troJaczkow p. Szyman- kuchnią. 

, skiej, której dwukrotnie transfuzjo- Nasz apel do czytelników. nawo-______ .... __ .... ______ ........ ____ ~ nGwano krew. jest obecnie zadawa- łujący do składahia ofiar dla p. 

lający. Maleństwa rozwijają się nor Szymańskiej i jej trojaczków, które 
malnie, znś "trojaczek" najrrrlod- straciły ojca,' nie pozostał bez echa. 
szy przebywa jeszcze w inkubato- Sekretariat naszej Redakcji 'Xiwie­
rze. dza codzień sporo czytelników, kt6-

Pobyt matkl i maleństw w sZ!pi- rzy składają dary, głównie pienięż­
talu _ według opinll lekarzy _ po_ ne. Wśród nich znalazły się i takie, 
trwa J~zcze tydzień. jak np. ćwiartka losu Loterii Pań-

wyższyoh form produkCji i organi- Przy tej okazji _ powiedział da­
zacji rolniczej, by podnieść dobro- leJ' min. Wyszyński _ należałoby 
byt wsi. 

W . t· przypomnieć opinię jednego z naj-
reSZCle s Ol przed zjednoczonym wybitniejszych fizyków amerykań-

~ch~ ludow~m zadanie dźwiga- skich prof. Langmuira, który ucze­
ma WSI na wyzszy poziom oświato-wy i kulturalny. stniczył w jubileuszowej sesji Aka-

demii Nauk ZSRR w Moskwie. Prof. 
Wszystkie wyżej wymienione za- Langmuir wskazał na wyjątkowe 

dania z dziedziny politycznej, go- perspektywy rozwoju energetyki w 
spodarczej i kulturalno-oświatowej ZSRR i podkreślił, że Zw. Radzieck:i 
zmierzają do OSiągnięcia głównego może niewątpliwie przcścignąć 8ta­
ce.lu l:lUd~~ania ustroju pełnej spra- ny Zjednoczone w produkcji bomb 
wledliwosCl społecznej - socjaUzmu atomowych. Prof, Langmuir uzasad­
- w Polsce Ludowej. Masy człon- nH swój pogląd m. in. tym, że w 
kowskie i działacze obu jednoczą- Zw. Ra-dzieckim nie ma bezrobocia 
cych się stronnictw ludowych mu- ani strajków, że nigdzie na świecie 
s~ą .Ilłi~ć świadomość, że stoją przed nie ceni się tak wiedzy czystej J sto 
Ill'IIll historyczne zadania do spel:- sowanej jak w Zw. Radziecikim że 
nienia. w Zw. Radzieckim istIl1eje plan 

CZESŁAW WYCECB prac naukowych, przewyższający 
Lo8em matki i :at:::::: -m- .twowej i paczki z bie&n" dzl.edę-

łeretlOWało li4 8Ze1'e' ej! ~ cąw c::hW'Bi, ld7 ~ te aJ- ~ 
łtwowyeh 1 lPOłecznyc::h. a Zwłaa- &Ił ao· ltedake11 _v ..... 

ZIl4C7Jnie program pracy naukowej w 
innych kraj.dl. 

cza Liga KobIet, która mterwemo- wicle~ ~d2I!ału ~~ lIkade ... '" 
wała u władz kwatenmkowyoh w kich Zakładów Aparatur mak:1ego ... 
sprawie mieszkania dla p. Szymllń- Nap1~o _ AJl, w Ir:tóryeh praco- Kola ekadem:ldl::le 8tzum1ctwa Lu 
!Idej. wał Ojciec trojaczków *p. Bolesław dowego przy Studium Pmygotowu,w 

Z zadowoleniem dowdedzl1e!fjmy Szymańsk:1. Złożyła ona l:Lrt podpi- czym na wyższe uczelnie w l..odzi 
&1ę wczoraj z rozlm'>WY telefonicz- sany przez Radę Zakładową, kieM- organiJzujta centralnta akademię w 
nej z wke-starostta grodzk:!Iń Sr6dm. wnika Oddziełu Socjailnego, prze- związku z Kongresem Zjednoczenia 
Łódzkim ob. Warszawskim, że oso- wodniozącą Koła Ligi. Kob1.et i dy- Stronnictw Ludowych. ~ademia ta -"'191» _1'Iin "OVitf b1ścle zainteresował się tą sprawą rektora adminlstracy-jno-tinansowe- odbędzie się dn. 27 bm. o godz. 115 ,g 11.1:11.4 lWJLI i dokonał ,>ględzin dotychczasowego go. Pismem tym flxma zawiadamia w 8al.i Urzędu W'?jew6dzk:l.ego przy 

(fv ~ ~ ~szkania p. SzymańSkiej . Stwięr- społeczeństwo, i$ składa dla tra- ul. Ogrodowej 115. 
~ -tI.G ...,). ~ dził on istotnie złe warunki mieszka jaozk6w d ich matki 20 tyS. zł. z fun- W częŚCi artystyc:zzwj abdem:li 
~AI:tA...(M".1. '~' niowe i r.akomun1kował nam, :te duszu akCji locjt\lnej. wystąpi" ludowe ZMpOły świetlico-
,-_ .... -- .... , ...... '" jut w pOlIl1edrlałek przyszłego tygo- Wykaz ofiar podamy" numerze we It teren\.ł woj. łódzkiego. Po aka-

dnia p. Szymańska .,trzyma przy- jutrzejszym. demii - zabawa. (p) .... ~~.,~--~--.................. --........ ~~--
-r. I 1"). DA' h...· ~ ... ~I. ! ' ... ! _I Łódzka .. czwórka" w r. 1949 zo-
.;~..;a~.;2& ~",ft,e ·t~~~,e fil ~~'4fAm "Dum"" stała przez MZK żupełnie wycofana, 

~1\1r:r V ~v.... ~ jak zniszcwny banknot, 2l obiegu. 

Tuwim podcza< 
pobytu na em; 
gracji w Rio tę 
sknił za krajem 
a szczególnie ma 
rzyło mu się ro· 
dzinne miasto _. 
Łódź. 

Oto jak w roz­
dziale drugim 'O­

pisuje swą nostalgię: 
,..Dziś w Rio dżdżysty polslti dzi<:>.' 
I polskie chmury niebo kryją. 
J.ak o!cręt-widmo, okręt-cień. 
Dziś Łódź wylądowała w Rio. 
Jak zawsze, deszcz wyciąga mnie 
Na spacer... Avenidą? Nie. 
Od Krótkiej do Nawrotu. Potem 
Sto razy tam i sto z powrotem. 
Należy nadmienić, że nazwy ulicy 

"Krótkiej" nie ma już. W latach 
międZYWOjennych przemianowano ją 
na ul. Traugutta . 
Tęsknota ani na chwilę nie opusz­

cUl pozty. Potęguje się Tuwim wra­
ca wi!~c wyobraźnią do swych lat 
dziec'qcy(lh w ł'..odzi i co widzi? 

... Rozdział z dziecinnej 
"Farbenlehre" ; 

Śródmieście ma ziemistą cerę, Nie ma już dziś w Łodzi "czwórki", 
choć już przed laty zmieniła trasę 

W bramie robotnik usiadł stary, i jeździła nie do Helenowa a na 
'3uehe kartofle z miski je, Ż!!bieniec. Miejsce nieistnieją:::ej 
.'\ kolor jego zółto-szary, 
Bo głodno, chłodno, brudno, źle. czwórki zajęła l8-ka. która omija 
W tych słowach zaklęta jest rze- Helenów. Bezpośredniej komunika­

cji do Helenowa nie ma. 
~ywistość robotniczej Łodzi sprzed 
5 lat. Wspomnienia o tramwajach łódz-
Tuwim kocha Łódź i wszystko co kich przeplatane są stale refrenem 
życiem jej rzw:iązane. Q nędzy robotniczej. 
Pr2JYI)omina więc s.obie nawet licz- ,..Popatrz na usta tej dziewczyny, 

':Jy, któryml były oznaczone tramwa- Podręcznej z magazynu mód: 
je łódzlde oraz ich trasę. Ale trzeba A kolor ich niebiesko-siny, 
zaznaczyć. że dzisiejsze tramwaje I Bo smutno, trudno, chłód i głód. 
nie mają już z pTrodu tarczy z licz- Z l l' t '. t . tk' " 
bami. Znalazły się one w latarniach .;:o. ej poe a opISUJe ra.sę :.PIą I, 
tramwajów. . .. Plątk.a. spod lasu, tez ~elona, 

Na cmen'tarz z· 'łt t "k . d . Lecz bla~ym pasem przedZIelona. ... o a r(;~ a WIC zle, 
Do domu szóstka granatowa, 
Zieloną czwórką się dojedzie . 
Do zielonego Helenowa. 
"Trójka" do dzjsiejszego dnia je­

dzie z cmentarza na Ogrodowej na 
ClUentarz na Zarzewiu. ale już nie 
jest wymalowana na żółty kolor. 

"Szóstka" zmieniła obecnie trasę 
i jedzie na uli-cę Katną. na której 
przed 35 laty nie było w ogóle linii 
tram wajow.ej, 

Spod lasu tzn. z krańcowej stacj i 
przy ul. Narutowicza , gdzie ob~cnje 
znajduje się Radiostacja. a w latach 
dziecięcych Tuwima rósł jeszcze las. 
Obecnie piątka ma zup'?łnie inną 
trasę - lcźd7.i na linii Chojny -
Ża bieniec i jest długodystansową 
gdy w latach młodości Tuwima jeź­
dziła od Nanlfowicza (dawniej Dzie' 
na) (lo placu Geyera (a później Rey­
monta). 

"Dziesiątka" jest u Tuwima nie­
biesko-biała". dwójka zn6w ,,~zer­
wienią fabryk pała". 

A oba te tramwaje mniej więcf'.' 
kursują po tej samej trasie jak 
przed 35 laty. Wspomina też Tuwim 
o tramwaju w okresie lat rewolu­
cyjnych (1905-1907): 

... JuŻ nie pamiętam, jak ósemka. 
Zó!J:ta z niebieskim? 

Czy w pasemka? 
Nic nie wiem ... Przewrócona l1Ia bok 
Na szynach leży barykadą 
W poprzek przez jezdnię 

(gdzie był Z1elke 
A naprzeciwko Petersilge). 
Za barykadą - tłum stłoczony, 

~
\ . . A nad nią w gór r 

t: -- podn!esionv 
, '.- SZJtandar - wyzwa. 

- nie, sztandalt'-
gniew' 

A kolor jego jes' 
czerwonv 

Bo na nim robot 
nik ów krev' 

To proletariat łódzki walczył ' 
caratem o niepcd' ~glość Polski i \". 
?wolenie z pęt ucisku kapitalisl' 
c 7 nego. Tramwaje łódzkie - pom: 
gały ... 

Roch Piekarski 

fD... przemówienia " j'tItr:zej­
ft1Dl :n.umene) 

Sprawy poczty I o~wlaty 
na porządku obrad MSR 

W środę, 80 bm. odbędzie się w 
Łodzi plenarne posiedzenie' MieJ­
skiej Rady Narodowej. Na porząd­
ku obrad znajdzie się m. in. spra_ 
W".>Zdan1e dyrektora Poczt i Tele­
grafów o dotyChczasowej pracy 1 
planach na rok 1950 tej instytucjL 

.,Ojcowie" miasta podsumują rów­
nież dotychczasowe osiągnięcia wal­
ki z analfabetyzmem oraz r0zpatrzSi 
program .,Tygodnia Walki z Anal­
f~betyzmem", który zostanie zorga­
~zowany w Łodzi w połowie grud-
ma br. (jb) 
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na zjeździe prasy sportowej 
W referacie o roll kultury fizycznej w wychowawczego, postawione w uchwale 

PoL_re LudoweJ wygłoszonym na I Ogól. Biura Politycznego KC PZPR, pnewi. 
Ilopolskim Zjeździe Prasy Sportowej. dy _/ dują: 
rektor GUlU', poseł L. Motyl<:l. podkre_ powolanie Komitetu Kultury FIzycznej 
• 1Ił na ~stęple du2ą wagę pierwszej na· przy Radzie IIliuistr6w, jalro naJwyżs,!~_ 
lady dZJennllcarzy sportow~ch w nadziel go ort;"allll jednolitego państwowo_sp". 
te przyczyni się onll do ldeologicznego lecznego kierownictwa I IrontroJl; 
I fachowego pOdniesienia prop:l.gandy w wzrost roli ZMP w sporcie przez mo_ 
u.kresie kultury fizyczl.tej, oraz wlęJcsze biJizowanie szerokich ,·zesz sportowców 'o nIt. dotychczas u~zlału ",rasy, tUmu wokół wszystkich alicji masowych. orga 
1 radIa w podnieslen.u poziomu upow_ n!zowanych przez plony sportowe; 
Izechnlenla I dos!<onalenla wychowania zapewnienie przez PX;;PG odpowled. 
fizycznego l sportu. nich środków na produkcje: sprzętu spor 

Uchwala Biura POlitycznego KC PZPR 

towego i rozbudowę urządzeń sporto_ 
wych, która będzie realizowana w o­
parciu o IIrZcwidzianc w planie poważne 
środld inwestycyjne . 

W dalszym ciągu pos. Motyka zapewnl!, 
że w d:liedzlnie sz!wlenia Icadr w. f. l 
SI'Ol"tu wzrośniie poważnie wpływ przy· 
szłcgo Iiomitetu Itultury Fizycznej. 
plzez podporządl<owanie mu całego wyż 
szeg'l szkolnictwa w. f. 

lIIń .... ca stwierdził, że narada powinna 
zwrócić uwagę na punkt uchw:lły Biura 
Politycznego, dotyczqcy pOdniesienia po 

ziś mecz piłkarski 
ŁKS Włókniarz • Ogniwo CracGvia 

Dm o godz. 11 na boisku przy Al. piłkarski ligowych zespołć~ ŁKS 
Unii odbędzie Slę towarzyski mecz Włókniarz i Ogniwa-CracoVll. 

Spotkame to budzi duże zaiI?-tere-o 
sowanie w łód ... k:m śWiatku pIłkar­
skim i niewatpliwle raz jCS"lcze na 
trybunach stadionu wł.ók.n:arzy ibl? 
rą się tłumy zwolcnrukow spotkan 
piłkarskich. 

Cracovia przyjeżdża do nas tym 
zlomu Ideologicznego l fachowego pro_ razem nie dla zdobycia dwóch punk 
pagandy w zakresie kultury fizycznej l tów w ta.beh j'gowej a celem udo­
łączący się z tym dalszy punkt o konlecz wodnie:nia, że jednak tytuł wicemi­
nolici mObilizacji szeroldcgo aktywu do strza Polski zdobyty zostal przez 
dobrowolnej, spolecznej pracy w. f. l 
sporcie. nią zasłużcn·e. . . 
Ogłoszenie uchwały Biura Polltyczne_ W tegorocznym sezome łodz1arue 

go - mówił w dalszym ciągu pos. 1\'10- . . . t a11 
tyka _ było bodźcem do przestawienia praWJe W nIczym me us ępow 
sir, prasy sportoWej _ poważniejsza pu_ krakowianom. Jeden mecl. zakończył 
blicystyka sportowa zdobywa prawo oby się wynikiem . remisow)'Jn, a dru­
wateJstwa w kolumnach Sl,ortowycb, wy gl przypadkowym zwyc·~stwem Cra 
p\erajllc panosząrą się nadmiernie sell_ COVJ· i 2·.1. PouTI·edzieliśmy przypad-
sację. Narada wlnn.o\ wprowadzić nowe, H 

wyższe formy pracy dziennikarskiej. 'kowym dlatego, że jak dobrze parnię 
winna powiązać prasę sportową z ltores- tamy, decydujący goal o zwycięstwie 
pondentaml w terenie, winna zapocząt_ t . h k d h 
Iwwać szerszą niż dotychczas akcję bez_ CracoviJ p<Jdł w osta mc se un ac 
1I0Srcdnle~0 organizowania dzhłalnoś c l meczu, a jnk niektórzy twierdzą na 
w. f. I sportu, WiDM zachęcić do szaro- wet po przedłużeniu tego spotkania 
kiego moblllzowanla aktywu spolecznc_ przez sędziego. 
go do pracy w sporcie. 

w sprawie I{ultury fizyc7.ne.l I sportu _ 
mówił pos. l\totyl(a - c.otyc~y nie tylko 
członków Partii, lecz wszystkich działa_ 
czy 1 instytucji zalnteresowanvch kultu 
rą fizyczną, a szczególnie dziennikarzy 
sportOWYCh, którzy mają do spelnlenl~ 
tak ważne wychowawcze I propagando 
we zadania na tym odcinku. 

Rzec~ą dziennikarzy sportowych Je~t Oble drużyny w meczu dzisiej-
uczyc al,t}'w s=,o,towy poprzez artyku. szy.m Wj'S\ąpIĆ mają w pełnych ligo 

Jutro w Krakowie odbpdzle st- konie. ne, które gromadzą nie tylko mlodz1d ły, notatki czy sprawozdania lak wa1ny w\'ch s~dadach. Będzie to zap8wne .. ... społecznie zajmuje on odclnel. pracy. • . . 

arciarze szy ~ nją· stę s zonu 
rencja prasowa %Wołana przez Polski sportową, ale I prLedstawJcleli starszej że w. f. I sport ma podnle~ć masy pra. już ostatni w tym sezome powazny 
ZwIązek NareiarsJd. Na kQn!erencjl tej generacji. Moment ten jest o tyle Wamy, cuJące, zabled7.one długimi latami nędzy mecz pilka!'ski, bo p rojektowany 

Omówiwszy hlsto~;ę słusznej reorgani_ 
zacji sportu polsJtlego, wzorowanej na 
,Ioświadczeniach potężnego sportu ra_ 
dzieCkiego, mówca podkreślił, że po raz 
pierwszy sport pol.ki został obj~ty pań. 
stwowym planem gospodarczym. 

Ż O g lzow i l W M o'w w sezo I l,apltaJistycznego wyzysku, masy d "tw_ pr7vJ·azd na 4 grudnia piłkarzy \vi-
dziennikarze s:portowi poln!or.rnowan1 zo e przy r an an ,~a",", - I j lit I ś\ d d I I J z V ~J • d n e po yczu e lipO e zone,. z s a w' l sly nie dOJ·d-le naJ·prawdopodobniej 
staną o zasadniczych planaeh 1 wytycz_ nie zimowym lXIwstaJą dalcko.dąee u o· clęskle I rządzące, na wyzszy poziom k L 

nych PZN. gOd~n~l~e~n~la~d~la~w~~=~~sO~wi:~C=z6~w~l~tu~r~y~s~tó~\~V~.~k~u~lt~u~r~y.~ ____________________ ~.~~d~o~s __ u_tk_U_. __________________ __ 

W1emy, te PZN obok PZB I PZPN jest Pierwszy dzień turnieju kadry 
lteorganIzacja zdała sw6j egzamin ży_ 

ciowy, choć pl·zeprowadzona została b ez 
dostatecznego praygotowanla uświadamia 
Jące!:o ! organiz.,cyjnego, bez należyte. 
go wykorzystania wielkich możliwości 
Zl\IP, l<t:;ry w pracy reorganizacyjnej 
nie wziął pełnego udziału. Mimo 10 ob­
serwujemy szereg powatnych zmian, a 
mianowicie: więkSZY czynny udział w 
tyciu sportowym przedstawicieli chlo_ 
pów I rObotników, poważny wzrost ma. 
lowoścl w. f. ! sportu, rozszerzanie się 
zakresu Obowiązującego w. f. l jego re· 
allz.:t c.ię dzięki powolaniu powszechnej 
organizacji SP oraz pOdnoszenie się po_ 
ziomu sportu pOlskiego. 

jednym z najlepiej zorgan!zowanyeh _ __ 
zWiązków sportowyeh. Warto przy SllO­
sobnośc.l nadmienić, te PZN szerzy pro· 
p.agandę sportu narCiarskiego, organizu._ 
jąc nie tylko szereg atrakcyjnych imprez 
sportowych, ale jednocześnie otaczając 

wła~clwą opieką turystykę narciarską. 

Turystyka narciarska c.leszy się w Pol 
sce wielkim powodzeniem. Istnieją w 
PZN zgłQszone specjalne kluby turystycz 

Anglia -Belgio 16: O w boksie 
W okresie planu sześciOletniego prze_ 

widuje się wzrost .masowości w. f. I spor 
tu o około 30 proc. 

LONDYN. - W międzYPl!.ństwo­
wym spotkaniu bokserskim amator­
slclch reprezentacji Anglii i Belgii, 
które odbyło się w hali WemnIey' 
pięściarze angielscy wygraH 16:0. 

Konkretne zadania, zmierzające do 
upowszeChnienia w. f. I sportu oraz do 
podniesienia jego poziomu Ideowego I 

IIZ 
dla Prenunlerutoró'W "Dzlennilf.u Lódz"ieqo" 

"D2iiennlk Łódzki" przygotował dla swych Pre. 
numeratorów premie gwiazdkowe. W dniu 20 
grudn.'ia br. w administracji wydawnlctwd 
nD z i e n n i k Ł ó d z k i" o d b ę d z i e s i ę 

Loteria GUli" zd Ik OH'O 
Do wylosowania AdnrllIlis1:racJ·a przeznacza: -

60 kompletów .,KUZNICY" (roczniki 1945-1948) 
'10 kompletów "SZPILEK" (roczniki 1946-1948) 
'10 kompletów "MUCH1l" (roczniki 1947-1948) 

Do wzięcia udziału w LOTERII GWIAZDKOWEJ 
będą uprawnieni ci wszyscy, którzy wpłacą 

D O D N I A 15 G R U D N I A błdącego roku 
prenumeratę za pt!erwszy kwartał 1950 roku. 

Prócz tego jako premi~ JlpeCjaln.ll, otrzymają 

I T O M Y nmLI(}TEKI ROMANSOW I POWIESCI. 

-. 

Zapiar pn.JI'jmujlt DI6Ił Prenument w lDdJ:!., 
ul. Piotr1tOW'lka n. - Wpłaty pocztowe PKO 
Nr VII--6e'f "Clr;yteb:ldk". 

Uj 

I 
Rozpoczęty wczoraj w Łodzi tur- Przebieg walk był następujący: 

niej bokserski z udzlałem zawodni-' Waga kogucia (pierwsze spotka­
ków kadry reprezentacyjnej obudził me): Kasperczak pokonał po II run_ 
duże zainteresowanie. W holi Włó. dzie przez technicmy ko Brzózkę. 
k>niarzy na Widzewie 7.ebralo s:ię 0- Pu dłuższej przerwie pierwszy raz 
koto 8 tYSięcy widzów. Na ringu sta- ZObaczyliśmy na riI'lgu ongiś repre· 
nęli niemal wszyscy wymarzeni za. zentanta Polski - Brzózkę. 
wodnicy za wyjątldem I{ru:iy, któ- Kasperczak zaczyna !J.takować i 
Tego zastąpił Brz6zka z Piotrkowa. już w pierwszej rundzie zbiera PUIl-

Walki były interesujące, ale nie- kty. Brzózka usiłuje odpowiadać, ale 
stoty nie stały na poziomie zbyt wy są to anemiczne ataki. W drugim 
sok:m. Wyczuwało slę, że . bokserzy starciu Brzózka zaczyna krwawić. 
rezerwowali siły na następne spot- Sędz:ia ringowy niepotrzebnie dopu­
kania finałowe. Brak było przede szcza do walki ubyt ostrej i nie za_ 
wszystkim wykoii.czenia w ostatnich wsze dostrzega faule. Ofiarą pada 
starciach i kondycji fizycznej. Brzózka. nawiasem mówiąc, z wła-

W 8 rozegranych spotkaniach zwy snej winy i przegrywa przez tech­
cięstwa od:1.ieśli przew żnie fawory- niczny K. O. 

i 
kontuzji, tak że walka została prze· 
r.wana. Zwyciężył w trzecim starciu 
przez techniC"łlY K. 0, Deblsz. 

STARE PIĘSCI SĄ TWARDE 
Waga średnia (pierwsze spotkanie): 

U:OICZY11S[U wygrał ze Sznajdrem. 
Slazak nie boi sie mistr~a i zaczął 
dosyć agresywnie atakować Kolczyń 
sldego. W drugiej' rundzie Kolczyń­
ski dochodzi do głosu i zdobywa wy 
raźną przewagę punktową. Sznajder 
jest jUż w defenzywie, ale nie tra­
ci animuszu. Kolczyński zaczyna po­
lować na K. O. Ciosy Sznajdra są 
anemiczne. Kolczyński panuje nad 
sytuacją i zwycięża pewnie na punk. 
ty. 

W drugiej walce wagi średniej Ce ci za wyjątkiem walki w kategorii 
CIężkiej, Vl której Niewad7lił spotkał 
s:ię z Jaskółą. Naszym zdaniem, po­
jedynek ten powinien był zakończyć 
się z"vycięstwem nie mistrza Polski 
aNiewadziła. Sędziow;e ulegli wio 
docznie sugestiO. ostatnich zwydęstw 
Jaskóły nad Nicwadzilem i dlatego 
i tym razem przy7.nali zwydęstwo 
Jask6le. 

GRZYWOCZ POKONAŁ bulak pokonał Palińsltiego. W pierw 
CZARNECKIEGO szej i drug:ej rund.:zńe niebezpieczne 

W drugim spotkaniu w wadze ko. były lewe proste Palińsldegt\ wów· 
guciej Grzywacz pokonał na punkty czas gdy Cebulak walczył niemrawo. 
Czarneckiego. W pierwszej rundzie Dopiero w ostatnim starciu Cebulak 
Więcej inicjatywy przejawia ślązak. zaczął walczyć pO'Nażhfe, zbieraJąc 
ale w następnych słabnie. Grzywocz pu"C'.kty i T"Z.ucając pod konrec walki 
wygryWa wyraźnie dwi.e pi.erwsze Palińsldego do 4 na deski, odnosząc 
rundy, w trzeciej opada z sił i koń- zwycięstwo na ptmkty. 
cówka należała do łodzian:na. 

NA JASKOŁĘ WYPADŁ LOS N;e było dla nikogo niespodzian­
ką, że KOlczyńeki wygrał ze Sznaj­
drem l że Dcbisz pokonał Piotrow­
Skiego, ale że Zurawski pokonał 
bardzie i rutynowanego od siebie 
Il:omudę, to już raczej niespodzian­
ka, ale niespodzianka mnjejszego ka­
libru. 

WALKA PO GONGU W wadze ciężk'ej Jaskóła pokonał 
Waga leklta (pierwsze spotkanie): niezbyt przekonywująco Niewadziła. 

Zurawski wygrał na punh.-ty z Komu Bokser Związkowca m:ał więcej ini­
dą. Komuda stosuje zbyt niskie uni- c,iatywy. był szybszy i wykazał bo­
k.i. ale w zwarciu ma lepsze momen_ ga~3zy repertuar ciosów. Jaskóła w 
ty. W ostatnim starciu Zurawski 0- (l<;tafnim starciu otrzymał napomn~e 
trzymuje napomnienie, ale Komud::l nie za bicie głową , a mimo wszystko 

KAPRYSY LOSU jest wyczerpany i ZW'awski zbiera , ~",'yc.iężył" 
Szkoda. że nie wzięto pod uwagę punkty w walce w półdystansie, 00· W drugim spotkaniu tej wagi 

naszych uwag 1 że me zastosowano nosząc nieznaczne zwycl'ęstwo na ~zymura poko.n.al w drugim starciu 
rOl,gtawlen1a zawodników. Tak jak punkty. prrez K. O. Rutkowsk!ego. Na począ~ 
przewidywaliśmy. los tak wla!me W drugim spotkaniu waii lekkiej ku nie zano9l10 się, że walka ta za· 
zer-hcial. że w wadze ci~j spot- Debiaz, chociat odndćsł zwycięstwo w kończy !tę przed czasem, ale nie wy­
kali I'l.~.." p1el"'llVSltYM pojedynku walce z PlotrowaJdm, to jednak wy. trzymaly nerwy ~ury i zaczął 
dwaj lo<kLan:l. , w wadze średniej padł stosunkowo Iłabo. Widzieliśmy on atakować jak za dawnych lat, 
dwaj porool'l2llU'lit!., a w lekkl.ej dwaj Debisza w :macznt. lepaej fonntę. Itosujllc swoje haki Koniec był takl, 
warazaw1an1e. Mohl było tego ro- Obaj przeciwnie,- walczyli ndeozbyt te Rutkowsld. malw się na deskam. 

I 
dxaju .potkań un1knqó, • kto 'łrie czysto 1 P1otrowU:l sko6e:zy1 to spot D2:!ś o godz. 17 w hall Wjmy na 
czy p:l.erwuy dll!eń ł:l.tm!eju nie był- kan:!e dosyć tragtCZl:l1e, bo o~ Widrewle nastąp! dokończenie tUl'O 
by Mae:arle clekaW8%1. nletylko napomnjenie, ale 1 d<lrll!llał meju. J. N. - Oli .. 

Guy de Maupassant ( 132) 

c 
aby zrozumieć. Rama pl'7ecinała barkę w środku, 
w niej znajdowali się apostołowie, ledwo oświetle­

ni przez ukośne promienie latarni; jeden z nich, sie­

zachowujący się jak we własnym domu, elegancki 
tłum na publicznym przyjęciu. 

Nagle wydało się Jerzemu, że słyszy jakiś głos, 
który oznajmiał: - To jest Laroche i pani Du Roy. 
Słowa te otarły się o jego ucho, jak jeden z odległych 
szmerów, które niesie wiatr. Skąd przychodziły? 

» dzący na burcie, rzucał całe światło na odchodzącego 
Jezusa. 

("BEL· AMI") 
Przeklad AnEeH Mikuddei 

Dziennikarz zatrzymał się z bijącym sercem. 
"Patrzcie, oto luksus - mówił do siebie. Oto dom, 
w którym trzeba mieszkać. Inni doszli do tego. Dla­
czego ja nie miałbym tego zrobić?" 
. Rozmyślał o sposobach, nie znajdywał ich od ra­

zu, i irytował się swoją bezsilnością. Jego towarzysz­
ka zamilkła i była zadumana. Patrzał na nią z boku 
i pomyślał rn je"zcze: ,.A tu wystarczało tymcza­
sem, 2 by cżenić się z tą małą marionetką o ludzkim ' 
ciele". 

Ale Zuzanna jak gdyby przebudziła się nagle: 
- UwaGa --powiedzie.b. Pchnęła Jerzego ku grupie 
ludzi. którzy zagradzali drogę, i kazała mu gwałtow­
nie skręcić na prawo. 

W środku gaiku rzadkich odmian roślin, które 
unosiły w górę swoje drżące liście, otwarte niby rą­
ce o cienkich palcach, widać było nieruchom ego 
człowieka, który stał na morzu. 

Efekt był zdumiewający. Obraz, którego brzegi 
schowane były w poruszającej się zieloności, robił 
wrażenie czarnego otworu w fantastycznej i prze;­
mującej oddali. Trzeba było dobrze przyjrzeć siG, 
, DZIENNIK ŁÓDZIH Nr 327 (1590~ 

Chrystus stąpał jedną nogą na falę, która zapa-
dała się, opanowana, spłaszczona, pieszczotliwa pod 
boskim krokiem, który ją deptał. Wszystko było 
ciemne wokół Człowieka-Boga. Tylko gwiazdy bły­
szczały na niebie. 

Postaci apostołów, w nicpewnym świetle latarni 
okrętowej , niesionej przez tego, który pokazywał 
Pana, wyglądały jak konwulsyjnie wykrzywione ze 
zdziwienia. 

Było to rzeczywiście potężne i niespotykane dzieło 
mistrza, jedno z tych, które wstrząsają myśl i pozo· 
stawiają m:"'.':'zcnie na całe lata. 

Ludzie, przyglądający się temu, 
cha, potem odchodzili zamyśleni, 
mówili n wartości malowidła. 

najpierw stali ci­
·a potem dopiero 

Du Rw, po kilku chwilach uw·ażncgo oglądania 
obrazu. o~v"l::::.dczył: 

- To bardzo szykovme móc sobie kupić takie 
cacko. 

Ale ponieważ potrącano go i popychano, aby lepiej 
widzi eć, od'~zedl, trzymając cią!!le na ramieniu ma· 
leńką rączkę Zl .lzanny, którą lekko przycisk2.ł. 

-- Cz~, c;'lce pan napić się kieliszek szampana -
zapytała. (;1 ')dźmy do bufetu. Znajdziemy tam papę. 

I powoli przeszli z powrotem ·przez wszystkie sa­
lony, w któqch tłum się powiększał, rozkołysany, 

Szukał na wszystkie strony i rzeczywiście do­
strzegł żonę, która przechodziła u boku ministra. 
Rozmawiali zupełnie cicho i intymnie, uśmiechając 
się, wpatrzeni w siebie. 
Wydało mu się, że słyszy szepty i dostrzega spoj­

rzenia i poczuł brutalną i głupią ochotę,' aby skoczyć 
na tych dwoje i zatłuc ich uderzeniem pięści. 
Ośmieszała go. Pomyślał o Forestierze. Może mó­

wiono: "Ten rogacz Du Roy". Kim ona była? Małą 
parw~niuszką, dosyć zręczną, ale w gruncie rzeczy 
bez wielkich środków. Odwiedzano ich, gdyż· oba­
wiano się go, gdyż uważano go za silnego, ale paza 
oczami z całą pewnością mówiono bez skrępowania 
o tym małżeństwie dziennikarzy. Nigdy nie zajdzie 
daleko z tą kobietą, która doprowadzała do tego, że 
dom ich był zawsze podejrzany, która zawsze kom­
promitowała się, której zachowanie ujawniało intry· 
gantkę. Będzie teraz kulą u jego nogi. Ach! gdyby 
był odgadł, gdyby wiedział! Wtedy rozpocząłby więk­
szą, mocniejszą grę! Jakże piękne mógłby odnieść 
zwycięstwo, mając jako stawkę tę małą Zuzannę! 
Jak mógł być aż tak ślepy i nie rozumieć tego? 

Zbliżali się do sali jadalnej, ogromneffo pokoju 
z mannurowymi kolumnami, ze ścianami wybitymi 
starymi gobelinami. 
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:O:L~e~~ej n~ dyturu14 &pte!l!\' 
Antonlewi"z (Pabianicka fi6), Danie. 

łecla (PIotrkOWSka 127). Gorczyckj (Da. 
IIzyftskiego 691. Apt. Społ. nr 66 (Zielony 
Rynek 37). K a rlin (Wschodnia 54). Za­
górowska (Limanowskiego 37). 

Teot.'" 
TEATR PAIQ'STW Im. ST. SAMCZA, 

O gOdz. 15 "lIIarf.\'l. Stuart". Zniżki 
ważne. O godz. 19.15 "Wliniowy 
sad". 

TEATR POWSZECHNY - o gOOs. n.80 
i 19.15 - "Rozbitki", 

TEATR "OSA". Traugntta 1, tel. H%-70: 
o g. 18 1 19,80 "Wzywa wu T::.jmyr' • 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ .. LUT­
NIA" - o &,od%. 19,15 .. PtasmIk s TT­
\'Glu". 

Z'~S~WOWY TEATR NOWY (111. Da­
~.ldol'o M) - o I00:I. 16 ł 19,15 -
.,lJrJJrada .zIl11lerza KuhaM". 
~w1en.ie 6Ia Zw. ZMr. 

BA'rR 2YJ)OWSKI - o godz. 1I,BO ~ 
,,~t;6J syn". 

BATll LALEK .. PINOKIO" TPD­
O godz. 12 "Wilk, koza ł koCęta". 

DATR I,ALER _,ART~EIilN" - o god •. 
15 ł 17,15 .. 'Vesola maskarads". 

BALA "OGSIS]{O", ul. MonA1tszkł: -
od 28.11--4.12 o godz. 1915 - Pn:e_ 
g1/łd Artystów wldOW>lskowYCh, 

MUZEA MIEJSKIE 
lIueum EtnografIczne f'Iao WołDoIIcI tł, 

(t.elefon 156_16): 
lIm:eum Prehisto~yeEJI' - PlM WolDo. 

lei 14 (tel. 139.18) 
Muzeum Sztuld - ul. Wltc1ro'lftłde~o SIl 

(telefon 182.73) 
lIuzeum Przyrodnlcze - Pl!>J'k 8lenJdewt­

eza (tel. 262.62). - Otwarte oodzlen.. 
nie prócz pOniedziałków w godz. od 
10 do 18ł w czwartki od godz. 111 do 
20; w n:edziele 1 święta od godz. 10 
do 17. 

urno 
ADRA(<'ID.a mlodz.) "DziecI Rpt Granta" 

godz. 14, 16, 18, 20, 

Nie będzie zator ów mi dzy I katoromilz :~~~ P ••• 

O f AI.- KOn)ł~telo' w lokowy~h'w Łn.Jzi ~ Siedzę w reda!tcji i IT.lyślę jakb1 r:JII ,,~&I ~ ~ mi tu. spadł z rueba tySIąC zł0tych, 
"którYCh akurat przed pierwszym 

Łodzianie <!zekają od kilku lat na I Łódż podzielono już na blokI. W l mieszkańców 1;>loków. Na życzenie~ brak mi na obiad. Naraz wchodzl 
reorganizację Komitetów Domowych pierwszych dniach stycznia odbędą zwaśnionych stron b~dą one nawe\~ redaktor. 
Zaniedbane, chylące się ku ruinie się VI całym mieście powszechne wy uprawnione do występowania w rol'~ Red.: - Napisz pan "Z ukosa". 
domy łódzkie domagają się tros:;:1i- bory. Mieszkańcy 'Posrz!czególlnych arbitrów. ~ .Ta: - Owszem. Mogę. Napiszę. 
wej opieki. Chaos, dający się od- bloków, liczących okolo 500 osób I Komitety Biokowe, jiilko ol'gan':1~ ned.: - Tylko nie pisz pan ju~ O 
czu~ na ~dcinku administra.cji. miesz wtl?i~ą spośród siebie 7 przed~ta- pomocnicze Dzielnicowych Rad Na-~PSS, TBS Seh. ~CH , KK.O, ZZK lt~, 
kamoweJ wymaga uzdrowIema go- wIcIeh, ~dorzy tworzyć będą KomItet rodowych będą miały głos w spra-~ Ja: - Zuoełme słUSZnIe: Tyle &tę 
spoda~i lokalami, a stosowana nie Blokowy. . I wach a'kcji op:eki społecznej. Mają~już o tych inst,Ytucjach. pIsało ... 
stety Jeszcze do~ć <!zęs~o par~yzantk~ Zadania Komitetów Blokov ... ych one czuwać nad wykonaniem ObO-'- ·Red.: - Moze pan Jednak pisa~ 
przy .zajm~wam~ . m~eszkan mUSI będą ol):>rzymle. Poza s~rawowa- wiązku szkolnego przi:)Z dzieci za-~') D. P... . . . 
być jak naJszybcIeJ zlIkwidowana. mem pIeczy nad domamI, czuwa- mIeszkale w bloku troszczvć się c~ Ja: - DZlwrue kojarUj Slę mym 

'fe, tak poważne .zagadnienia zo- niem nad utrzymaniem porządku ! racjonalne rozmIes~czenie dzieci \V~ redaktora i moje. W ogóle jeśli cho-
-'!taną wreszcie przekazane do kom- czystości na terenie bloku, do kom- żłobkach pomagać w zwalczaniu~dzi o D. P . 
petencji K?m~tetów Blokowych, któ peteJ?-cji Komitetów będzie .n:. i~ analfabetyzmu itd. Władze mieszka-~ Red.: - To już pańs~a. rzecz, jak: 
re za 2 mIesiące rozpoczną pracę. nalezeć regulowame wsPolzYCIa niowe znajdą w Komitetach Blckc-~pan z icgo tematu wYJdZ1~. 

wych rzeczowe źródło mformacji o~ (I wyiizedł z mego pok";lJu). Zosta· 

Sala .. OGNISKO" (dawniej YMCA) ul. Moniuszki 4 

ZJEDNOCZONE PRZEDSIĘBIORSTWA 

ORGANIZUJĄ 

ROZRYWKOWE 

w dn1ach od Z6 lJstopatIa. do ł rnuJnla br. 

.. Przegląd Artystów Widowiskowych" 
przy ud ziaJe 400 artystów areny I estrady 

CodZ!.enn1e 1nn:y p~ Początek przedstawień o godz. 19.15. 

Kaa ~ codz1lenn.1e w godz. 10-13 t 1$-19. (k 1408) 

Obrady ozsze'rzonego Plenu 
ORZZ 

zagęszczeniu lokali. ~łem sam. Ostatec7.l1le dlaczego nie 
D . l l ., K 't t' BI k h~mam pisać o tym D. P. Ale <Xl to Zla a nosc omI e ow o -owyc ~. t D P? D 'eń Pracy? Domy 

będzie więc bardzo różnorodna. Ma-,; les . . .. ZI. . 
ją one mieć prawo ingerencji w tJ.ar~P:LemYS'łOwe? ° mczy~ podobnym 
dzo Wlele dotychczas zanledbanych~me słvsz~łem. Te~efl)n~Ję. . 
zagadnień życia codziennego. Moż-~ - EdZIU. czy me WIeSz co to Jest 
na śmiało twierdzić, że od tego ja_~DP? . Ó 
kle będą Komitety Blokowe od tegoi - NIe rób głuplc~ kawal w. 
j l d . '. ~ - Ale ja zupełme serIo. Razu-
acy u Zle do roch wejdą będZle!lj i dakto Temat Z ukosa" 
zależeć nie tylko wygląd domów!ljm esz, re r. " • 
łódzkich, nie tyl1ko rozwój akcji o_~(Edzio nucił Słuchawkę). 
pield. nad naj'biedniej&rynu obywate-~ Byłem w rozpaczy. D .. P ... D. P ... ' 
lami lecz również warunki współ_~Układałem w wyobraźnt tysiące 00-
oJ-ood' 61 h 1 k ó ~P'Owieaz.i ale nic nie wychod:ziło. 
<OJ a lloszczeg nyc o ator w ~ Zwróclłe~ się do jednej z koleżanek, 
Te ' tak wiel1ae uprawnienia I od-~ _ Pani Teresko. <Xl to jest D. P.' 

powiedzlalne ~dania Komitetów~ _ Pan jest ordynarny. Licz s:!.~ 
Blokowych każą poważniej się z.a-~I)an ze słowami ... 

W Łodzi odbyło się pogiedzenie 
Rozszerzonego Plenum ORZZ z u­
działem przedstawicieli PoW'. Rad 
Zw. Zaw. oraz przewodn. Rad Zakł. 
większych zakład6w pracy. 

stanowić nad i-ch wyboram1. Do Ko-~ ,Jeszcze godzinę straciłem na 
mitetów powinni wej.ść przede~ odcyfrowanie tych przeklętych li­
wszystkim ludzie uspołecznieni, do-I ter. Jes:>;O'~e z dziesięć 'Js6b błagałem 
$tateczme przygotowani do pełn!enia~na kleczkach. zaklinałem. że to nie 
tak odpowiedzial.nY~ obOWią.zków.1 dowcip. że to redaktor. ale wszvst. 
a przede wszystkIm Cieszący SIę za-~ko na nic. Zrezv.smowany wszedłem 

m. in. sprawę ree.lizacji uchwał III ufaniem mieszkańców bloku. Do V\'Y~ do g~binptll redaktora 
Plenum KC PZPR w ruchu zw!ązko borów pozostało zaledwie ruecałe 6~ Ja: _ Nie napiszę .. Z ukosa", za 
wym 1 w zakładach pracy. Na ~e-I tygodni, najwyższy więc już czasF. wiele mia'lem przvkro~ci z teg0 po­
braniu omówiono szereg spraw wl ujawnić jak przedstawia się pOdział~ wodu. W calei f,od?' c'l('~łownie nikt 
związku ze zbliżającymi się wybo- domów na bloki, by mieszkańcy mo~ nip wir co to iest D. P. 

Obszerny referat na temat aktuai 
nych wydarzeń politycznych wygło 
'sił przewodniczący ORZZ Krzywań­
ski. 

Po referacie wywiązała się oży­
wiona dYSkusja, w 'której poruszono 

rami do ORZZ. (zk) I gh się zorientować kogo Obdarzyć~ Red.: - To trzeba sie było mnie 
l w dniu wyborów zaszczytną funkc.ią~ 7UpytlłĆ od ram 
,członka Komitetu Blokowego. (jb)~ _ ? .. 

~ Red.: - To taka popularna dziś 
~ iml)rp'zF\". Dni Pn';!ciwgl'uil"c'!~ 
" Wziąłem się dn pisania. f F) 

Poranek godz. 11, I 
BAŁTYK - "Wschodnie woły" - godz. Rftl-ft"łr!lllllJl -I!!I ' 

17, 19, 21; dozw. od lat 14. .:: ~C!!ł pL ~ łUo~slmUla 

Gdzie można wygrać 3 miliony złotych? 

TYLKO NA LOTERII KLASOWEJ! 
Ciągnienie IV klasy dnia 6 grudnia (k 1388) 

~:",~"""",,,,,,,,,,,,,,,,,"""""'''''''''''''''''''''''''''''''a.''''~~'''''''. 

OdCZł!lt 
Pora:nek godz. lO, 12. 

BAJKA - "PocahLDPk na Btadio~" -
godz. H, 16, 18, 20; dozw. od lat H. 

GDYNIA - "Program Aktuatno6cl Kraj, 
1 Zagrano Nr óD - god~. 11, 12, 13, 
16, 17. 18. 19. 20, 21. 

BEL - (dla mlodz.! - "W7Bpa IJrarb6w" 
godz. 14, 16, 18, 20. 
Poranek godz. 9. 11. 

MUZA - "Pan Nowak" J'OdI. 18, 18, 10; 
dozw. od lat 14. 

.Jutro, tr dnia 28 Il.stopa;da 1949 r. sta: 
się do rejestracji m~~ni z terenu 
7. 8, 9, lO, 15) w trul$tępujacym porz'ldku: 

rocznik 1907 - ul, OgrodOwa 84 - na 
lit. G, 

roczn·tle 1914 - ul. Clesieb1t& 7/9 - na 
Ut. G, 

roczni,k 1911 - ul. Skarbowa 28 - na 
lit, G, ClI, H, 

Dorsz Dest smaczną potrawą 
Przekonać ma nas o tym ponIedziałkowy pokaz 

prof. dr Kotarbińskfeqo 
w §rodę. dn. 30 bm, god". 19. prof. Dr 

Tad. J{otarMńki wygłosi w Stowarzys"e­
nlu Mvśli Wolnej przy ul. TraU!nItta 12, 
II pietl'o orlczyt 'pt. "O POZNANIU NA. 
UKOWYM". 

G'ośde mile ,.,Wzisml. 

Poranek godz. 9, 11. 
rOI.ONIA - "G(ldeli w Europje" godz. 

16, 18,30, 21; dozw. od lat 16. 
Poranek !,:odz 9, 11,30. 

l'RZEDWIOSNIE - "SQ:d honorowy" 
godz. 16, 18. 20; dozw. od lat U. 
Poranek godz. 9, 11. 

ro=11k 1912. ul. W61cza.ńska 251 - na 
lit. D, E, F, 

rocznik 1913 - ul. Kopernika 46 - na 
lit. W. 

Dorsz wciąż leszcze nie jest po­
trawą popularną. Wprawdzie wiele 
pań domu przekonało się już, że ta 
tania ryba umiejętnie przyrządzona 
jest potrawą bardzo smaczną, ale 
sporo jest jeszcze uprzedzónych. 

instruktorki Centrali Rybnej z War­
szawy. 

lo 
NIEDZIELA, 27 listopada 

ROBOTNIK - ,,!;piewak uleznany" 
godz. 14,30; 16,30; 18,30; 20,30; dozw. 
od lat 14. 

ROlllA - "l\fasknrada" - godz. HI, 18, 
20; dozw. od lat 14. 
Poranek godz. 9, 11. 

Z terenu llKU Ł. n. n.: 
(KomisaN!.t lU. 0.1; 2; S, ł, 5, 11, 12, 
13, U): 
rocznik 1917 - ul. PiotrkO'W8ka. 104 -

(IV p.f) - na lit. A. B, 
rocznik 1913 - ul. ArmU Ludowej 28 -

na llt. G, Ch, H, 
rocznik 1914 - ul. Lokatorska 10 - na 

Ut. F, G, 

Dnia 28 bm., tj. w najbliższy po­
niedzia~ek w Gospodzie Ludowej 
przy ul. Daszyńskiego wydawany bę 
dzie dorsz w różnych postaciach, 
zależnie od upod0bań stolowników. 

Jeśli łodzian0m dorsz będzie sma 
kował, wkrótce odbędzie się korue­
rencja przedstawicieli C. R. z przed 
stawicielami zakładów zbiorowego 
żywienia w sprawie odpowiedniego 
przeszk01enia kucharzy i wprowa­
dzenia dorsza we wszystkich stołów­
kach. 

6.53 Sygn. c=<;u. 6,55 ProgI'. dnia. 7.00 
Aud dla wsi. 7,15 Muz. rozr. 8,00 DZIEN. 
N1K. 8,20 Muz. rozl' 8,55 Aud. SKRK. 
9,00 Konc. organ. w wyk. J. Kucharskie. 
go. 9,80 Muz. pow. 10,00 Proza Starop. 
10,20 "Wśród naszych koresp. wiej. 
sklch" 11,00 Aud. lit. 11,10 Progr. lok. 
na dziś. 11,12 Aud. "Od naszych kores_ 
pondentów". 11,22 Pieśni komp. rOI!. VI 
wyk. .J. Go!"Lechotvs~j - sopran, przy 
fOl'tep. prof. Kiejstut Bacewicz. 11,42 
NnjcLek. audycje przyszł. tyg. 11,50 Mm. 
11,57 SYgil13,ł czasu i Hejnał. 12,(}<I­
Dziennik. 12.15 Konc. roz1'. 13,00 G8Iwęda 
przyr. 13,15 "Niedziela na wsi". 14.00 -
"U naszych twórców". 14,00 Konc. polsko 
Kapeli Lud. 14.40 .. ~mija" - 2 odcinek 
opoW. poeto J. Słowackiego. 15,00 Kwadr. 
pop. p!ooenek radz. w wyk. O. Lady. 
15,15 ,.Ditta" - słuch. dlla świetl. d_iec. 
16,00 DZIENNIK. 16.20 "Nasze chóry 
śpiewaj~". 16.50 .. W rocznicę urodzin 
Engelsa - prg. 17,00 Krew. rmr. 17,50 
"Kordian i cham" - słuch. wg L. KruC'Z 

REn ORD - "As wywle_dn" dla młodz. 
godz. 14; "S"mfonf.a Pastoralna" -
godz. 16, 18, 20; dozw. od lat 16. 

STYLOWY - "Synowie" godz. 14, 16, 
18, 20; dww. od lat 14. 

roczniJc 1910 - ul. Piotrkowsk:a 104 a -
(II p.) - na lit. K. 

rocz.niik 1908 - ul. Piotrkowslca 101a -
(lII p.) - na Ut. Sz, T, U, W. 

Potrawy z dorsza będą przyrządzo­
ne pod :fachowym kierownictwem 

Dnia 29 bm. o godz. 15 w PZPB 
Nr 2 przy ul. Ogrxxiowej 17 odbę­
dzie się pokaz dla kierowniczek s.to-
łówek łódzkich. (w) 

-{)-SWIT - "Zawieja" - godz. 1S, 15,80, 18, 
20.30; d'Ozw. od lat 14. 

TĘCZA - "Milcząca barybda" -~. Zebrania 
15, 17, 19, 21; dOl2:W. od ls.t 14. 

TATRY - .,Spt>lkanie" - god%. 111, 18, 
20: dozw. od lat 18, 

DZU: 

odczyty Zjednoczone Zakłady Przemysłu Farmaceutycznego 
PRZEDSIĘBIORSTWO PARSTWOWE WYODRĘBNIONE 

Poranrk godz. 9. 11. - W lokalu, Piotrkowska 73, o godz. 
9,80 zebranie Inwalidów woj ennyc.lt , 

W y ł wór D f II. Nr 4 w Łodzi, ul. Drewnowska 43/45f4'7 
WISŁA - "Arinl<a" - &,odz. 15.80: 18; 

20,30; dozw. od lat 14 
Poranek godz. 9, 11.30. 

WV)JiNIARZ - .. Ali Baba l 40 rozb6JnL 
l,ów" - godz. 12,30; 14,30; 16.30; 18,80 
20.30; dozw. od lat 7. 

czlem.k6w PZPR. 
- Na bCJlsku LKS, o godz. 10 zebranie 

czl0i!lk6w sekC'j1 hOkejowej LKS WJólt_ 
niarz. 

zakupią natychmiast: 

a) suszarki pró!niowe 
b) pompy pr6źniowe 

WOI"NOSC - ,.WschodnIe I:aloty" -
godz. 16, 18. 20; do.zw. od lat 14. 
Poranek godz. 9, 11. 

- W S3.1i Nr 104 Szkoły Gl. Planowa_ 
nia i Statystyki, o god.", 11 7.ebranie 
człOOloków poćlstawuwej orgauiJzac.i1 par_ 
tyjnej. c) parownice kwasoodporne 

I kowsltiego. 19,00 Swstakowicz - Tnio na 
fortepian, slcrzypcę i wiolonczelę. 19,30 
"Węgr)/' przemawiajOl dQ Polski". 20,20 
DZIENNIK. 20,40 St. Piętak "O Ziedno. 
czc')1;iu Stronnj.ctw Ludowych". 20,50 Muz. 
21.00 .. Teatr Eterek" - aud. 1'Ol'lr. 21,30 
KOllc. M. Ork Rozgł. Krak. 22.05 WL!ad. 
s·portowe lok. 22,13 Program lole. na ju_ 
t1'O. 22.15 "ViP_d. sportowe z calei Polski. 

ZA.CHĘTA - "Wilcze doły" - godz. 
16. 18.30, 21; dozw. od lat 14. 
Poranek !:,odz. 9, 11.30. 

- W loloo.lu, Ogrodowa 18, o godz. 10 
zebranie wyborcze prywatnych wla.'i()lcieli 
lIl1eruchomości. 

d) kocioł niskoprę1!ny typu »Strebel« 

- W lokalu własnym rw Rudzie Pab .. 
o godz. 16 zebnanie aktywu, pośw. III 

Oferty bądź zgłoszenia prosimy kierować pod powyższy adres 

/ 

22.30 Muz. tam. 'VI wyk. Orko PR. 23,00 
OSTATIDm WIAD. 23,10 ProgI'. na jutro. 
23,15 Kone. symf. z udz. W. Malcużyń. 
sJclego. 24,00 Koncert ~C'beń. 

DzmCIOM no LAT 6 WST.\llP DO 
KUlA WZnU0N10N'Y. 

wzgl. telefonicmie 200-39 lub 210-43. (k 1236) 
Plenum KC PZPR. . 

--------------- II\'IECIłANICZNA wytwórnia me_ SPRZEDAM stare fortepiany, ~. SPRZEDAM dorożkę na gumaeh -
KlJPNO ,SPRZEDA2 bil L MI k S· ki i z 68 harmonię lub części. Slenk.lewl- stan dobry. Radwa1l.ska 7-4 od 15 szcza len ewc a , -PIORA WIECZNE kupujemy na 

wet połamane - STALINA 6. 

DOMEK jednorodzinny murow3_ 
IDY, wolny sprzedamy. Biuro po_ 
Ar.ednictwa, Plac Wolności 6. 

TŁUSZCZE na mydla, stearynE:, 
kalafonie, potaż eukiern.;C2Y, ku-
puje mydlarnia. Piotrkowska 145, 
te!. 178_78. (kl3441) 

SPRZEDAM gabinet, kanapę, le_ 
niwce i inne meble. Tel. 144..77 

ŁYZWY hol,ejowe oraz Inny 
sprzęt sportów zlmowvch z:>ltupl 
spółdzielnia harc. .. CZU.J·CZYN", 
Łódź. Piotrkowska 146. 

WOZKI DZIECIĘCE duty wybÓr 
PIOTRKOWSKA 15, podwórze. 

M.4LŻEŃST9'O 
NIE BEJDZIE CI CIE:!:ARE'M 
gdy zakupisz 

OBIlłl1CZ'" 
w sklepie pod ZEGAREllI 

ul. " I.i!fitOQodo 3 

UWAGA! O it nzja! Warszawa_M,,-
kotów b

'
1ski, willę wypaloną do 

odbudowy pilnie sprzedam. "Po_ 
wiernik". Warszawa, JeTozolJm-
skie li, tel. 869_57 po szesnastej. 

KUPIMY opony 900x16 lub 750x20 

Stalina 22 eza 39;20. (kl422) Sklep (Główna) poleca: 
meble wszelkiego rodzaju - sza! Y SPRZEDAlII urządzenie sklepowE' 

z SPRZEDAM maszynę do szycia Tel. 143-86. trzydrzwiowe. stoliki radiowe ora 
komplety. 

MEBLE - sprzedaZ, zamówieni a 

Singer - gabinetową. Plotrkow_ -------------­
ska 107/10. RADIOODBIORNIK wysokiej kla 

- zamiany, Łódź, Piotrkowska 27 5 WARSZTAT stolarski w dobrym 
sy superhetercdyna sprzedam 
Swierczewskiego 56, m. 7. 

tel. 145-13. (k I 7) stanie sprzedam z narZędziami. 

KUPIĘ domek trzy pokOje kuch 
nla, murowa.,y. Oferty pod "WE' 
do Dziennika Łódzkiego. 

SKRZYNIE używane średnic 
wielkości do sprzedania, wiado 
mość w sklepie, ul. Póln{}Cna 1/3 

PRACOWNIA KOZUSZKOW pol 
ca kotuszld, błamy barankowe 
Przyjmuje obstalunkI oraz rep 
racJe. JaracUl 13. . 
N AJKORZYSTNlEJ kupisz 
sprzedasz, zamle.ni.5z - plerśelo 

Wiadomość Kochanowskiego 4. SPRZEDAlII gospodarstwo lO_mo l' 
_ gowe z sadem. 1 z zabudowan!am f 

Z E G A R K I 
pod L<>dzią· Wiadomość: K!liń_ 
skiego 132, m. 5. --------_._". 

GWARANTOWANE WYROS\' 
ZŁOTE - SBEBRNIt 

KUPIĘ Raszal - dzwonić 162-79. 

SlI'RZEDAM sh'eptomycynę 
SPUZEDAZ _ KUPNO "Merck". Nowozarzewska 8, m. 9 -OM1WA - PIOTRKOWSKA ł. KUPIĘ urządzenIe do p'lsowanla 

) 
~ ___ ~_ .... __ ~ .... -(~k~2,:"G .... 6) ~ I do obelagan1a guzików natych_ 
REKLAMOWKĘ DKW "Melster_ miast. Tel. 148-18. (12071g 
klasse" 700 sprzed~m ew. na tez-
bl6rkę. Telefon 178_78. SPRZEDAM 150 gram streptom)/'_ 

oek, Obrączkę, zegarek w Sklep: 
II Listopada 3, pod zegarem. 

e SPRZEDAM domek murowany -
cyny p.aiwy>'.,zeE(o gatunku. Tele_ 
fon 264-88, 15-20. r12017g ) 

SPRZEDAM streptomycynę. Miel 
cz.arsktego 17. m. lO, godz. 12-15 -----

, 
pokój z kuchnią z ogrOdem w . 
Pabi.anicach. Wiadomość Pl. Dąb. SPRZED~~ mlode. bIsIe ,owczar 
rowsltiego 10 u fryzjera Kurczew- ki zakoplanskle. Pl'zędzaln.ana lG 
ski ego. 

MERCEDES V-170 na chodzie sp1'7 e SPRZEDAM 
) binet. futro 

fon 181-~3. 

dam. Tel. 200_11. (k14~n -
l\IOTOCYKL z koszem lwpię. I' dr 

J"ICZNIK do taksówki sprzcd3m 
stylowy pi!)kny gs_ Plac WolnoścI 5 (SzUt:e:nin\. 

fokowe. pelisę. Tele_ 
(11744p) DOMEK jedncr~d7.;nny w og ro_ 

dzie przy przystnn':u tramwaJo­
wym, Ruda Pabianicka $przedam 
Wiadomość Narutowicz3 31. tele_ 
fon 223_19. (12146g) 

e 
sy kierować pJotrk<l\vs:ta 164, fi'y 
zjer Stromski. (k1428 

SPRZEDAM maszynę saneczkową 
) 100/10 Grosser. Oterty pod "So­

lidne 222" piotrkowska 5ó "Prasa" 
SYPIALNIĘ, blblloteltę. biurko 
żyrandol, okazyjnie sprzedam. Ze 
romsklego 31, poprzeczna otl-c}'n 
J piętro, 

STREPTOMYCYNĘ sprzedam. - KASĘ ogniotrwałą sprzedam ta­
a! Merkowska, Zachodnia 62, m. la, I nlo. Oferty "Kasa", piotrkow_ 

I ROSi~ Lllę26p) sita 115 "Prasa", (k1390) 

PIOTRKOW. Sklad Apteczny wl KOMPLETNĄ sypialkę masywn". 
dobrym punkcie. stara flnna. Do I inne meble sprzedam. K!l.ińskie-
sprzedania z przyczyn rodzinnych go 33, m. 23. 
Wiadomość Piotrków, Kościuszki S( 

? ! PARTEROWY domek murowany 
SPRZEDAM harmonię włoską 1_01 z ogrodem. śródm1eście sprzedam. 
basów, 14 registrÓw. Zg:!erska 7, Oferty HB" 
tel. 20L50, WęgierskI. (k1392) ... -
DWA domy w Helenówku przy RADIO Super z oczkiem S'Prza-
przystankU do sprzedania. Tele_ dam. Wschodnia 45-11 Janiak. 
fon 213_30. 

SPRZEDAM pianino, meble • POPULARNY SKłAD MEBLI pokol, Clepllce, ewentualnie za_ 
mJenią okolice Lublina - War. 

S. GABAŁA 
szawy. ZgłoszenJa Jelenia Góra 
Słowo POlskie pod 13. 

PROCHNIKA 1 (Zawadzka) 
Najtańsze tr6dło zakupu IUcblt TKALNIA Mechaniczna lub poje 
SYPIALNIE, stolowe, gabinet~ dyncze krosna na chodzie do 
TAPCZANY, ICnlwce t poje_ sprZedania. Oferty sub .. Pllne" 
d.\'ilCle ~lEBLE. (klO771 kIerować .. Czyteinik" Dzlerze-- . ni6w. Ikl::86) 

~1EBLE komplety, pojedyńcze, 
stOły rozs~lwane . Duży wYb6r. KI-I NAPRAWIA bez SLADU Iińsklego 101. (k1343) 

I(hSY ogniotrwale duże sprzedam IVltclJ<if'go rod laju uszkodr.oJ.' 
Wiadomość poniedziałek tel. 187_00 ~ .. rd .. rob~ - Tkalnia sztuezDII 

SPRZEDAM penicyi~nEl 1 strepto 
~ 1"rankowslUl, IVleckowskle'Eo1S. 

myeynę. Tel. 125_21 w godz. 16-18 

SPRZ~DA1'>1 maszyną gabinetowa III E B L E 
"Singera" Zeromskiego 75-8 -

KO~n'LETY i POJEDYNCZE. godz. 17-19. (l1035p) 
Tapczu.ny, fotele amerykaukl, 

SPRZEDAli'! Okazyjnie tanio do- llokrycia meblowe. narzuty, 
my jednorOdzinne, domy dużE'. firanl<i, ceraty. 
wille. ogrody, place pnyjmujemy W. ŁUCZAK, Zamenhofa 2. zglos7enla: KUiI\skiego 180 m. •. 

Tel, 216.78, (11750p\ 

DZIENNIK ŁÓDZKI Nr 32'7 (1590) 5 
' I- •• ' 
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Zjednoczone Zakłady Przemysłu farmaceutycznego 
PrzedSIębiorstwo Państwowe Wyodrębnione 

Wytwórnia Nr 4 w Łodzi, ul. Drewnowska. Nr 43/47 , 
tel. 200·39, 210-43 - zatrudnią: 

INŻVNIERA.C.3 EMIKA 
do dz:iaJu produkcji 

----------.----~--~----LEKi\.RZR 

Dr KACZOROWSKA skórne. we­
neryczne. kosmetyka lekarSka. 
~ Ba::durskieęo !.2. (kll~) 

Dr LEI1CZEWSKI specjalista cho_ 
rób kobiecych, akuszerii. Piotr­
kowska 56, przyjmuje 8-9, 3-7. 

Dr WIELICZA~SKI choroby we· 
wnEltrzl)e, spec. płuc (gruźlica) j 
serca PiOtrkOWska 1$>-<3 \'V2:l1Uwil 
p'rzy jęcia gOdz. 15--17. 1k.Z1l) 

Dr WOYNO specJ'aUsta chor6b 
skórnych, weneryt:Znych, zabu­
rzenia płciowe. Nowotld 7, 8-10, 
16-18. (11917p) 

Dr PROCHACKI specjaUsM sk6r­
Dr HORECriI choroby 1ołądk'l, ne. wencry1::l'lm! ~ Iiuwrócll. Lee;iO"­
kJszek. wątroby. Narutowicza 35. nów 17, 3-6, (U257p1 
Tel. 206_99. (k7) 

Pr ZAURMAN 
Dr CHĘCI~SKJ sk6rno_wenerYC2 sk6rne weneryczne 
ne 8-8. PJoirko'Wska 157. powróci] Narutowicza 2. 

specJalista: 
8-111. 5-7, 

(IQ) 

----~--~-----------Dr JADWIGA ANFOnOWICZ - Ot KUDREWICZ _ specjaUs"": 
skól'ne wenerycz.ne, koblec'" I? we n et,'czne, sl.6rne 8-10, 4-1, 
Pr6chnika 8. (k 105) Piotrkowska ' 06. (kil 

Dr med. SIENKO - sk6rno_wene. 
ryczne 16-18. Killńsklego Nr 132 
Telef<ln 205_5S. (kl1&) 

Dr LIBO ALEKSANDER Cb<>~o.by 
uszu, gardła, nosa. Daszyńskie. 
go Nr 6. 8-10. 4-6. Tel. 101-50. 

Dr GLAZER. specjaUsta - skór. 
ne. weneryczne, 5-8, Andrzeja 28 

Dr BALICKA specja1ista: skórne, 
weneryczne, 4-6. Sienkiewicza 52. 

DR SKONIE CZKA lekarz svpltala 
Kochanówka. Choroby nerwowe. 
Piotr.kowska 16. Tel. 276_43. (lal) 

------------~---------Dr LEBIEDOWSKI, Al. Kościusz­
ki 69, tct. 177_as, Choroby wew. 
nQt:rzne wzttoW'll prtyjęcia, godZ. 
1S-20. (118S6p) 

GAB. DENTYSTYCZNE 
( 

DENT"l1'S'.I;'~ Wodn1cld Stanisl:aw. 
SpecjalnoŚĆ: korOny. mostki, ~or. 
eelanowe - Andr1eja 11. Telefon 
t)T 154.12 t : Cm) 

UZDROWISKA 

PAlQ'STWOWY TEATR im. STEFANA JARACZA 
I..ODZ, ul. JAJłACZA N{ ~. 

Codziennie o godz. 19.15 pun'ktualltle 

Powszechna Spółdzielnia SpozyW(ÓW 
DZIAŁ TRANSPORTOWY 
Łódź: ul. Jerzego 14/16 

ogłasza przetarg 
ofertowy w dniu 7 grudnia 1949 roku o godz. 11 na: 

sam. cięż. marki "Rex" nośność l tona 
sam. osobo marki "MercedeS" typ ~O. 6-osob. 
sam. osobo mark,i "Skoda" typ. pop:łar. (wrak) 
motocykl marki "TriuD\Ph" 250 cm 
motocYkl marki "Gillef" 250 cm~ 

Wymienione pojazdy można oglądać w garatach 
PSS w Łod'2li przy ul. Jerzego 14/16 w godz. od 8-16. 
Oferty należy składać w zalakowanych kopertach 
w bh.lIze Działu Transportowego, ul. Jerzego 14/16 do 
dnia 7 grudnia 1949 r. do godz. ID, gd2li.e r6wnież w tym 
samym dniu o godz. 11 n.astąpl otwarcie ofert. Zastrze­
ga się prawo wYboru ofererrta przy równych cenach. 
jak również unieważnienia przetargu bez podania 
przyczyny. (k 1330) 

UMIEJĄCA szyć pomocn1M dp-
J?OSZUIUW ANJf; PRAO'f mowa potrzebna, Gdańska 35, m.17 

SOLIDNA urzędni.czka poozukuje la_a_w_c_o_w_a_. ________ _ 

posady k~ieTki kierowniczki, POMOONICA domowa potrzebna. 
SPrrze(1awczyń.i lub urzędniczló. Małżeństwo 3 leml d I lm C 
Oferty- Dz1ennik Łódzki 100. rownia, N~1X>wiCZ: 19.ec • e_ 

STARSZA osob<! wykwal1fikowana DOCHODZĄCA rnlooa na PO'!>O­
samodz1ę,Jna przyjmi-e pracę do hldnle potrzebna. Narutowicza 64, 
nGworodk.a. Oierty do Dziennika m. 3, lekaxz. Zgłoszenia :rano. 
,pod "Sam·odzielna". 

OGŁOSZENIE 
Dyre1{cjA MilejsltiilgO Przedsiębiorstwa Budmvla.n~go w Loctd 

ogłasza PI7letll.rg rueograniczony na. gruntoWlIlY remont siJlJnika samo_ 
chodu ci:ę1;a:r'owego mal'ki .. Kropp" 6-cylindrowy, górno.zaworowy, 

na ~~illc ten obejrneć można w tabonze samochodowym przy utrey 
Armil ~erwonej 30. 

QtertS' pisemne z poda.n!Jem ceny składać mog~ zaTiljestrowane 
~ty sa.moclJ.od,owe w zapiec,zętOWWlyt:h kopert8JCh w DyrekCJI 
M:Pn - :Ka1ru;Je1.a.T11 Gł6wnej - (L6dź, ul. Piotrkowska 17) do dnia 
9 g:rudnia 1i149 r., do godz. 9, gdzie w tym S&mym dJniu o go-dz. 10 
nasttwl o~ ofert. 
PVr~ M:P:n ZMltrzega 5dbllę p~wo "!ybO.l'l1 pferWlta. ~ ~glę_ 

du ~ C!!lf'<j. a t~ prawo unilew!MtNmi! ph!J!)targu lrez pOda.nla 
l>ówodu. 

UM 6n1a 2G J.l$top~ 194ę r. 
, MlEJSKm PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE 

w ŁODZI. 

spOŁDZmLNIA BUDOWNICT,YA WIEJSJi:IEGO 
"SAMOPOMJOC CHŁOPSKA" ODDZIAŁ w ŁODZI:, 
P;IOTItKOWSKA Nil 20 - DZIAŁ 'f)I)CHNICZNY 

ZAANGAtUJE NATYC~IlAST 

Q1.8. WIlJl'U,llika.ch p1'Le'wid'Zl:nmych Umowlł Zbiorową W Prz.emy!.le 
Budowlanym 

Inżynierów, Techników Budowfonyeh i Majstrów 
E!!Joszenla. przyjmuje WYdział Techniczny. (k 1393) 

. '-BRI'CZ E SJlI 
WEŁNĘ OWCZĄ WOJCIECHoWSKiEGO u 
POTN4 t PRAN4. SKUPUJE rIOTRKOWSKA 59 
po najwyższych cenacb poprzeczna oficyna. 

POTRZEBNA zdolna pr,lsowaczka 
PRZEJMUJE przepiSyWanie na do prąlni. Nawrot 15, Sokołowski 
ma~yn.j,e do domu 'Oraz poszukuję 
pooody maszynistki po południu. 
OLerty ' pod "IVLaSZYl1istka" 

NAUKA 

POTRZ&łlNA pomocnica domowa 
NarutoVhc!Za 47, m . 8, Pawlak ~a_ 
z!mim-z. (1208ag~ I »WEŁOOSKUP« I r.. O D t. ol. NAWROT Nr n. 

Telefon 151-10. (K. 240) 

OGŁOSZENIE 
Zarzą.d Moojaltl 'VI Loqm - Wy. 

dział Wojskowy - poda.je do wis... 
domości r~rwi.st6w zg~j~h 
się dQ rejestnJ.cji przy ul. Piotr_ 
kciwsltiej nr lÓ4, - że wejście do lo. 
kain re.jesttacy.fnego jest od ul. 
Swietokrzyskiej ll1' 15. 

PRACOWNICA dom.owa potrzebna 
,KURSY SAMOCHODOWE Ger_ od zaraz. KUlńskiego 134, m. 2, 
bard\. I{ośc1uszki 68, fozpoczyna_ II p. (wejścle do łaźni). 02(8211) 
ją wykla<ly 28 !.1sJtopa6a. '" 

POTRZEBNA pomocn1ca domowa. 
KROJU, szycIa. modelow.ania no_ MLel<!l)arskiego 8, .Tabłońsk1. 
W<XlZesnym systemem wyuczają 

Kursy, SIenkiewicza 89. (k l123) I'OTRZEB~A Q~~ do PJfęgn.aCjI 

WATĘ 
ze starych kołder 

oraz WEŁNĘ ZEIQ'SKIE KURSY Kroju, Szycia, chm'ej. ~erska ~ m.. . 

Modelowania IPR przyjmują za~ ~tmz d~ lroS1JU[ :męskich pIlZ)'jmujemy do gremplowania. t 
plsy 10-18. Zg1erskil 30a. Ck 77Q) kOi ,. I 

• P1flt1:lri _ II l ~a~~st~ łódź, ul. MarSl. Stalina 10 
KURSV s~~~Z'enla StenogfR p w podwÓrzu. 

Łódź, cln,. 22 ll$to~d8. 1949 r. 
ZABUl> l\ltiJJSKI W WDZI 

Kupno ZŁOTA 
i zamiana 

B IŻ UTERII 

.. WIŚNIOWY SAD" Antoniego Czechowa 
komedia w 4 aktach. Inscenizacja I reżyser.m. Iwo Gall. 

f ów, ,riotr d3, zglosze1l18 """S2YN~:t • _____ ~_.;.. _____ _ 
na ksl<>gowość. korespondencj~ .~ ... il"U'ty.p.OWaną po- .. 

~ SEUmlje- ,.;F ą'2ka- 1 Wledza" Łó~ź "'I od t . 

I llm~a_sz",Y~n ... O .. p .. ls .. a""n_ie",._~ __ .... __ .. ( .. k ... 6 .. 89 ... IAl. K<lŚcIUSzki 39. Zglaszać """ LOKAL han ... ,owy s ąplEl z po-
Od 8 16 -.,. woou swej Choroby. Ijl:fiorma<!'je 

- . (kl394) na mie-SCti, ul. stalina 69, m. 3. SEKRETARIAT SZKOL yJ 

Bolesław DłTBERNER I 
ul. Nawrot Nr 2 

IlustraGja muzyczna Eugeni= DzD(!WuJsJtI. 
Dziś o godz. 15 popoludniowe przedstawienie 

.. MARII STUART" J. Słowackiego 
Zniżki ważne. 

Przysp. Adm .• Ha.n<U. I. P. R. GOSPODYNI mteUgent'Ila do pro OKAZJA! zamienię pok6j z kuch 
Andrzeja 4, tel. 217_19 przyj. ;:adZenia gOSip-Od.al'S'tWa potrzebna. rpą, oddzięlne wejśc:ie na przed_ 
muje zapisy na nowe od grnd. klep gaLanteryjny G<łańska 19, mleściu «~hojny) na 1 duży lub Te:łitr "A R L E K I H" 
nia Kurs:f Administr .• Handlo. od 1G-lB. (12.121 gil pokój z kuchnią na piętrze, do_ U :t:t== - we, maszynopisania i księgo. TRZ . płacę. _ Wiadomość Kilińslcie-

O'CI' (I[ -22) .l'o ,ZImNY gOl!Poda(['z :roi.Ilij{. go 117/30, ~ '~. (121""g) ul. PIOT~"".awS"" ". Nr 150 T t OSA _w s • - • - M.ili:eństW<o ~I'Sze bezdzietne. ___ ~ ______ ~..:::... 'l'clełon 258-99 ea r» « KnOJU nowocz""" ego m~Aelo Wiadoaność Struga 1 u dozorcy. ... • . 
ul. TRAUGUTTA Nr 1. - Telcfon 272-70 n -.,. ,.,."'-' • « SAMO ... NY na dobrym stanoWl_ POSZUKUJE OD ZARAZ _____ wania, szycia ~ań aaTllsklC!h, 'j 'elq . 

DZIA DWA PRZbDSTAWIENIA o godz. 16119,30 ~gr~~~~\~~:~t~j~;!~~~1.~~ ;';:~ia~NI~~tr~~~W~ ~~ ~i;7~~~~'D~~i1~~~: s!lmodzalelnego 
uH'zgwa UJO.§ TojllHgr U 

Próchnika 25. (.k106'1) SALA SA '_n _" .. Ś . tł U 
komedia muzyczna. K. lSajewa 1 . GaUczll .1.' Q _, ~Ą"'- t A PO"'RZEBNA pomocnic· dom0b'a. u m "'-w. ""''', Wla o, cen J' 

w reżyserii J. Chojna.akiJej i M. K.a.ruiJewsltiej. tM~.TElIlAT~YKI .TęzykÓw'd Bś 'Uv:lchdal PiotrkOWska H, m. 12. (k1 7l t?~e ~f[~ę:Uz~ofa~()~t~~- f L E K T RYK A 
Kasa czynna od godz. 10 bez przerwy. Tel. 272_70. (k 34) eru ;przys e naucz~ • o \ a - , MO 

;=======:========::::::=:I::========~I czony pro e.sor. Nawl'bt 77-2, PO . CNICA domowa z reteren_ ~IENIĘ mieszli;an.ie 4-J.zbowe ::a; --t-", -="""'" Parter. cjanu ;xńrzebna, ul. ~1 Listopa-_ er frrurtJ Cr6dm:Leśclet na 

<la 32, m. 50. Pank1eWJcz. ' j' t I,===============." Te""tr MomediiJ· Muzvczne i lutn,"aU 
'''AQFUJtOWANI.E PIM.Cl' 3_izbowe p ętro. o~er y do Dzlen 

I0Il n Ił 'v. JI ,~ .,! :!.,;,..._+- !." POTRZEBNA pomocrt!ca dOI'lwwa roka pod "Interes'. 
DZIS i CODZIENNn!J o god:i'inie 19,15 POMOCNICA dO!p.owa :r. re!'l:Zen- WsehoWlia 50, m. 5. (kl299) MZNlIl 

I clami potrzebna ZlIraz. NarrttoWl-,.,Ptosznik Z Tqro U cza 42, m. 15. (liSaOp) POMOCNIC.(\. dom<lwa 00 Ulraz. 
3 osoby. Rle:rerenCje. Zgłoszenia od ZGUBIONO kSil'ttl r~leśtracyJną 
1.8-16. .Tara= 411 m. 11. RKu SlderrueWice n~isko I'ta_ Operet!,a w trzech a),tach M. WESTA I HELDA. 

UDZIAł, BlE;RZE CAŁY ZESPóL ADTYS'l'YOZNY. 
CHóR - BALE'r - ORKIESTRA. 

Bilety do !Dabycia w kasie teatru od gOdziny 10 do 13 1 od 17, 

POM01::NICA domowe. ~zebDa. 
Refereneje wyma~e, lOtrkOW· POMOCNICA domowa 
ska 83, m. 5. (kl433J NarutoWk!za 51 m. 13. 

~===W=D:i:e:dz:i:e:le=j :ŚW:;ię;::a:l\:a:o=a:t:ea:t:ru=cz,.yn==n:{1=o~d=gQ=:,,:l1=. :::::m~1 POTRZEBNA gosposia. ZachOd_ 

siIjskl Antoni, lir. H.V 1913, Łódź 
potrzebna. N<lwotk!. 3. ------------------ŚKRADZIONO ][,artEl rozpoznaw-3 

, -c_. • .. ~ • -- ma 20, m. 5, front. (1431) LOKALE 

SP()ŁDZ1ELNlA P R A C 'i 
im. G, D'UA 

Ł6dź, Jaracza Nr 40 

zatrudni natychmias1 

P A f4 S T W O W Y TE A T R NOWY PO:fRZEBNA Jwbieta do malego 
dziecka. Gdańska 44/21, poprzeozna 
ołieJrna, II pl-ętro. (k143O) 

ZAMmNI~ dwa pokoje, kuchn1a 
z wyguQ.ami ~ble - we Wrocła 
wiu na mieszkanie w Łodzi. zgło_ 
sz:eJ1ia .. Słowo l"'c!lSlcte" 'Wrocław 
VOd "Ł6d~". (kl285) 

czą, świadectwa szlrolne, kartę re_ 
jestraayjną naU WlIIrszawa, Wik_ 
tIoloki Władysl:llw, Łódź, Fabrycz­
na 21. 

KSIĘGOWEGO­

KALKULATORA 
______ DASZYŃSKIEGO 3<1, tel. 1=:2:::3:::.0::Z'--____ _ 

W J),'lEDZIELĘ, dnia 27 listopada b. r. 
J.>UNliTUALNIE o godzinie ~6 li 19,15 

DWA PrulEDSTAWn:NIA 
sztuki czeskiej W ASZKA KANI 

»Brygada Szlifierza Karhana.« 
·X : tt ) \ [ I § i r e t 

Państwowy Teatr Powszechny 
nt. 11 LISTOPADA Nr 21. - Tclefon 150.36. 

CODZIENNIE O godzinie 19,15 
Dziś POPOLUDNIóWKA o godżlmie ts,SU 

LACZ 
do centralnego ogrnews.nla 
kocioł parowy - zg'rosrenl.a 

ZAliLAD 
DOSKONALENIA RZEMIOSLA 

Ł6dź, J.4'lrowa 4 
(k l~ 

WYDZIERZA WIĘ na dogodnych 
warunk.ach lokal przy Nowomiej­
skiej, nadający się na warsztat 
szew~ lub krawtecki. Oferty pod 
,,li~ • • 

LOKAL 53 m kw. przy ul. P.lotr­
Jtowsklej nliiedaJleko Plll.'CU WolnośCi 
nadająoy się na składnicę mebli, 
towarów lub warszt.aty odstąpię. 
Zgłoszenia telefonicznie 276_00. 

fJI'!Itlłozl.!Jitthi66 POSZUKUJĘ niekrępująeego po_ 

ZGUBIONO książec~kę Ubezpię_ 

czabni Spc1łeC'Zttej Ui~, Miiirosla.wa I 
Woźniak, Narutowicza 79c. 

ZGUBIONO kartę rejestracyjną 
RKU Łódź naZ\.V-isko Jan Klich -
Łódź, K.I.lińskiego 15, m. 8. 

ZGUBIONO kartę ,ejestracyjną 
RKU Łódź, Domańsk1 J6z.ef ur. 
24.4 19l1. (11805s) 

UNIEWAZN'IA stę pieczęć 'Okrąg­
ła z napisem: Kolo Naukowe 
Technologów Przerr1yslu ROlnego 
WSGW Łódź. (12156g) 

ZNAX1! WZ1ldwoj'enn'y zakłalł 
TAl'ICERSKO • MEBLOWY 
tltdoeu~.tl\ P:nvelczyka--ilbe~nje 
Kilinsłdego 145, tel l55_31 
[loleca. TAPCZANY, FO'l'BLE 
ó1'1lz MElBlĄl: k!l!I11lTet!Y t po. 
jedyticze KupJro - zamfalla. 

Komedia w 4 aktach J6zefa Blizińskiego. koju z wyg-"'a 'arę • ZGUBIONO "' .... "~ 
lM POTRZEBNA pomocnica domowa. V'U ffil P razy w .y ~ ... eC2.kę Ubezp. ....-Z udziałem - A. DYl\iSZY, P' RELEW1 .... Z-ZIEMBIJQ'SKlEJ. godniu na kilka godzin Oferty Społ Łódź Nt rkus G fa W y 1J A W C A 
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Sukces naszej !rinll'komitej tr6jki artystów 
w miasteczkach n" trastle południowej, byl 
niebywaJy (są na to jeszcze świadKowie). 
Podczas kaidego przedstawienia ,Merała onn 
gOO'llce oJdasld. 

Bimpelli - Jdadą,c salo na loż" fakira, na. 
Jeżonym ostrymi gwoździami, O'ś"'iadcznłl 

6 DZIENNIK ŁODZKl Nr 327 (1590) 

.. A teraz pokazę państwu p o r o ż e n I l! 
ludności tv Mal'shalii." 

Juliam Kabanos, brzuchomówca, rozmaw~­
jlło z kuJdą (pnedstawinła ona \, "jll Sama) 
zgadzał się wydzierżawić Francję amerykau 
sk!Jemll tOWBl'Zystwu hotelowemu. 
l>łogo Jednak. prawd'!) m6wiąc. sukees ar. 

tyst6w nie trwał. W miasteczkach, które 
l.eźały na. drodze pOluuniowej, Jlolicja. jnż 
otrzymała depeszę: .. Przyjedzie trupa cyr_ 
I.Owa. L u d z i () c i P o d ż e g a j II 
d O :e o k O j u! Zabronić występ6w. -
Podpis; 

AIfOOlll, 
herszt pollcJIi, 

QIlQ!tGI J{ Druk. Nr , Sl. Wl4~:lY'. 1I~~" Udł. l&li kirj(1 lir a 

I tak nasza tr6jka znalazła się pewnego 
dnia. zaluiast w sali SJtraiy pożarnej, gdzie 
chciala. odbyć przedstawienie.' w miejscowej 
gospodzie. Smutno milczenie przyjac'al prze 
rwa.ł gIośnik ra:liowy: .. l'oda.jemy wiado. 
mość o buncie na. "Santa EuJa'lia", okręcie 
6lnt~rci. 
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DODATEK NIEDZIELNY DO DZIENNIKA ŁÓDZKIEGO 
Ł6dź, dnia 27 listopada 1949 r. Nr 48 (120) 
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NOH'E SZIINSE X MUZ., 
W Wiśle w dniach 17-20 listopada 

1949 r. obył się Zjazd, poświęconyomówie­
niu i przedyskutowaniu aktualnych pro­
blemów twórczości filmowej oraz zagad­
nień programowych polskiej kinemato­
grafii. Na Zjazd ten, pierwszą tego rodza­
ju imprezę w dziejach naszej kinemato­
grafii przybyło ok. 200 pracowników kul­
tury: reą.lizatorów filmowych, literatów, 
publicystów, krytyków, plastyków, muzy­
ków, reżyserów teatralnych i aktorów. 
Przybył też znakomity reżyser radziecki 
G. A1eksandrow. 

3 na 5 
w referacie pt. "Walka o film realizmu 

socjalistycznego" naczelny dyrektor Filmu 
Polskiego inż. St. Albrecht poddał szcze­
gółowej analizie krytycznej wszystkie do­
tychczasowe prace naszych filmowców. 
Z 12 filmów pełnometrażowych, wyprodu­
kowanych w latach 1946-1949 - 7 doty­
czy przeszłości okupacyjnej. Spośród 5 
o tematyce współczesnej, 2 zostały zdy­
skwalifikowane, jako nienadające się do 
wyświetlania. (,,2 godziny" i "Powrót do 
życia"). Pierwszy z nich skupia w sobie 
zainteresowania pozaczasowe i pozaklaso­
we. Drugi, jest sensacją o błahej, miesz­
czańskiej problematyce. 

Film Jakubowskiej "Ostatni etap" 
i "Ulica Graniczna" Forda były tymi dzie­
łami, które nie tylko w kraju, ale i na 
ekranach zagranicznych godnie reprezen­
towały wysokie wartości nowego filmu 
polskiego. 

Błędy i wady 
Pierwsza wersja "Zakazanych piosenek" 

była zaadresowana do określonych grup 
społecznych, których ideologia poniosła 
klęskę w czasie okupacjI. W drugiej wersji 
zatuszowano znaczną część błędów. "Jasne 
łany" zostały ocenione przez krytykę uje­
mnie. Na niepowodzenie tego filmu złoży­
ły się błędy, wynikłe z niedostatecznie 
przemyślanych, a słusznych w zasadzie 
problemów. 

"Stalowe serca" miały wady natury ar­
tystycznej. Był to raczej film dokumen­
tarny. "Za Wami pójdą inni" porusza za­
gadnienie walki klasowej, nie uwypukla 
jednak należycie jej proletariackiego cha­
rakteru. Film został oceniony jako dzieło 
chłodnej i beznamiętnej kalkulacji. Pierw­
Sza powojenna komedia filmowa "Skarb" 
zbliża się nieco do szablonów produkcji 
przedwojennej. Jedynie początek filmu 
szuka właściwych, komediowych wartości 
we współczesnym nam nurcie życia. 

Dyr. Albrecht dokonał równ~eż analizy 
trzech najnowszych filmów polskich: "D<)­
mu na pustkowiu",. "Czarciego źlebu" 
i "Robinsona warszawskiego", które w naj­
bliższym sezonie zimowym ukażą się na 
naszych ekranach. Były one demonstro­
wane na sali obrad i zostały przyjęte bar­
dzo gorąco przez zebranych. 

Wariości treściowe -
przede wszystkim 

"Sztuka filmowa" - mówił dyr. Albrecht 
- "tak jak każda inna, ma charakter kla­
sowy, a właściwej oceny filmu należy szu­
kać w jego wartosciach treściowych, a nie 
w sztuczkach formalnych, które cechują 
film amerykański i zachodnio-europejski. 
W przeciwieństwie do tych ostatnich ra­
dziecki film realizmu socjalistycznego 
związany jest z życiem, z człowiekiem pra­
cy i dlatego jest postępowy. Realizm so­
cjalistyczny to krytyczn.;.r stosunek do 
przeszłości i rewolucyjny romantyzm w dą­
żeniu naprzód. To głęboko humanistyczna 
treść walki człowieka na tle jego pracy. 
Postępową jest sztuka. którą cechuje po­
wiązanie z życiem. Będziemy dążyli do te­
go, by przyszłe nasze filmy były lepsze od 
tych, które wyprodukowaliśmy dotąd, by 
mobilizowały ludzi pracy do walki o po­
kój i socjalizm" - zakończył swe przemó­
wienie dyr. Albrecht. 

Mówiq pisarze ~ .• 
W toku 4-dniowych obrad zabierali głos 

wybitni pisarze, jak: Jerzy Andrzejewski, 
Jerzy Broszkiewicz, Jalu Kurek, Janusz 
Meissner, Michał Rusinek, Anna Swir­
szczyńska i inni. Żądali oni szacunku dla 
pracy pisarzy ("Wielu autorów nie poznało 
swego dzieła Vi formie gotowego scenariu-

sza" - powiedział Jerzy Broszkiewicz), 
stosowania do autorów kryteriów najwyż­
szej życzliwości przy drobnych niedociąg­
nięciach (Jalu Kurek), stworzenia jakiejś 
trybuny, gdzie można byłoby drukować 
prace scenariuszowe i czytać najlepsze 
w tej dziedzinie dzieła radzieckie i rewo­
lucyjnych pisarzy Zachodu (J. Pomianow­
ski). Autor "Popiołu i Diamentu" podkre­
ślił, że jeśli film nie spełnia tej roli, jakiej 
od niego oczekują czynniki, kierujące kul­
turą polską oraz masy - to jest to m. in. 
i sprawa pisarzy, którzy wciąż rozwijają 
się, przekształcają, ulegają przemianom 
psychicznym i przeobrażeniom ideowym. 
Scenariusze dzielą los naszej literatury. 
Będziemy mieli dobre scenariusze, gdy pi­
sarze będą dojrzali ideowo. 

»Na poczekaniu się nie da« 
Muzycy Jerzy MycieIski, K. Serocki 

i Turski, wyrażali się tJjemnie o dotych­
czasowych metodach komponowania mu­
zyki filmowej. Przy wyraźnych błędach 
zasadniczych, wypływajC!cych z z-ajmowa­
nia wadliwej pozycji wyjściowej (forma­
lizm, pogoń za "nowością"), zła sonoryza­
cja filmów jest wynikiem zbyt krótkich 
terminów, jakie Film Polski daje na opra­
cowanie ilustracji muzycznej. Wydaje się, 
iż najkrótszym okresem na przygotowanie 
partytury jest czas od 2 do 3 miesięcy. Mu­
zyka przy tym musi być omówiona przez 
kompozytora z reżyserem, tak, by w przy­
szłości stanowiła organiczną całość wraz 
z całym zespołem dźwięków. 

Po muzykach przyszła kolej na wypo­
wiedzi realizatorów filmowych: Wandy 
Jakubowskiej, Aleks. Forda, A. Bohdzie. 
wicza, Eug. CękaJskiego, Jana Rybkow­
skiego. Poruszone przez nich zagadnienia, 
szczegółowa analiza własnych dziel i wy­
tyczanie perspektyw świadczyły o tym, że 
twórcy ci w większości zrozumieli istot~ 
popełnionych przy realizacji błędów, jak-

kolwiek niektórzy z nich tkwią jeszcze 
w dawnych nawykach myślowych i nie 
otrząsnęli się jeszcze całkowicie z niewła­
ściwego ideologicznie podejścia do zagad­
nień współczesności. 

Zabierali również głos krytycy filmowi 
jak: dr B. Lewicki, Stanisław Grzeleeki 
i Jerzy Płazewski, wreszcie naj młodsi -
uczestnicy Zjazdu, słuchacze WyZszej 
Szkoły Filmowej. 

DyskWIje przeplatane były pokazami 
świetnych filmów radzieckich "Pawłowa" 
i "Wielkiego Przełomu" oraz kilku filmów 
produkcji angielskiej, francuskiej, wło­
skiej i amęrykańskiej. 

»Gehenna« jako farsa 
Specjalną atrakcją był pokaz polskiego 

przedwojennego filmu "Gehenna" oparte­
go na powieści Mniszkówny. Teatralny 
styl gry aktorskiej, ,.problemy" związane 
życiem tzw. "wyższych sfer towarzyskich", 
wszystko to powoduje, iż , ta łzawa trage­
dia działa dzisiaj jak naj wspanialsza farsa. 

"Etiudy filmowe", samodzielne prace 
krótkometrażowe, wykonane w całości 
przez studentów W. S. F. pozwalają żywić 
nadzieję, iż wyrasta juZ nowy narybek 
kinematografii polskiej. 

Ostatni dzięń Zjazdu poświęcony był 
wielkiemu, programowemu przemówieniu 
członka KC PZPR Jerzego Albrechta, któ­
ry w ostrych słowach rozprawił się z po­
kutującymi jeszcze u niektórych filmow­
ców tendencjami kosmopolitycznymi i 
formalistycznymi. "Artysta musi związać 
się ,z masami!" - mówił. "Dzieło filmowe 
będzie dobre, jeśli artysta ukocha to, co 
masy kochają i znienawidzi to, co jest 
obce naszej świadomości. Wówczas po­
wstanie wielki film realizmu socjalistycz­
nego! Film realizmu 6ocjall:;tyczn.ego to 
dzieło, które sięga w llrzeszłość, tkwi w te­
raźniejszości i wskazuje perspektywy". 

Tadeusz Kowalski 

Rembrandt - mistrz 
Rembrandt znany jest powszecImie, ja­

ko genialny malarz i sztycharz. Natomiast 
jego rysunki są mało rozpowszechnione 
i równie mało dostępne, większość bowiem 
tych prac znajduje się w zbiorach pry­
watnych. A przecież w tych kapitalnych 
szkicach wyraził Rembrandt swoje naj­
osobitsze przeżycia, doświadczenia, pomy­
sły i obserwacje. Przywiązując do nich 
szczególną wagę, Rembrandt przechowy­
wał je do końca życia nader troskliwie. 
Rozproszyły się one podczas nieszczęsnej 
licytaCji bogatych zbiorów artysty, dla 
którego ta strata była może najbardziej 
dotkliwa. Z biegiem lat rysunki te były 
coraz usilniej poszukiwane. Kolekcjono­
wali je przede wszystkim wybitni artyści 
oraz znawcy sztuki czarno-białej. Nato-

miast szeroki ogół wielbicieli Rembrandta 
poznał te rysunki dopiero pod koniec XIX 
i w początkach XX w., kiedy to, dzięki 
nowoczesnej technice reprodukcyjnej, za­
częto wydawać całe albumy, teki i podo­
bizny faksymilowe. Sprawa oceny tych 
genialnych szkiców rysunkowych nie była 
prosta. Trzeba było najpierw wyelimino­
wać liczne falsyfikaty i naśladownictwa 
zalewające rYnek europejski, a nast~pnie 
wyzwoliĆ się z panującej podówczas for­
malistycznej i naturalistycznej maniery 
poprawności w znaczeniu włoskiej sztuki 
klasycznej, aby móc zrozumieć i ocenić 
rewolucyjny rysunek Rembrandta. Nie 
licząc się z dotychczasowymi szablonami 
idealistycznymi, Rembrandt odtwarzał 
naj wierniej to, co widział i odczuwał -
a więc rzeczowo i prawdziwie. Był to wi~c 
rysunek realistyczny w nowoczesnym 
znaczeniu tego słowa. 

Rembrandt jako technik rysunkowy 
stanowi klasyczny typ nowatora. Mimo 
genialnych na tym polu uzdolnień, nigdy 
nie uległ ani pustej wirtuozerii, ani inte­
lektualnej formalistyce. Głęboki instynkt 

..humanizmu i mocne poczucie sprawiedli­
wości społęcznej były dlań niezawodną 
tarczą ochronną przed jakimkolwiek '\vy­
naturzeniem talentu. 

Rysunki Rembrandta zrywające rady­
kalnie z szabumem akademickiej popraw­
ności wyprzedziły tak dalece czas, że do­
piero w 200 lat później zdołano je zrozu­
mieć i ocenić. Pozostaną zawsze niezawo­
dnym wzorem wychowawczym dla wszy­
stkich widzów i artystów, którzy nie chcą 
ulec szkolarskiemu naturalizmowi czy 
też rutynie akademickiej. 

Rembrandt urodził się 1606 r. w Ley­
dzie. Od 1620 r. rozpoczyna studia uniwer­
syteckie, niebawem jednak przerywa JE' 
i zaczyna się kształcić u malarza Svanen­
burga. W 1624 r. artysta przenosi się do 
Amsterdamu, gdzie pracuie pod kierun­
kiem romanisty, Lastmana. W tym samym 
roku wraca do miasta rodzinnego i na­
wiązuje ścisły kontakt malarski z Lieven­
sem. uczniem Lastmana. W 1631 r. Rem­

Rembrandt Polak brandt przenosi się na stały pobyt do 

Alek8ander PUJJzkin 

MICKIEWICZ *) 

Był tu Ar6d nas, 

Pośr6d obcego mu plemienia. W duszy 

Nie źywił dla nas nienawiści. Myśmy 
Też go kochali. Cichy, dobrotliwy, 

Był uczestnikiem biesiad naszych. Z nim 

Dzieliliśmy się i marzeniem czystym, 

I pieśnią. (Był natchniony łaską niebios, 

Z wysoka więc na świat spoglądał). 

Często 

Mówił o przyszłych czasach, gdy narody 

Zapomną waśni - i w rodzinę wielką 

Połączą się. Słuchaliśmy poety 

Z zapartym tchem. 

Opuścił potem nas, 

Na zachód odszedł- i błogosławień. 

2egnaliśmy go ... 
stwem 

przeł. Julian Tuwim 

*) :II:l.xr 1855 r. ~mari w Korurtantynopolu 
Adam Mrl.c.kl.ewtC'Z. 

rysunku*l 

Rembrandt Autopońret 

Amsterdamu, gdzie w kilka lat później 
zaślubia Saskię van Uhlenburch. Z uko­
chan~ ~alżonką spędza artysta swoje naj­
szczęsllwsze lata. Okres ten trwa do 
śmierci Saskii, tj. do 1642 r. Po stracie 
umiłowanej towarzyszki życia Rembrandt 
pogrąża się w beznadziejnej samotności 
i szuka ukojenia w przyrodzie holender­
skiej. 

Właśnie na ten smutny okres przypada 
najbujniejsza twórczość rysunkowa arty­
sty. Szkicuje Wówczas najskromniejsze 
motywy pejzażowe i rodzajowe, a miano­
wicie mosty, kanały, ubogie domostwa, 
wiejskie zagrody, stogi siana, łączki, dro­
żyny, wiatraki, oraz praczki, żebraków, 
domokrążców - słowem codzienną i jar­
marczną biedotę. Cały ten okres twórczo­
ści rysunkowej, ze względu na tematy 
i nastroje, można by objąć wspólnym tytu­
łem Maeterlincka - "Skarb Pokornych". 
W roku 1657 mienie artysty wraz z cen­
nymi zbiorami zostało wystawione na licy­
tację W nędzy i skrajnej melancholii to­
nie ostatni okres życia Rembrandta, który 
umiera 4.X. 1669 r. R. Zrębowicz 

.) W Mwjsllllttn Jlfu'l!e1ml Sztukl w Lod:zl o twarto 
W}"IJ'taJwę f&ksym.l1owych rysunków Rembrandta. 
OT82 grafiki najwy'bitndejszych polskich rembrand_ 
g.st6w Norblllna ł Płoti.s'krego. 
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AW 
l\I:csiąc zaledwie dzieli nas od Nowego Ro­

ku. Już w oknach wystaw księgarsldch, w 
kIoskach zaczynają się pojawiać kalend.:rze 
ks1 ążko\tc . Zanim zerwiemy ostatnią kartkę 
z ka endarza ściennego. podaż nowych będzie 
zal) wne dosyć v:>bfita (kalendarze "Książki 
i Wid.y", Zw. Samopomocy Chłopskiej i in). 
Oc~:ywiścic, nie cdgrywa obecnie kalendarz 
tej roli, j~ką m!ał w przeszłości, kiedy to -
')Dok modlitewnika i sennika - był w wielu 
domach, zwłaszcza szlacheckich jedyną. nie­
stety, ltsi'lżką. 

Kalendarze stanowią bardziej niż jakiekol­
wiek inne wydawnictwa krótkie wymowne 
kroniki, w których znajduje się informacje 
dotyczące nie tylko rachuby czasu i zjawisk 
astronomicznych, ale - wydarzeń politycz­
nych, obyczajów i zainteresowań ludzkich, 
ale - życia kulturalnego, osiągnięć i strat. 

Dlatego przyjrzyjmy się pokrótce kalenda­
rzom z d"lekiej stosunkowo przeszłości. a przy 
okazji zf\wadźmy również o ich dzieje. 

W .,Kalendarzu Powszechnym na rok 
zwyczajny 1847" znajdujemy artykulik, po­
święcony właśnie rodowodowi tego typu wy­
dawnictwa: 

Anegdoty 
z życia. Mickiewicza. 

W domu rodzic6w Mickiewicza był Wliel­
'ki, czarny pies Kruk, z kt6rym malec w 
wielkiej pozostawał przyjaźni. Raz jednak 
przyjaźń ta omal że na srogi szwank (JtI­

rażona nie została. 
Ada~iowi dano raz na podwieczorek 

porcję chleba z masłem. Cząstkę, podług 
zwyczaju, chciał dać' Krukowi, ale ten po­
rwał go całkiem. Chlopczyna rozpłakał się 
głośno, czym widać poruszony czworonogi 
przyjaciel, chleb który już mial w paszczę­
ce, złożył na jego kolanach j podzielil się 
nim po polowie. W wiele lat potem opo­
wiadał poeta z przyjemnością o tym czy­
nie poczciwego zwierzęcia. 

... 
** 

Do najulubkńszych zabaw maleńkiego 
'Adasia, należała jazda po pokoju na ogo­
nie suknJ matczynej, w kt6rej często i dłu­
go nieraz pozwalała mu matka za pojazd 
używać, woż~c go po pokoju. Drugą pa­
miętną mu rozkoszą było bawrenie się gar­
nuszkiem porcelanowym, wyzłacanym od 
rozu, kt6ry wszechpotężna moda kazała 
w6wczas uźywać nawet bynajmniej nie 
pretensjonalnej pani rejentowej. 

Fryderyk Smetana 

Fryderyk Smetana jest umlłowaniem, 
ehlubą i dumą narodu czeskiego. Gr6b 
je60 n Wyszehradzie, przez okrągły rok, 

o •• • 
w zimie nawet pokryty jest śwtezymt 
kwiatami. Nie 'ma zakątka ziemi czeskiej, 
gdzie nie mialby pomnika. Nie jest to 
zawsze spiż albo marmur. Stowarzysze­
nie szkcła dom ludowy, teatr, sala kon­
ce/towa, ~reszaie plac, ulica, park im 
Smetany w każdej miejscowości przypo­
minają /odakom nazwisko uwielbianego 
czlowieka i artysty. 
Ktoś u nas, nie znający poza "Sprzeda-. 

ną nar:a-eczoną" innych dzieł Smetany, 
pyta może ze zdziwieniem - skąd terl 
niesłychany kult z powodu jednej i to ko­
mic;'mej opery? Przypomnijmy więc choc 
po krótce historię jego żywota, zwłaszczaJ 
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E K L 
" ... Odkąd ludzie spOłeczeństwo składają, 

czas okazał się być najdr<Y.ilszą rzeczą, a 
uporządkowarul' jego od dawna. ludzi mYślą,­
cych zajmowało ... Ponieważ kalendarze. jako 
najużywańsze, arówni z elf' mt..::\ l i 
I{8łążkami do nabożeństwa wychodziły, po 
wynalezieniu więc druku, wcześnie prasy 
drukarskie zajęły, tak iż sam Guttenberg już 
w rolm 1457 pierwszy kalendarz wydał, a na.-
stępnie gdzie tyll:o sztuka zapr6 , 
została i one wraz tym sposobem najaw wy­
chOdziły ... Czcsi już w rolm 1489 zaczęli je u 
siebie drukować... Nie wiadomo z pewnoścIą 
kiedy zaczęto lmlendarze po polsku druko­
wać, zdaje się, iż musiał je zacząć Wietor. 
pierwszy druJtarz krakowsld, który z pol­
ską ksw..żką w 1521 r. wystąpił ("Rl)zmowy 
Salomona z IUarchołtem"), albowiem ani Hal­
ler, and Ullglcr nie śmieli przedtem tego ję­
zyka używać, a dopiero póżniej widząc, iż 
Wieterowi powiodło sic: i oni zaczęli polskie 
clzieła mukGwllć!" ... 

Z amatorstwa grzebiąc się w różnych księ­
gozbiorach, miałem możność przyjrzenia się 
licznym kalendarzl)m z wielu lat. Może się 
mylę, ale wydaje mi się, że pod względem za­
równo kunsztownego opracowania graficzne­
go, jak i doboru treści najlepsze bodajże w 
XIX stuleciu były "Jana JaworskIego Kalen­
darze Illuskowane". 

wygOdy pOdróżujących ..... "Preferans, jego hi­
stcrya, flJlozofla i terminOlogia, przez Plere­
ransowicza, członka wielu towarzystw zielo­
nych stoliItów"... .,Rozrywka na długie wie­
C:"Ul'Y, czylllj;blór rOlm:l.itych ka.bałek zwykle 
pasians zwanych ..... 

Nie można powiedrleć, żeby te książki zbyt 
dobrze świadczyły o ówczesnych gustach czy­
telniczych! 

Na 7ak()ń~zenie troch~ przysłów, jak()-ł~ w 
przysqowiach zawsze szczyptę mądrości czy 
też doświadczenia znaleźć można ("przysło­
wia są mądrością narodów") ... 

"Lepiej do piekarza. niż do aptekarza". 
;,Niech włosistym o łysych konccpta się 

roją. 
Głowy ludzkie rozumem, nie włOlllLJDlstoją". 
"Najściślejsze towarzystwo: człowiek i 

a błąd". 
"Rośnie Jaś jak cielątko, będzie wołek 

z niego ..... 
"Najpl'ędzej błądzi, kto prędko sądzi". 
,Pochlebstwo jest znIewagI}, bo komu po­

chiebiamy, tego zwieść chcemy". 
"Pamiętaj przychodzie, Żyj z rozchodem 

" w ąoozle!" 
"KaMa Rózia znajdzie J6z1a ..... 

Tym optymistycznym powied'ZO!1k1em niech 
nam wolno będzie zakończyć! 

Jab Zar~olils1d 

Foto "Ogonfuk" 
Scena z balem "Alstenole". W roll koruta 
artysta L. ~waczkłn (Państwowy Akn­

denrlckj Teatr Wielki - Moskwał. Sam Jaworski był z zawodu drukarzem, 
jego pierwszy kalendarz pod tytułem .,Kalen. 
darz astronomiczno-gospodarski" ukazał 8it: 
w roku 1832. Początld, jak każde w zasadrzJle 
początki, były skromne, wydawnictwo zawie. 
rało: wykaz świąt, zmiany ksIężyca. przepo'" 
wie dnie pogody, porady gospodarskie i ane­
gdoty. W dalszych latach kalendarze te coraz 
bardziej pęczniały. przynosząc piękne rysun­
ki drzeworytnicze, przyciągając do współpra­
cy takie pióra jak Deotymy, Kraszewskiego, 
Faleńskiego, Lenartowicza, Odyńca. Szujskie­
go. Libelta, Jeża. Syrokomli, B artoszewicza , 
Pola. Zacharyasiewicza 1 W. in. 

Wieści z Kazachstanu 

Wielkim powodzeniem cieszyły się również 
kalendarze Józefa Ungera, kalendarze "Wie­
ku" 
T~~az z kolei sięgnijmy po kilka, wYbra­

nych n:1 chybi!: trafił ciekawostek, z różnych 
dawnych kalendarzy. 

Oto wyimki z przepisów kosmetycznych: 
"Srodek na piegi i ogorzeliznę: Dwie uncye 

wody poziomkowej, tyleż wody biedrzeńco­
wej, tyleż wody różanej razem się mieszają 
i tem się piegi często zmywają" ... 

"Chropawe szorstkie ręce zmiękną obwi­
nąwszy je na noc szmatką nasmarowaną 
żółtkiem" ... 

Zamiast perfum i wody kolońskiej jeden 
z kalendarzy poleca "pachnące poduszeczki 
do wk'ładania między bieliznę", napełnione 
mieszaniną z suszonych ziół i kwiatów ... Może 
któraś z nadobnych czytelniczek spróbuje 
stosować te przepisy dla babek i prababek? 

A oto tytuły kilku książek, polecanych w 
IOwych czasach: 

"Kucharz dobrze uspOSObiony, przez Jana 
Szytlera, z dodaniem wielu nowych artyku­
łów I przyłączeniem lmchni podróżnej dla 

Przed Rewolucją Październikową na tery­
torium Kazachstanu istniały jedynie nielicz­
ne szkoły początkowe i średnie, przeznaczone 
dla dzieci carskich urzędników. Kazachowie 
sk.azaru bYli na kompletny prawie analfabe­
tyzm. 
Dziś Kazachstan posiada nie tylko rozga.­

łęzioną sieć szkól początkOwYch i średnich. 
ale i 25 wyższych zakładów naukowych. 

W stolicy Kazachstanu, Ałma-Ata, w pobli­
źu Parku Centralnego, wznosi się duży, pię­
kny budynek z białymi kolumnami. Dawniej 
mieściło się tu gimnazjum dla d2liec:. carskich 
urzędników. Kazachów ~ tym budynku ni­
gdy nie widywano. Obecnie gmach ten jest 
dobrze znany młodzieży ' kazachskiej, mieści 
się tu bowiem Kazachski Uniwersytet Pań­
stwowy. 

Uniwersytet posiada siedem wydziałów. Je­
go mury 'Jpuszczają co rok liczne kadry mło­
dych speCjalistów: matematyków, fizyków, 
biologów, chemików, zoologów, historyków, 
dziennikarzy itp. Do jegO' wykładowców nale­
żą najwybitn1ejsi uczeni rępubliki: prezydent 
Kazacn!lkiej Akademii Nauk - Kanysz Sat­
pajew laureat nagrooy stalinowskiej, prof. 
Mucht'ar Aue.zow prof. Kenenbajew i inni. 
Uniwersytet posi~da 40 bogato wyposażonych 
laboratoriów, ogród botaniczny oraz - liczą­
cą ponad 350 tysięcy książek, - bibliotekę· 

FRYDERYK SMETANA (1824 1884) 
(W zwiqzku Z Dniami Smetany w Polsce) 

że w roku bieżącym bra~ni naród czeski 
obchodzi "Rok Smetany«, podobIbJ.".e jak 
my obchodziliśmy "Rok Chopinowski". 
Tę formę narodowego obchodu spowodo­
wały dwie zbiegające się rocznice:­
I35-lecie urodzin i 6s-lecie śmierci arty­
sty. Echo tej rocznicy odbiJo się i u nas. 
W chwili obecnej odbywają się polskie 
Dni Smetany, zorgan;izowane przez Mj;ni­
sterstwo Kultury i Sztuki, łącznie z To­
warzystwem Przy jaźni Polsko _ Czecho­
słowackiej dla uczczenia pamięci muzyka 
i spopularyzowania jego utworów w Pol­
sce. 

Fryderyk Smetana urodził się 3 marca 
1834 roku w miasteczku Lit::>myśl, we 
wschodniej części kraju. Ojciec jego był 
z zawodu skromnym pracownikiem bro­
waru, ale przy tym człowiekiem światlym 
i dobrym patriotą. On to wpoił synowi 
miłość do mowy ojczystej, do czeskiej 
pieśni ludowej i do wspomnień świetnej 
historycznej przeszłości. Bo naród czeski 
przeżywał wtedy okres największego na­
rodowego pogłębienia i upadku. Prawie ca· 
1y kraj był zniemczony, of,ól wstydził się 
już nawet mowy ojczystej, kt6rą pohań­
bili Niemcy przez wpa,;anie mniemania, 
że Jest to tylko gwara pospólstwa. Ale 
żyli już i działali jun.1mann, Hanka, Sza­
farzyk i Palncky, których praca zaczy' 
nala OwOCOwać wśród mas. N ar6d czeski 
zbudził się z długowiekowego snu nie­
woli, choć Ausfriacy tym bardziej zaciiS­
kali obręcz uch:lm i prześladowań. Na ten 
olcres pr:;.ypada właśnie działalność arty. 
styczna Smetc. ")', ldórv przemawiać za. 
cząl do no;:odu, ukochaną przez niego 
:nową ton6w. 

Do 20 roku ż ,ci" Smetana kształcił stę 
sarn. Dopiero jnko mlodzienit·c odbr..1 fa-

chowe studia kompozytorskie w Pradze 
u słynnego ówcze.snego pedalJoga muzycz­
nego j6zefa Proksza. jedr:ocześnie upra­
wial już sam działalność organizacyjną 

i nauczycielską. 
Nadszedł r. 1848, Wiosna Ludów i praskie 

powstanie. Smetana wziął w nim czynny 
udział: pilnował mostu na Wełtawie, do­
nosił na barykady broń i amunicję. Za to 
po stłumionym powstaniu dostał się pod 
śledztwo, był nieustannie szpiegowany 
i prześladowany. SpOWodowalo to wresz­
cie koniecWlość opuszczenia na pewien 
czas rodzinnego kraju. Smetana wYJażdża 
do Szwecji, skąd wraca dopiero w roku 
1861, kiedy Austria, pokonana przez 
Francję i Włochy, zmuszona zostalo do 
bardziej liberalnego kursu. SmetatUi, pe­
len energii i patriotycznego zapału, po­
czyna rozwijać szeroką dziaJal.ność. Za/o­
ży/ w Pradze instytut muzyczny, Wystę­
pował jako pianista, dyrygent orkiestry 
i kierownik chórów, brał czynny udział 
w organizowaniu towarzystwa Umielecka 
Beseda i w zabiegach o budowę Teatru 
Narodowego (Narodnii Divadlo). A przy 
tym komponował. Pierwszą jego operq 
narodową była opera pt. "Brandenbur­
czycy w Czechach" (1863). W roku 1866 
ukazuje się po raz pierwszy na scenie Te­
atru Tymczasowego nieśmierfelna "Sprze­
dana Narzeczona", kt6ra wywołuje nie­
~lychany entuzjazm i czyni kompozytora 
popularnym w całym kraju. Za tym ar­
cydziełem nBstapily: bohaterski "DaIibor" 
(1867) i podr;iosla, patriotyczna "Libu­
szau (187:;:). Bvly to najszczęś1iwsze lata 
kompdzytora. Pełen pogody ducha i ży­
ciowej werwy, rozrywany był w towarzy_ 
stwie i w cale' Pradze słynął jako nie­
zr6wnany- tancerz p?lki. 

Wielką popularnością WŚ1'6d młodzieży ka-
7.-achskiej cieszy się Instytut Górniczy. Przed 
rewolucją mieszkańcy Kazachstanu nie mieli 
pojęcia o olbrzymich bogactwach, ukrytych 
we wnętrzu jego ziemi. Obecnie, wychowan­
kowie Instytutu Górniczego sami odkrywają 
złoża pożytecznych rud. 

Jednym z największych wyższych zakła­
dów naukowych l'epubliki jest Instytut Rol­
niczy. Szkoli on fachowców roln.ict lVa 12 roZ­
maitych :;pecjalności. Ponad 1000 agronomów­
absolwentów tego instytutu pracuje w rol­
nictwie Kazachstanu, pomagając kO'łchoźni­
k'j~ w walce o uzyskanie bogatych plonów. 

W pierwszych latach władzy radzieckiej, 
kiedy uchwalono ustawę o powszechnym, o­
bowiąz.1mwym nauczaniu. Kazachstan nie po­
siadał własnych nauczycieli. którzy mogliby 
wykładać w języku ojczystym. Po rewolucji 
stworzono W republice 14 seminariów nauczy­
cielskich, których absolwenci w krótkim cza­
sie objęli stanowiska w szkolnictwie kazach­
skim. W roku ubiegłym ponad 1,200 Kazach6w 
ukończyło k3Zacbskie instytuty pedagogicz­
ne. 

Z roku na Tok zwiększa się liczba 111.10, 
dych Kazachów - zarówno mężczyzn jak 1 
kobiet - kt6rzy poszczycić się mogą dyplo-
mem wyższego zakładu naukoweg'J. a. 

W roku 1784 spadło na niego wielkie 
nieszczęście. Powtórzy! się los Beethove­
na. Smetana kompozytor w pełni sławy 
j sił tlv6rczy~h - ogłuchł zupekie! Ale 
podobnie jak Beethoven, nie poddał !ię 
bernie losowi. W przeciqgu 1() lat życia, 
jakile mu jeszcze pozosta.ły, mimo uciął­
Iiwegd kalectwa, pisze ;eszcze opery k0-
miczne: "Dwie wdowy" (1874), "Pocału­
nek" (1876) i "Tajemnica(l (1878), na­
stępnie - słynny kwartet "Z mojeAo ży­
cial(, wreszcie w latc.ch 1874-1879 - two 
rzy największe swcje arcydzieło, cykl 6 
poematów sym!oni'cznych, zatytułowany 

"Moja Ojczyzna". jest to najpiękniiejszy 
pomnik, jaki artysta mógl ojczyźnie po­
stawić. Nazwy poszczeg6lnych poematów 
to - "Wyszehradlf

, "WeJtawau
, ,.szarka", 

"Z czeskich p61 i las6w", "Tabor" i "B la­
nik{'. Wszystkie te utwory są przedziwnej 
piękmqśoi, kompozytor opiewa w nich po­
tęgę i świetną przeszłość Vlyszehradu (cza 
ski Wawel), piękność ukochar..ej rzeki Wel 
taWY (czeska Wisła), urok ojczystej przy­
rody, czar podań ludowych, a w ostatnim, 
w "Blanikul( (nazwa g6ry, w której spać 
mają legendarni rycerze) - przyszle zmar 
twychwstanie i tr"'tum! narodu. 

Smetana odegrał więc doniosłą rol~ bu­
dziciela ludu i wieszcza, stąd ten wielki 
kult jego imienia. Toteż kiedy kompozytor, 
znękany chorobą uszu, która doprowidzi. 
la go w końcu do obłąkanie., zmarł 12 ma­
ja 1884 r., całv kraj czeski pokrył się żało­
bą. Pocllowano ao z królewskimi honorami 
na wysławionym przez niego Wv~zehradzje 
u stóp historycznego zamku. Z wysokiej 
góry widać szeroki kraj, a jej skaliste brze 
gi obmywa ukochana przez artystę Weł­
tawa. Bliski jest nam Polalwm Jako ge­
musz calej Slowiarlszczyzny, przed' które­
go wielkością uchylił czoJa caly świat cy­
wilizowany. 

ST. WOYNA GWIAŹDZIŃSKI 



B. KARBOWSKA 

• z o 
Komitet domowy nr 16 roścI pretensJe w 

wysokości 1500 rublI do obywatela Blinniko­
wa W. L za wyrządzoną sZ!{Qdę: 

" ... Blinnikow W. L, zajmujący mieszkanie 
nr 18, pragną! wykąpać się w swojej łazience. 
Otworzył zatem kran i w tym momencie zo­
stal wezwany do telefonu. Długo !l kImś roz­
mawiał i zapomniał o wyciekającej tymcza­
sem wodzie ..... 

- "O wyciekającej wodzie" sędzia 
uśmiechnął SIC) i powiedział głośno: - Blin­
nikow ... Blinnikow? Znajome nazw!5ko ... Skąd 
ja je znam? Z frontu'? Nie, tam był major 
Aładln i saper Warennikow, a Blmnikowa 
nie było ... 

Anegdoty historyczne 
Gdy umarł książę MichaJ Czartoryski, 

który żył wolnomyślnie a skoriczyl po 
katolicku, talci wierszyk o nim uIOŻOIJ(): 

"Zyl źle, lecz umarł dobrze i daJ 
przykład :z siebie, 

Jak można użyć świata, a przecie być 
w niebie ..... 

• •• 
Gdy Fryderyk II raz żartem zapytaJ 

doktora Z~mmermana, ile już ludzi wy­
sial na tamten świat, ten odrzekł: -
O kilkaset tysięcy mniej, niż Wasza Kró. 
lewska Mość i z mniejszą s/awą ... 

* *~, 

Przed bitwą pod Murten uklękli Szwaj­
carowie do mOdlitwy, a ich wódz zawo. 
laJ: - Panie Boże, jesli nasi nieprzyja­
ciele mają słuszność, pomagaj im,' jeśli 
my ją mamy, pomaaaj nam: a jeśli obie 
strony mają słuszność, to tylko patrz jak 
si~ bić będziemy! ' 

'" ** Gdy raz w rr.iasteczku Osieku powstał 
pożar, zaczęli mieszczanie kopać studnię 
przy palącym SIę domu, bo im się zdawa_ 
lo za daleko nosić wodę z potoka o sto 
kroków oddalonego ... 

*'* 
Pewien magI1at, chcący zostać kancie. 

rzem, rzekI raz do króla Zygmunta Sta. 
rego: 

- Ludzie plotą, że mam być kancle­
rzem ... 

Król na to: 
- Nie dbaj waszmość... czego też oni 

ni6 plotą ... 
II< 

** .Stanisławowi Wyspiańsldemu źle się 
WIOdło w I90Z r. Marzł w swym nieopa. 
lanym domku podkrakowskim. a często 
nie miaZ co dosłownie do garnka w/ożyć. 
W światku artystycznym Krakowa, gdzie 
sytuacja materialna Wyspiańskiego byla 
powszechnie znana. postanowiono zara. 
dzić ziernu. Rozpoczęto dlu~ie i żmudne 
pOSzUkiwania człowieka, który zgodziłby 
się zamówić u mistrza portret. Po długich 
namowacl1, skłoniono do tego jakie~oś 
autentycznego rzeźnika krakoV(skiego, Za­
chęcono go zaś tym, że obraz na pewno 
po pięciu latach można będzie sprzedać 
z dużym zyskiem. Masarz zjawia /lfę 
u Wyspiańskiego ... 

- Pan do mnie? 
- Tak, chciałbym sobie zrobić portret! 
A na to mistu, obejrzawszy kandydata 

od stóp do glów: 
- Nie widzę powodu ... 

Fruszh' 

Nagle z mózgu sędz.ego otwarły się szero­
Ide drzwi do przestronnej jasnej klasy i daw­
no z.apommany glos zawołal: ,.Blinnikow, czy 
to ty miauczysz. czy tam u ciebie w ławce 
ktoś miauczy?" 

- Waluś! - wykrzyknqł sędzia. 

A więc to tak. Obywatel Blinnikow W. I., 
pochłonięty telefOniczną rozmową, napuśclł 
wody do mleszkanla o piętro niżej. Bardzo to 
do niego podobne Dziesięcioletm Waluś Blin­
nikow był wprawdzie roztrzepanym urwisem, 
ele mimo to - złoty był IZ niego chłopak. 
A trzydziestopIęcioletni Walenty Iwanowicz 
Blinnikow stał się nagle szkodnikiem społecz­
nym. 

I dlaczego nie chce zapłacić odszkodowa­
nia? Czemu Slę procesuje? Widocznie nie uwa­
ża się za winnego 

Sędzia przeszedł się po pokoju. zapalając 
papierosa. 
"Bądź co bądź sytuacja w której mają się 

spotkać przyjaciele lat dziecinnych: jeden -
sędZIa, drugi - podsądny, nie jest przyjem­
na. Jakoś przykro będzie i wstyd, jeżeli Wa­
luś zacznie ~ę wykręcać i potem (już po wy­
roku!) złapie mnie gdzieś w korytarzu l zacz­
nie udowadniać, przekonywać. prosić: 
Grlszka, a pamiętasz jakeśmy l·e.zem na żaby 
chodzili? A czy nie można by j'akoś jeszcze 
raz przewertować całej sprawy, odwołać się 
do kogoś?" 
Sędzia spoważnial, jakby zagniewany sam 

na siebie. 
- "Być może, że niepotrzebnie tak o nlm 

myślę. Wiem. co zrobię: zawezwę go tu do 
siebie, powiem, że roszczenie komitetu domo_ 
wego jest bezspornie słuszne. że zapłacić 
trzeba. Niech wpłaci zaraz po do'bremu i ja 
sprawę umorzę. I jeśli to d-awmejszy Waluś, 
to niewątpliwie postąpi uczciwie, - a jeśli 
nie. to trudno ... NIe ma o czym mówić. 

Nazajutrz rz rana sekretarka zameldowała: 
- Przyszedł obywatel BIinnikow. 
Sędzia uczuł lekkie wzruszenie. 
Do gabinetu wszedJ szybkim krokiem te:l 

&am Waluś, iktórego tak chcHll zobaczyć: ma­
ły, pucułowaty, tłuściutki, z rumieńcami na 
policzkach, w elegancko skrojonym płaszczu. 

Skłonił się nisko i podszedł do stojącego 
przy blUrku fotela. 

- Moje US'lanowanie. Jestem Blinnikow. 
Pan sędzia raczyl mnie wezwać. 

"Nie poznał, tym lepiej" - pomyślał sę­
dzia. 

- Proszę siadać. Został pan wezwany VI 
spraWle ... 

- Potopu - uprzedzająco grzecznle pod­
powiedzial Blinnikow. 

- W sprawie szkód wyrządzonych Komi­
tetowi Domowemu poprawił sędZIa. -
Sprawa wyznaczona na dziesiąte~o. Roszcze­
nie zupełnie słuszne i istotne. Dlaczego od­
mawia pan uregulowama rachunku? Dlacze­
go chce sIę pan koniecznie procesować? 

- Jakto, odmawiam? - cieniutkim, wa­
lusiowym głosl~dem zapiszczał Blinnikow. -
Ja nawet dziś z rana, tak jak stałem, w szla­
froku, pobiegłem do przewodniczącej komi­
tetu i oznajmiłem jej. że owszem, że nie­
chcący wyrządziłem krzywdę, że mogę prze­
prowadZIĆ gnmtowny remont, albo dać pie­
niądze, jak zresztą wolą. 

KOŁTUN 
Gromi wszystkich dokoła, 
Widzi draństwo wszędy, 
Chce "uzdrawiać od podstaw" 
Urojone błędy. 

Zapytacie: "kto to jest?" 
Powiem wam pokrótce: 
"Nie polityk, mąż stanu, 
Lecz kołtun przy wódce". 

Ed. Sikorski 

Nagrobek wazeliniarzowi 
Nie martw się, że z naszych oczu łzy n~e płyną 

Samżeś je nam za życia zatkał wazeliną. Ed. S. 

- WIęC o co chodzi? 
- Otóż to! Cala rzecz w tym. że ona -

to po prostu zasu~zona mum:a! - żałośnie 
wykrzyknął Waluś. 

- Nie rozumiem - sE;dz:a patrzył surowo. 
- Alez oczywJście, naturalnie że jestem 

winien - sumitował siC) B;innlkow. - Ona 
w zasadzie dobrze nawet zarządza domem, 
ale ... niechże pan sędZIa zrozumie - tu Blin­
nikow rz:aczął s:ę jąkać. - To wyschnięta 
mumia ... Ja, panie sędzio, buduję sobie teraz 
willę, zatem, rozum:e "'la n, że nie przelewa 
się u mnie. Wszystkie oszczędności na to 
poszły, w dodatlm rz:apożyczyłem się po sa­
me uszy .. Zresztą. wiem, to nie ważne. Ale 
powiedZIałem jej po ludzku: proszę poczekać 
miesiąc! Jeden tylko miesiąc! 

- A ona? 
- Uparła się ... Willę może pan sobie bu-

dować, proszę bardzo. ale lokatorom miesz­
kania niszczyć nie pozwolę. Podaję do są­
du!" Cóż, trudno, niech będzie sąd! 

Odsapnął chwilę i ciągnął dalej: 
- Aż przykro, naprawdę ... Jestem inżynie­

rem-architektem, a tu od razu: niszczyciel, 
burzyciel! 

Sędzia usiłując ukryć uśmiech powiedzial 
surowo: 

- Jednak woda rzeczywiście przesiąkła 
przez sufit do mieszkania pod panem. Jak to 
pan tak zagadał się przy telefonie? 

- WIdzi pan sędzia... chociaż i to nie na­
leży do sprawy... otóż dzwonili rz: lecznicy .. 
Urodził mi się syn. 

SędZIa poczuł że jeszcze chwile., e rzuci się 
na szyję Blinnikowowi, obejmie go serdecz­
nie i krzyknie: . Waluś! Masz syna, chłopie?! 
Winszuję ci, kochany!" - lecz r6wnocześ!lie 
przypomniał sobie gdzie się znajduje i z po­
ważną miną o~wJadczyl: 

- Rozumiem pana Jednak potopu nie na­
leżało robić. A więc kategorycznie odmawia 
pan uiszczenia należności? 

Bl!nnikow zmarszczył brwi i energicznie 
potrząsnął głową: 

- Odmawiam. Jak sąd, to sąd. Nie mam 
już u kogo pożyczać, Przez tę willę obdarłem 
już ze skóry \Vszy~tkjch moich przyjaciół, Za 
miesiąc będę bogaty, dostanę premię i wtedy 
- proszę bardzo! Artystyczne sufity im po­
robię, nie będę niczego żałował. A dziś -
goły jestem jak święty turecki... Czy mogę 
odejść? 

- Tak - powiedział sędzia. 

BIinnikow skłonlł się i podszedł do drzw,1. 
- Waluś! - wykrzyknął sędzia. 

Tamten momentalnie odwrócił głowę. 
Okrągła twarz ilajaśniała szerokim uśmie­
chem j dwoje rąk wycIągnęło się w stronę 
blUrka. 

- Griszka! A jednak - poznałeś? 
- Jakto, to i ty mnie poznałeś? 
- Od p;erwszego wejrzenia! Tak imponu-

jący nos spotyka się raz na sto lat! 
Sędzia śmiał się sel'decznie. 
- Więc czemu udawałeś, głuptasie? 
- 00, za pozwoleniem - Blinnikow pod-

niósł palec w górę. - Miałem przed sobą 
sędziego. wypełniającego swoje obowiązki. 
Jakby to wyglądało gdyby oskarżony nagle 
krzy>knął: .,Griszka! Przyjacielu! Ty, czy nie 
ty?!" Czułbyś się przecie skrępowany. Więc 
myślę sobie: "Proszę, pan.ie sędzio, niech 
pan czyni swoją powinność. niech pan roz­
patruje sprawę i kiedy już n&stąpi ostatnl 
akt potopowej tragedii i będzie wydany wy­
rok, zadzwonię do ciebie i powiem: "Grzego­
rzu Petrow1czu. pamięta pan Walusia Blinm­
kowa? Przyjdź, syna ci pokażę!" - i na 
pewno bym rz:adzwonił. Bardzo się przecież 
ucieszyłem skoro cię poznałem. I ty mnie też' 
od razu poznałeś? 

- Oczywiście 
- I z.wątpiłeś we mnie?! Ej, Grisz.ka! A 

zresztą może i masz rację. Człowiek wyrzą­
dzający wielkie szkody w domu w którym 
mieszka i potem odmawiający za nie zapłaty 
- to diabli wiedzą co za typ! 

Gdy Walenty Iwanowicz, pożegnawszy się 
serdecznie z przyjac:elem, był już przy 
drzwiach - sędzia znów go zatrzymał: 

- Waluś! 
- Tak'? 
- A możebyś jednak lepiej ~apłacil? Na 

co ci proces? 
- Znowu to samo! Zrozum człowieku -

nie mam teraz pieniędzy. 
Sędzia pokiwał głową I wyciągnął portfel. 
- CóŻ robić! Sciągaj skórę z ostatniego 

przyjaciela. Trudno, poczekam aż się zboga­
cisz! 

tłum. Wł. Baruński , "azjo pisze ... INys. KazlT1l1erz Lru2J 

HISTORIA BEZ SŁÓW 

Błędy zecera 
1) ,Już znowu podnosi łeb zbrOdnicza \'vytJra 

(h) 
2) Jerzy milczał .jak płaz (g) 
3) Wytworny mężczyzna polał ramię Irenie 

(d) 
4) Nal::mc wino wypito jednym faustem Ch) 
5) Zbudowano nowy tort tenisowy (lt) 
6) W przechodzącym mężczyżnie poznałem 

swego starszego grata (b) 
7) P.rzel1ełniony grom odbił cd brzegu (p) 
8) Nłeszezęśl!wca chwyciła w swe SZpony 

kuria (f) 
9) Było to wspaniale masło (hl 

10J Repatriantów gościł miejSCOWY dur (Pl. 
(rk.) 

5tare. ole lore_:,: 

PIJAK I SWINIA 
Chwytając się wciąż płotu szedł 

do dom pijany 
Krok chwiejny, oko mętne, usta 

pełne piany. 
Szedł i bełkocząc ~ trudem Idął 

na się siarczyście 
Otoś się znowu upił, jak ta świnia 

iście! 

Tu świnia, co się obok paJlrału 
w kałuży, 

Spojrzy nań, :;edno oko nieco 
drwiąco zmruży 

I rzecze: Człecze luby, niesłuszna 
przygana 

Zadna świnia. tak jak ty, nie byb 
pijana. 
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Brodat d wcipy 
ZREFORMOWANE PRZYSŁOWIA 

Czem chata bogata. tem paskuje. 

* Jaką mIarką mierzysz, taką oszukasz. 

* Czego s:ię Jaś nie nauczył - tego jako dy .. 
rektor nie będzie umiał. 

\I: 
Kto rano wstaje, ten jedzie przepeł.njonym 

tMmwajem. 

ZNA GO DOBRZE 
- Od pół godziny napróżno staram się 

wejM w kontakt 2l dućhem pani męża­
mówi zniecierpliwione meciium do nlepocle­
b"Zonej wdowy 

- Niechże pan ma jeszcze trochę cierpli~ 
wości, mój mąź był z,a żyda kelnerem w go­
s~odzie Spółdzielczej ... 

ZAŁOBA PO SZWAGIERCE 
Dzyndzelew:cz w pół roku po śrrrlerci żo­

I!ly - nie zdjąwszy jeszcze żałoby - żeni się 
powtórnie. Z siostrą nieboszcz,ki. Gdy go ktoś 
pyta, po kim nosi żałobę, odpowiada: 

- Po szwagierce! 

OCZAMI DZIECKA 
Mały Piotruś patrzy przez okno na masze­

rujące wojsko: 
- Popatrz, mamusiu, iJ.u żołnierzy! Co naj_ 

mmej 2l dziesięć pudełek I 

Żona i temat 
Zonie swej również temat 

zawcWięczam do fraszki, 
Choclat nie jest to fraszką, kupowali 

jej łaszId. 

pod l'edakcjq K. Makal'czyka 
Pozycja Nr 63 

Czarne: Arcyr:ndsbraJ Tartakower 

Blałe: Mistrz Łowcki 

Z partl1., granej w tunndeju o mistrzostwo 
Polski w Juracle w 11' 1937. 

Posunięcie na CUlIl'D.e. 

Czarne mogą odebrać piona d5 1 partia 
skończyłaby si'ę nle~egraną. Ale biała 
wieża na g5 jest na chwilę wyprowaclrona 
z gry tj. ni.e może obronić ważnych punktów 
np. l m!nrJd lub przekątnej c5 - gl i to spra­
wia, że na głównym polu walki Tartakower 
roZJporządza przewaltą wieży. Trzeba tyLlto 

się spieszyć 2J atakiem i uniemożliwić prze­
ciwnikoWi wprowadzenie wieży do akcji. 
1....... Hc5+ 
2.Khl H~' 
S.KgI Hdł+ 
4. K hl H e411 

Por6wnajmy z pozycfą wyjściową. Król 
odepchniety do rogu a czarny hetman jakby 
przewędrował ruchem skoczka z d6 nil e4. 

5. H cI! 
Przegrywało li. H dl, H f4, h4, H f2 itd. 

ŁowckO, stawia ostatnią obronną pułapkę. Na 
5 .... H e2 nastąpi 6 W f5 ! I 
5..... H d311 
6. K gl H d4 + 
7. K hl H d2!! 

I znowu: biały hetman na równorzędnej 
pozycji (cI) zaś cz,aTllly po raz drugi przewę­
drował jak skoczek z e4 na d2! 

Białe się poddały. 

Pozycja Nr 64 

Mąci. lilotel'stqcznq 

1 listopada tego roku miInęło sto lat od wy­
dan~a pierwszego znaczka niemieckiego -' 
słynnej czarnej "jedynki" bawarskiej. Z tego 
tEŻ powodu wszystkie strefy okupacyjne Nie­
miec wydały okolicznościowe znaczki czy 
serie. 
Najwcześniej, bo już 17 września wydania 

takie ukazały się w strefie francuskiej - po 
jednej dla każdego 2l trzech kraj'ów: Nadre­
nn, Badenii i Wirtembergii. Każda seria skła­
da się z dwóch wartości: 10 fen; (niebiesko2li.e. 
lony) - dyliżans i 20 fen. (brunatnoczerwo­
ny - autobus i samolot. 

Następnie. 30 września, ukazały się trzy 
znaczki (w naszej dz:siejszej ilustrncji) z tel 
oka'?Jj'i w strefie anglo-amerylmńskiej: 10+2 
ciemnozielony (czarny) 20 fen. czerwony/nie-

- Niech pan nie usiiuje zobaczyć mnie -
odezwał się czyjś cieniutki głosik - jestem 
zbyt mały dla ludzkiego 'Oka! 

Mister van Dollarbild rozejrzał się po swym 
luksusowym gabinecie i rzeczywiście niko­
go nie dostrzegł. 

- Kim jesteś? - za­
pytał wystraszonym gło­
sem, patrząc na ścianę. 

- Jestem Atom! -
zapiszczał głosik. 

Mr. van Dolla:rbild 
drgnąt 

- Proszę się nie bać. 
staruszku - fami1Larnym 
tonem mówił At.om, -
nie mam zamiaru roz­
bijać się w pańskim ga­
binecie. Jestem jeszcze 
zupełnie młodym ato­
mem. jak to się mówi, 

jeszcze niezdolnym do służby wojskowej, ży­
cie mi jeszcze nie obrzydło... A poza tym w 
ogóle nie jestem tak wojowniczy, jak wy u­
siłujecie mnie przedstawić publiczności. 

- Wiesz... - zamruczał van Dollarbild -
publiczność... reklama .. , zwykły bussiness ... 

- No, powiedzmy - zaśmiał się Atom, -
bussines nie zupełnie zwykły ... że tak powiem 
bussines atomowy... To po pierwsz,e ... - a po 
drugie zmuszacie ludzi, aby uważali nas za 
jakichś wampirów, krwiopijców. straszycie 
farmerów i robotników "bronią atomową", 
"niebezpieczeństwem atomowym", samym 
słowem .,atom" ... A wszystko jedynie dlate­
go, że my jesteśmy nieme ... Przecież my nie 
mamy włl?snych gazet, stacji radiowych, ty­
godników, kin ... Ale my nie chcemy, aby oba­
wiano slę naszego imienia. My, atomy, je­
steśmy pokojowym narodem ... 

- A wybuch bomb atomowych? - uś­
miechnął się Mr. van Dolla:rbild. - Nie ma 
co. pokojowe wybuchy! ... 

- Ale to przecież pan i pańscy koledzy 
doprowadziliście nas do takiego życia! Wy­
ście zmusili nas do walki! Zmusili nas do te­
go, abyśmy gmęły! I abyśmy niszczyły spo­
kojnych ludzi w. chwili, kiedy wojna faktycz­
nie już się kończyła i można było obejść się 
bez naszej pomocy... Znowu reklama bussi. 
nesu atomowego! 

, - PANORAMA Nr 48 120) 

bieski) i 30 fen. (ciemnoniebieSki/brunatny). 
Na znaczkach tych widzimy reprodukCje 
tl'zech pierwszych znaczków baWaTSkich w 
kolorach naturalnych (na najniższej warto­
ści - "jubilat"). 

Wreszcie 30 października l'eden znaczek, ale 
chyba najładniejszy ze wszystkich dziesięciu, 
';,ydała strefa radziecka: 12+3 fen. (szaro­
czarny). Widzimy na nim "jedynkę" bawa;r­
ską, ogląda..'1ą przez lupę. 

* ** 
Już Się ukazał w sprzedaży Nr 13 ,.Prze-

glądu Filatelistycznego", przynoszący m. in. 
-:':'ekawy artykuł o organizacji poczty w Pol­
"lee bezpośred. . .11.io po wojnie - w latach 1944, 

945 i 1946. (w. j. o., 

WILLIS K. LA~UE -

Białe: Nowana 
1. x S + !!, x H 2. P + !, K 3. G7 + !; 

K 4. x W H i białe wygrały 
Partia miniaturowa (dla początkujących). 
Białe: Bledow. r. 1837. 1. e4, e5 2. S f3; 

S c6 3. G c4, G c5 4. c3, G b6 5. d4, H e7 6. 
d5, S d8 7. G e2, d6 8. h3, f5 9. G g5, S f6 
10. S bd2, O-O 11. S h4, fe, 12. S x e4, S x S, 
13. G x H, G x p + 14. K fI, S g3 mat. 

xvn championat Związku Radzieckiego 
Przed paru dniami w Mos·kwie zakończony 

został turniej o mistrzostwo ZSRR. 
Po 19 rundach rozgrywek 2 pierwsze rrrle.l­

sca zajęli: wicemistrz świata Smysłow oraz 
zwycięzca zeszłorocznego tt1Jl'Ili.eju Saltsj6ba­
den (Szwecja) arcymistrz BroDS,teln po 13 p. 
Rozegrają oni dodatkowo mecz z 6 partyj, 
które zadecydują o tytule championa. 
Wielką niespodzianką było zdobycie 3 i 4 

miejSca przez dwóch młodych szachistów: 
Gellera i Tajmanowa. Osiągnęli oni. po 
12t /z p. czyli zaledwie o l/z p. mniej od 71WY­
cięzców. Tajmanow już w r. ub. brał ud2i.al 
w finale mistrzostw, natomiast Geller jeszcze 
w tym roku był zaledwie kandydatem na 
mistrza i dltltego wynik jelto jest sensacją, 
jakiej przykład trudno znaleźć w historii 
turniejów szachowy<:h. Piąte, szóste i siódme 
miejsce (po 111/2 p.) zajęli arcymistrz Bole­
sławski, arcymistrz Kotow oraz mistrz Fur­
man. Dopiero na 8 miejscu uplasował się ar­
cymistrz Keres (11 p.) 9 i 10 miejsce podzie­
lili mistrzowie Arcmin i Chołmow po 10 p. 

ROZMOWA Z ATOMEM 
- Skąd znasz takie szczegóły? 
- Nie z pańskiej głowy! Ani jeden nor-

maIny atom nie żyje w czaszkach takich bus­
sinesmanów, jak pan. Przecież tam nie ma 
nawet śladu mózgu! Ma pan tam vacuum! 
Ha-ha-ha! . 

- Cóż w tym śmiesznego? - wzrusz~ ra­
mionami obrażony van Dollarbild. - Bardzo 
głupi dowcip! 

Ha-ha-ha! - nie mógł się uspokoić Atom.­
Wyobrażam sobie, jak byliby zdziwieni po­
siadacze pańskiCh akcji. gdyby mogli zajrzeć 
do pańskiej pustej czaszki! 

- To bezczelność! - powiedział van Dol­
larbild. - To już przekracza wszelkie gra­
nice! 

- Niech pan wezwie policję, aby mnie za­
brała! - zaśmiał się atom. 

- Nie będę telefonował po policję, ja so­
bie naj zwyczajniej odejdę! 

- No, widzi pan. miałem rację: ma pan 
w głowie vacuum!! Czy można skryć się prze 
de mną? Przecież ze mnie składa się wszyst­
ko: my, pokojowe atomy, jesteśmy wszędzie. 
Od nas, jak od powietrza, nigdzie się nie scho­
wasz! 

Mr. van Dollarbild zrozumi1d, że sprzeci­
wianie się jest bezcelowe i wobec tego nic nie 
odpowiedział. 

- Niedawno spotkałem pewnego znajo. 
mego atoma - kontynuował cieniutki {(łosik. 
- był mocnI) podchmielony. ledwie ledwie 
trzymał się na swych elektronach. Mówię 
mu: .,Rozbijasz się?" Spojrzał na mnie i od­
powiedział: .,Gdybyś wiedział. Skąd idę ... " I 
wyjaśni.'ło się. że idzie z posiedzenia bankie· 
rów i monopl)listów - .. rządców losów świa­
ta", jak sami sie nazywa.ia ... Tylko wojna mo­
że nas uratować" - mówił tam jeden miliar­
der. ..stanę się bezrobotnym jeśli w ciągI' 
najbliższych dwóch - trzerh lat nie będzie­
my wojl)wali" - mówił drugi. A przecie7-
wszystko to jest nrzeciwko nam proFlvm a­
tomom, z których składa się świat... Mimo 

woli, aby się nie rozpaść na części sldado­
we, najbardziej słabe nerwowo spośrÓd nas 
chwytają się napoi wyskokowych ... 

- Jak śmiecie pod 
słuchiwać! - groź­
nie zaryczał van 
Dollarbild. - Ja was 
wszyst.kicłl rozbiję. 
Powsadzam w bom­
by! 

- Niech pan krzy­
czy na swój rząd i 
na swego lokaja -
powiedział Atom. -
a na mnie pańskie 
sztuczki zupełnie nie 
d:ciałają! Mnie nie 

można aresztować i izolować, jak to robicie 
z tymi, którzy są z was nieza<;lowoleni! Nas 
zwykłą reakcją nie nastraszysz, chyba, że rzu­
cicie na nas reakcję łańcuchową. Ha-ha-ha! 

Mr. van Dollarbild nagle włączył odbiornik 
radiowy i kakafonia dźwięków zagłuszyła 
cieniutki głosik Atoma. Miliarder westchnął 
uspokl)jony, ale niespodzianie odbiornik za­
milkł 

- W radio pracują nasze elektrony - po­
wiedział Atom. Właśnie szepnąłem im 
kilka słów i odmówili pracy. Wszyscy oni są 
członkami związku zawodoweg4)! 

- Związku zawodowego atomów i elektro­
nów? - przeraził się van Dollarbild. 

- Zorganizowaliśmy się zupełnie niedaw­
no - powiedział Atom. - Nie chcemy woj­
ny i nie chcemy zabijać i niszczyć. Och. ja 
wiem. co to jest wybuch! Omal nie doświad­
czyłem tego na swoim własnym jądrze! Pew­
negl) razu urządziliśmy piknik w ustronnym 
miejscu. Jakież śliczne. zgrabne molekuły 
były z nami! Młodziutkie. wesołe! Wszystkie 
otaczające nas atomy zazdrościły nam! I na­
gle - wybuch! Okazało się. że gdzieś w po­
bliżu wypróbowywano pociSki atomowe! Ile 
atomó,W zginęło w moich oczach! Dobrze, te 

Ze świata holJlet 

Choć nie dla nich .•. 
Prawda, że kącik kobiecy nie jest zbyt 

obszerny, czasem jednak musi się w nim 
znaleźć miejsca na modele nie dla kobiet, 
zwłaszcza, . że Czytelniczki stanowCZO się 
tego domagają. 

Czyniąc zadość tym żądaniom, zamiesz­
czamy nocne ubranko dziecinne. Praktycz­
ne wykończenie pyjamy ściągaczami zapo­
biega zsuwaniu się rękawów i nogawic. 
Nocna koszula, "pomyślana" dla b. młodej 
kobiety, może służyć za model nawet 
znacznie star,.5zym. 

OdpOWiadamy na listy 
Barbara. W sprawie swojej dolegliwości 

musi się Pani zwrócić do bardzo dobrego 
lekał'Za. Warto by zasięgnąć porady prof. 
Bera specjalisty - endokrynologa. Adres: 
Daszyńskiego 30, tel. 137-19. 

P. M. Zupełnie 
słusznie. Taki swe· 
ter będzie dosko­
n a łym upornin -
kiem. Zamieszcza­
my ładny model. 

"Reri". Nie ma 
recepty na to jak 
zostać gwiazdą fil· 
mową. Na razie 
warto by skończyć 
szkołę, tym bar­
dziej, że ma Pani 
odpowiednie warunki, a jeśli po tym nie 
zmieni Pani zdania - są specjalne wyższe 
szkoły aktorskie. (an) 

Słuszny powód 
N~enawidził pochlebców 
Gdyż stojąc w ich szyku 
Widział w nich I.onkurentów 
I współzawodników. Ed. S. 

-
jestem dostatecznie energiczny i zdążyłem 
schować się do schrłJnu atomowego!.. Teraz 
jestem pacyfistą z przekonania. I olbrzymia 
większość naszych jest przeciwna wojnie. 
Oczywiście, gdyby nasza energia szła na cele 
pokojowe, gotl)wi bylibyśmy poświęcić się· .. 
Ale dla wojny nie zaryzykujemy ani jednego 
jąderka! 

- Jeszcze dobrze że to od was nie zale­
ży!! - mruknął przez zęby van Dolll.lrbild. 

- T4) zależy od tych. którzy chcą żyć po­
k.ojowo, - powiedział Atom. - Panika a~?­
mowa - to wasz wynalazek. To bredzeme 
potrzebne wam jest do tego, aby ~astras~y~ 
możliwie najwięcej ludu, aby ludZIe musiel: 
się bać ... żyć w strachu i tai;~yć, jak.wy.im 
zagracie... Ale nas, zwolennlkow P?koJu. Jest 
niezliczona masa: Jesteśmy WszędZIe ... Wasza 
propaganda nic nie będzie warta. jeśli w gło­
wie każdego ciłowieka będzie siedział at?m 
tego rodzaju co ja i wyjaśni podst~py takich 
vacuum-nosicieli" jak pan... NIech pan 

~wróci uwagę, że dla nD.S nie stanowi żadnej 
trudności przeniknąć do jakiejkl)lwiek głowy ... 

Spr6bujcie! Uśmiechn.ął się van Dollarbild. 
_ Spróbuję na panu - zaśmiał się Atom. 

_ oto za chwilę pan wciągnie powietrze i ja 
wlecę w pana razem z nim ... Powinien pan to 
jeszcze pamięt~ć z le~cj~ ~izyki w ~zkole! 
Wlecę, osiedlę S1ę w panSklej c:z~zce l ~ędę 
uczył pana rl)zumu! A gdy mi Slę znudzl -
wybuchnę! Wiele z nas zgodziłoby się zginąć, 
aby jednocześnie zniszczyć takich działaay, 
jak pan A-a! Pan nie oddycha! Boi się pan, 
że pana 'okupuję! Cóż. niech pan pocierpi jesz­
cze jedną czy dwie sekundy. Jak się pan czu­
je bez powietrza? Zaraz pan odetchrue. N1001 
się pan me bl)i, nie 
będę długo siedział 
w pań,;;kiej czaszce: 
kto ma ochotę sie­
dzieć w pustej klat 
cel Pokażę tylko. 
jak łatwo jest nam 
wszedz~e przenikać ... 
O już, zaraz pan 
westchnie... Good by! Le-<:ę-ę-ę, ech! 

- Ech! - drgną'ł Mr. van D0llai'dbild i 
obudził się, pokryty zimnym potem. 

(~lcr6cone tłumaczenie z angielskiego ł. k.). 

~4M 


